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Rozmowa
IGromyko - J.Czyrek

(PAP) W środę odbyło się 
w Moskwie spotkanie członka 
Bśora Podrtyonegn KC KPZR, 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR, Andrdeja Gromyki, z 
eztonfciern Biura Politycznego 
■efcretarzein KC PZPR, mini- 
Mnetn spraw zagranicznych 
PRL, Józefem Czyrkiem, któ- 
ey przebywa w stolicy ZSRR 
w zwiącrina z naradą sekreta- 
ray do spraw międzynarodo­
wych krajów socjalistycznych.

Podczas rozmowy dokona­
no wymiany poglądów na nie­
które problemy międzynarodo 
we, interesujące obie strony. 
Spotkanie przebiegało w ser­
decznej. partyjnej atmosferze. 
Uczestniczył w nim ambasa­
dor PRL w ZSRR, Kazimierz 
Olszewski.

Życzenia dla K. Wojtyły 
z okazji święta 

jego patrona
(PAP) Środowa audiencja 

generalna papieża przypadła 
w dniu święta jego patrona — 
św. Karola Boromeusaa. Z tej 
okazji uczestnicy audiencji.
która odbywała się w audy­
torium im. Pawła VI,w Waty 
kanie, wśród nich pielgrzymki 
z wieku miast Polski, składali 
papieżowi serdeczne życzenia.

Zwracając się po polsku do 
rodaków obecnych na audien­
cji, Jan Paweł n powiedział: 
„św. Karol Bororneusz jest 
moim patronem. Otrzymałem 
życie za sprawą moich rodzi­
ców, otrzymałem jego imię 
przy chrzcie świętym w pa­
rafii wadowickiej- To wszyst­
ko dzisiaj wspominam z wdzie 
cznością dla Boga i ludzi. Jed 
nocześnie to wszystko, prz-z 
co ukształtowało się moje ludz 
kie i chrześcijańskie życie, co 
równuję z całą skalą bożych 
zamierzeń, które w mym ży­
ciu się stopniowo wyrażają i 
nadal* wyrażą.

Zima będzie sprawdzianem 
dla rządu i społeczeństwa
Rozmowa z Januszem Obodowskim 

wicepremierem, szefem Operacyjnego 
Sztabu Antykryzysowego

— Kiedy rozmawialiśmy 
dwa miesiące temu, r»ówił pan 
• planach i zamierzeniach, bo 
sztab rozpoczynał dopiero swo 
ją działalność. Dziś — zima 
za pasem, kryzys szaleje, a 
„sztabowych” doświadczeń — 
jak sądzę — sporo przybyło. 
Czy chociaż w części udało się 
panu w tym dwumiesięcznym 
okresie zrealizować pierwotne 
plany?

— W części tak. Chcę jednak 
przypomnieć, że działalność 
Operacyjnego Sztabu Antykry­
zysowego sprowadza się prze­
de wszystkim do działań do­
raźnych. posunięć najpilniej­
szych. potrzebnych już teraz, 
bądź w najbliższym czasie. 
Nikt chyba nie oczekiwał. • że 
OSA zanełni natychmiast pu­
ste półki, że przybędzie nam
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* Konflikt żyrardowski zbliża się do rozwiązania
* Trwa strajk w województwie zielonogórskim

(PAP) 5 bm. nad ranem za 
kończyły się negocjacje przy 
byłej do Żyrardowa delegacji 
rządowej, reprezentowanej 
przez pełnomocnika sztabu an 
tykryzysowego na woj. skier- 
niewickie Stanisława Janków 
skiego i dyrektora Biura do 
Spraw Współpracy ze Związ­
kami Zawodowymi Pawła Cha 
cholaka z przedstawicielami za 
łóg żyrardowskich zakładów 
pracy biorąćych udział w 22- 
dniowym strajku. Strajkujący 
wspomagani byli w rozmowach 
przez członków .Prezydium 
NSZZ ..Solidarność” Region 
Mazowsze i ekspertów związ 
ku. W rozmo'wach uczestniczy 
li przedstawiciele władz ad­
ministracyjnych woj. skiernie 
wickiiego. W wyniku wielogo 
dzinnych rozmów podpisano 
porozumienie rozstrzygające 
generalnie sprawę zaopatrze­
nia Żyrardowa i całego woj. 
skierniewickiego w żywność.

Delegacja rządowa zagwa­
rantowała. że przydziały mię­
sa i jego przetworów dla wo 
jewództwa wykonywane będą 
według jednolitych ■ zasad o- 
bowiązujących w całym kraju, 
a ich realizacja nie będzie niż 
sza od średniego poziomu kra 
jowego. Za kryterium-, prze­
działu ja i. serów i tłuszczów 
przyjęto liczbę ludności woje 
wództwa. Do 15 stycznia 82

Iran obniżył ceny 
ropy wysyłanej 

do Japonii
(PAP) Koła handlowe w To 

kio poinformowały w czwar­
tek o obniżce cen irańskiej 
ropy dostarczanej do Japo­
nii. Od 1 listopada baryłka 
irańskiej ropy lekkiej kosztu­
je 34,60 dolara zamiast 37 do 
larów, natomiast cena ropy 
ciężkiej spadła z 36 do 33,40 
dolara za baryłkę. Zmiany te 
nastąpiły w związku z decy­
zją OPEC z ubiegłego tygod­
nia o ustaleniu podstawowej 
ceny baryłki ropy na pozio­
mie 34 dolarów.

kilka milionów ton węgla, a 
spłata zadłużenia przestanie 
być problemem. Działamy w 
ogromnie trudnej sytuacji gos 
podarczei. dzielimy tylko to co 
zostało wytworzone, a produ 
kujemy przecież coraz mniej. 
Mniej — z dnia na dzień. Dla- 
tego też pierwszoplanowym, 
najważniejszym zadaniem szta 
bu jest takie ułożenie tej o 
wiele za krótkiej kołdry, aby 
dla wszystkich na zimę była 
ona mniej więcej jednakowo 
za krótka. abv ograniczyć wy­
łączenia elektryczności, do mi 
nimum. abv nie stanął całv 
transport, i aby podstawow- 
branże gospodarki funkcjono­
wały na tyle sprawnie, na ile 
to obecnie możliwe.
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roku zagwarantowano realiza 
cję zaległych kart zaopatrze­
nia w mięso i jego przetwory. 
Ustalono, że dostawy mleka 
i jego przetworów będą w 
pełni pokrywać zapotrzebowa 
nie rynku.

Uzgodniono też. że do końca 
bm. zostaną załatwione sprawy 
przydziału środków czystości 
na cele bhp. Władze admini­
stracyjne województwa i 2y 
rardowa zobowiązały się do 
podjęcia odpowiednich decy­
zji organizacyjnych w wyni­
ku kontroli w jednostkach han 
dlowych w regionie oraz po- 
ciągnięcia do odpowiedziałnoś 
ci osób winnych ujawnionych 
nieprawidłowości. Przy kon­
troli zagwarantowano udział 
przedstawicieli „Solidarnoś- 
ci”.

Ustalono, że władze udostęp 
niać będą „Solidarności” 
wszelkie niezbędne informacje 
i dokumenty dotyczące dystry 
bucji żywności i rozdzielników. 
Zagwarantowano, że ważne de 
cyzje władz wojewódzkich i 
miejskich będą konsultowane 
z upoważnionymi przedstawi­
cielami ..Solidarności”.

Władze miejskie - zobo^aza 
no do spowodowania spotka­

Branżowe związki zawodowe 
w socjalistycznej odnowie kraju

(PAP) 4 bm. I sekretarzKC 
PZPR, prezes Rady Mini­
strów, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski spotkał się z kie­
rownictwem Ogólnopolskiej Ko 
misji Współpracy Branżowych 
Związków Zawodowych: prze 
wodniczącym OKW BZZ Eu­
geniuszem Mielnickim i wice 
przewodniczącym: Romanem 
Górskim. Leonem Grycukiem, 
Krystyną Krzekotowską, An­
drzejem Kozłowskim.

W czasie spotkania omówjo 
no udział branżowych związ­
ków zawodowych w działa­
niach- na rzecz stworzenia no­
wej formuły Frontu Jedności 
Narodu, na rzecz porozumie­
nia i współdziałania wszyst­
kich patriotycznych sił w so­
cjalistycznej odnowie kraju.

Prvmas Polski 
w Polskiej Radzie

Ekumenicznej
(PAP) 4 bm. w siedzibie Pol 

skiej Rady Ekumenicznej w 
Warszawie — jak informuje 
PRE — odbyło się spotkanie 
Prezydium Rady z prymasem 
Polski Józefem Glempem. Pry 
masowi towarzyszyli przedsta 
wiciele Komisji Episkopatu ds 
Ekumenizmu. W imieniu koś­
ciołów członkowskich pryma­
sa powitał prezes - PRE — ks. 
orof. dr Witold Benedykto- 
wicz. Ks. J- Glemp podzięko­
wał serdecznie za możliwość 
złożenia rewizyty w Polskiej 
Radzie Ekumenicznej i wyra­
ził nadzieję na podobne spot­
kania w przyszłości. 25 wrześ 
nia br. prymas podejmował w. 
ezydencji arcybiskupów war- 
zawskich kierownictwo Pol­

skiej Rady Ekumenicznej. 

nia ministra administracji gos 
podarki terenowej i ochrony 
środowiska z przedstawiciela­
mi „Solidarności” w Żyrardo 
wie w celu rozpatrzenia wnios 
ku o przyłączenie Żyrardowa 
do woj. warszawskiego.

Porozumienie zagwarantowa 
ło spełnienie żądań strajkują­
cych dotyczących poprawy za 
opatrzenia w żywność.

Óbecnie w żyrardowskich 
zakładach, których załogi bra 
ły udział w strajku, a także 
w mszczonowsikich zakładach 
odzieżowych „Poldres” trwa 
pogotowie strajkowe. Załogi 
oczekują bowiem na załatwię 
nie sipraw płacowych.

☆ '

Akcja strajkowo - protesła 
cyjna na tle konfliktu straj­
kowego w zakładzie rolnym 
Lubogóra trwa w większości 
zakładów pracy woj. zielono­
górskiego już 15-ty dzień. 
Wczoraj od wczesnych godzin 
porannych nie wyjechały na 
trasy autobusy miejskie Ziele 
nej Góry, które kursowały nor 

-malnie w -ciągu ostatniej do­
by.

Przedstawiciele OKW Bran 
żowych Związków Zawodo­
wych ze zrozumieniem i po­
parciem odnieśli się do zgło­
szonej w Sejmie propozycji 
towarzysza Wojciecha Jaruzel 
skiego powołania Rady Po­
rozumienia Narodowego.

I sekretarz KC PZPR wyra 
ził przekonanie, że uczestni­
ctwo związków zawodowych 
w tej radzie stwarzać bę­
dzie możliwości ich kon­
struktywnego udziału w prze­
zwyciężaniu kryzysu i wypro­
wadzenia Polski na drogę roz 
woju, a tym samym służyć hę 
dzie rozwiązywaniu trudnych 
w obecnym okresie proble­
mów ludzi pracy.

Negocjacje globalne w debacie 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

(PAP) Zgromadzenie Ogól­
ne NZ przystąpiło do debaty 
nad najważniejszym w tej se 
sji. poza tematyka rozbroje­
niową, zagadnieniem z dziedzi 
ny międzynarodowej współpra 
cy gospodarczej — negocjacja 
mi globalnymi.

Idea negocjacji globalnych 
wywodzi się z negatywnych o 
cen realizacji zasad międizyna 
rodowego ładu ekonomicznego. 
Propozycje dotyczące global­
nych negocjacji zaakceptował 
szósty szczyt krajów niezaan 
gazowanych w Hawanie. W 
1979 roku na 34 sesji. Zgro­
madzenie Ogólne ponarło 
ideę negocjacji globalnych wy 
rażając przekonanie, iż będą 
one prowadzone w ramach 
systemu ONZ z udziałem wszy 
stkich państw. Negocjacje glo 
balne objęłyby następujące 
dziedziny: surowce. energię.-’

W wyniku Rewolucji Październikowej powstało pierwsze w 
świacie państwo socjalistyczne. 6 listopada 1917 roku (według 
wówczas w Rosji używanego kalendarza — 24 października 
(do Instytutu Smolnego w Piotrogrodzie (na zdjęciu) przybył 
Włodzimierz Lenin, poprzednio pozostający w konspiracji. Sta­
nął na czele powstania zbrojnego. Rozpoczęło się ono na- 
stęnego dnia wieczorem, 7 listopada, zwycięskim szturmem 
na Pałac Zimowy — siedzibę rządu tymczasowego. Komitet 
Wojskowo-Rewolucyjny wydał odezwę informującą o przeję­
ciu władzy. W nocy z 8 na 9 listopada uchwalone zostały de­
krety o pokoju i o ziemi, powstał pierwszy rząd radziecki —

Rada Komisarzy Ludowych z Leninem na czele.
Fot. — Archiwum

Trwają obchody 64 rocznicy 
Rewolucji Październikowej

INFORMACJA WŁASNA

POZNAŃSKIE
Z okazji 64 rocznicy Rewo­

lucji Październikowej, w wo­
jewództwie poznańskim o-dby 
wa się szereg interesujących 
imprez przygotowanych przez 
Zarząd Wojewódzki TPPR.

W piątek, 6 bm. o godz. 12 
nastąpi złożenie wieńców pod 
pomnikiem Bohaterów na Cy­
tadeli. Kulminacyjną imprezą 
będzie 7 bm. o godz. 18 uro­
czysty koncert w Teatrze Wiel 
kim w Poznaniu.

„Wpływ Rewolucji Paź­
dziernikowej na uzyskanie 
przez Polskę niepodległości”, 
to temat seminarium dla ak­
tywu organ iłowanego przez 
ZW TPPR. Seminarium odbę 
dzie się 12 bm. o godz. 11 w 
siedzibie ZW TPPR w Po­
znaniu. Tego samego dnia i 
w tym samym miejscu o 
goitz:"17 ^potkałń się miesz­
kający w Poznaniu absolwen­
ci uczelni radzieckich. 20 bm. 
w ZW TPPR w Poznaniu na 
uczyciele-rusycyści i opiekuno 
wie szkolnych kół TPPR dys­

VI Plenum NK ZSL rozpoczęło obrady

Udzielono wotum zaufania 
prezesowi S. Ignarowi

(PAP) Wczoraj w Warsza­
wie rozpoczęły się dwudnio­
we obrady VI Plenum Naczel 
nego Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, które 
otworzył prezes NK — Stefan 
Ignar. Porządek dzienny orze 
widywał omówienie zadań 
ZSL w aktualnej sytuacji w 
kraju oraz rozpatrzenie pro­
jektów deklaracji ideowej, 
programu politycznego i statu 
tu stronnictwa.

Na wstępie obrad uzuoełnio 
no porządek dzienny o Punkt 
dotyczący oceny działalności 

finanse, rozwój gospodarczy i 
handel. Kraje rozwijające sie 
stoją na stanowisku, iż w 
tych negocjacjach należy prze 
strzegać zasady równoczesnegc 
kompleksowego podejścia do 
wszystkich dziedzin miedzvna 
rodowej współpracy gospodar 
czej.

Stały przedstawiciel Polski 
w ONZ. amb. Eugeniusz Wyz 
ner przypomniał, iż kraie sc 
cjalistycznę zawsze ze zrozu 
mieniem i głęboką sympatia 
odnosiły się do wysiłków kra 
jów rozwijających się. zmierza 
jących do przezwyciężenia 
opóźnień w rozwoju ekonomicz 
nym. udzielały poparcia pod­
stawowym założeniom karty 
praw i obowiązków ekono­
micznych państw i deklaraci: 
o ustanowieniu no we w mię­
dzynarodowego porządku eko 
nomicznego. 

kutować będą na temat Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej w litera­
turze radzieckiej. Ponadto 
przedstawiciele Konsulatu Ge 
neralnego ZSRR w Poznaniu 
spotkają się w tym miesiącu 
z aktywem robotniczym „Po 
wogazu” w Pniewach oraz z 
uczniami II Liceum Ogólno­
kształcącego w Poznaniu i ak 
tywem TPPR w Gnieźnie.

(bg) 
KALISZ

Wczoraj Kalisz jak co ro­
ku uczcił rocznice Październi­
kowego Święta. Z tej okazji 
odbyło się wiele imprez, ma­
jących za zadanie przybliżyć 
sprawy radzieckie.

Na cmentarzu żołnierzy ra­
dzieckich delegacje władz wo 
jewódzkich i miejskich, orga­
nizacji społecznych i zakła­
dów pracy złożyły wiązanki 
kwiatów. W Domu Technika 
zebrali się działacze i człon­
kowie TPPR na uroczystym 
plenum, poświęconym tematy 
ce Kraju Rad. Wręczono od­
znaki „Za zasługi dla woje- 
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urzędującego kierownictwa 
NK i prezesa NK ZSL. Ogło­
szono przerwę w\obradach a 
następnie przystąpiono do taj 
nego głosowania nad zełoszo 
nym wnioskiem o wotum zau 
fania dla prezesa NK ZSL.

VI Plenum NK ZSL w taj 
nym głosowaniu udzieliło wo 
tum zaufania prezesowi NK 
ZSL Stefanowi Ignarowi. Na 
153 oddane ważne głosy 85 
opowiedziało się za udziele­
niem wotum zaufania, a 68 
przeciwko.

50 000 ton mięsa 
zakupiliśmy w ChRL
(PAP) Przedstawiciele „Ani- 

mexu” sfinalizowali w Chiń­
skiej Republice Ludowej za­
kup 50 000 ton tzw. elementów 
wieprzowych, tzn. najwartoś­
ciowszych partii mięsa, bez 
skóry, tłuszczu i kości. Żeby o- 
trzvmać taka ilość mięsa ku­
pując tzw. pół-tusze, musielibyś 
mv ich kupić około 120 000 ton.

Niestety, w br. z tei ilości 
dotrze do kraju około 2 000 ton, 
a cała reszta dopiero w roku 
przyszłym. Warto podkreślić, 
że uzyskaliśmy dogodne warun 
ki finansowe, a mianowicie 
10-letni nieoprocentowany kre 
dvt. Za partię mięsa, która 
otrzymamy w br.. zapłacimy w 
r 1991. ą za mięso, które na­
dejdzie w roku przyszłym za­
płata nastąpi w r. 1992 z tym 
•ednak. że wg cen wówczas o- 
bowiązujących. Transakcja roz 
liczona zostanie w walutach 
wymienialnych.
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Światło nadziei
y e zrozumiałym optymi- 
Ł zmem przyjęto w kraju 

wiadomość o środowym spot­
kaniu I sekretarza KC PZPR 
Wojciecha Jaruzelskiego z pry 
masem Polski- księdzem arcy­
biskupem Józefem Glempem 
i przewodniczącym KK NSZZ 
„Solidarność” Lechem Wałę­
są. I choć w chwili, gdy piszę 
te słowa, nie są znane opinii 
publicznej bliższe szczegóły 
rozmów na tym spotkaniu, 
można przypuszczać, że poru­
szono w nich sprawy obecnie 
dla wszystkich Polaków naj­
ważniejsze.

„Zycie Warszawy” określiło 
ten lakoniczny komunikat ja­
ko „dobrą wiadomość”. I trud 
no się z tym nie zgodzić, zwła 
szcza że ostatnio trudno się by 
ło dopatrzeć optymizmu w ko 
mentarzach naszej prasy, mi­
mo apelu Sejmu i mimo sta­
nowiska Komisji Krajowej 
„Solidarności”. Na tle trwają 
cych ciągle jeszcze strajków lo 
kalnyeh, na tle budzącej zrozu 
miały sprzeciw nieodpowie­
dzialnej wypowiedzi szefa 
szczecińskiej „Solidarności” 
i na tle tego, co jeden 
z posłów w czasie ostat­
niej debaty sejmowej 
określił, jako „demokratycz­
ne, dobrowolne, niezależne . i 
samorządne zaciąganie sobie 
pętli na szyi” — tym jaśniej­
szym światłem nadziei na po­
prawę sytuacji zabłysło spot­
kanie kierowników trzech naj 
większych polskich organiza­
cji i sił: partii, Kościoła i zwią 
zków zawodowych.

Przekonanie o tym, że wyjś 
cia z kryzysu i głębokiej de­
presji społecznej szukać trze­
ba nie na drodze próby sił i 
nieustannych niepokojów, lecz 
tylko na drodze wzajemne 
go zrozumienia i po 
rozumienia, staje się prze 
konaniem coraz powszechniej­
szym, zwłaszcza wśród ludzi 

rozsądnych, obdarzonych dosta 
teczną wyobraźnią, instynk­
tem politycznym i doświadczę 
niem. Podobnie jak coraz paw, 
szechniejsze, jest, mniemanie,, 
że droga porozumienia, dialo 
gu i konsultacji społecznej pro 
wadzi przez front porozumie­
nia ńaródąwego. Jest to kieru 
nek dla wszystkich Polaków.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Instrukcja ministra

Posługi religijne dla chorych
(PAP) W celu zapewnienia 

chorym, przebywającym w 
szpitalach, sanatoriach i do­
mach pomocy społecznej moż 
liwości zaspokajania potrzeb 
religijnych, minister zdrowia i 
opieki społecznej wydał in­
strukcję w myśl, której kapę 
lani mogą odprawiać na tere­
nie tych instytucji msze w 
niedzieletoraż niektóre inne 
dni' świąteczne.

Jnsta-uikcja stwierdza m. m., 
że msze odprawiane będą w 
kaplicy zakładowej, bądź — w 
przypadki^ jej braku — w u- 
dostępnionej na ten cel świe-

Poznańskie spotkania z muzyką P. Czajkowskiego

Finał na miarę festiwalu
INFORMACJA WŁASNA

Meblarze — medykom

Stacja pogotowia ratunkowego
zamiast biur

Nikt ze słuchaczy zasiadają 
cych przez minione cztery wie 
bzory w auli Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza, nie mą wąt­
pliwości, ( że dzisiejszy kon­
cert finałowy trzeciego festi­
walu symfobicznem 
niu będzie wielkim 
niem artystycznym, 
niezwykła jest .cała 

w Pozna 
wydarzę 

Tak, jak 
— odby-

wająca się pod hasłem ..Liry­
ka i romantyzm” — tegoroczna 
impreza. Nacechowana fantas 
tycznym wręcz poziomem wy li: Michał Grabarczyk (skrzyp 
konawczym . wspaniałą atmo ce). Paweł Głomibik (wiołon-
sferą i olbrzymią — imponują
cą w obecnej sytuacji — frek kowska (fortepian). Drugą

„Solidarność" rolników 
indywidualnych:

Żądamy poważnego 
traktowania

produkcji rolnej
(PAP) Prezydium Ogółnopol 

skiego Komitetu Założycielskie 
go NSZZ Rolników Indywidu 
alnych „Solidarność” zajęło sta 
nowisko wobec tzw. sprzedaży 
wiązanej dla rolników. Czyta 
my w nim, że rządowa decyzja 
wprowadzenia wiązanej surze 
dąży towarów przemysłowych 
i skupu 'żywca w stosunku 1:5, 
mająca zaktywizować skup 
żywca, nie likwiduje przyczyn 
jego zahamowania, jakimi są 
brak spokoju społecznego oraz 
postępująca inflacja. Prezy­
dium protestuje przeciwko do 
raźnym metodom pobudzania 
skupu i żąda poważnego trak 
towania produkcji! rolnej oraz 
stworzenia elementarnych wa 
runków jej rozwoju.

Mamy konkretne propozycje 
działań na rzecz przełamania 
kryzysu żywnościowego — 
stwierdza oświadczenie; chce 
,W-4d .bezzwłocznie omówić ze 
stroną rządowa. Nie możemy 
dopuścić do zniszczenia nasze 
go rólhictwa przez dostawy o 
bowiązkowe bądź rekwizycje. 
Odwlekanie rozwiązań oroble 
mów rolnictwa grozi katastro 
fą.

tlicy lub innym odpowiednim 
lokalu. Kapelan może też u- 
daielać posług religijnych na 
salach chorych, przy uwzględ 
Pieniu postanowień regulami­
nu szpitalnego. Obrzędy i po­
sługi religijne powinny być 
tak spełniane, aby nie zakłó­
cały normalnej opieki nad 
chorymi.

Dyrektorzy zakładów nowiu 
ni czuwać, alby kapelani;- nie 
napotykali na trudności w 
sprawowaniu obrzędów i nc 
sług religijnych. Powinni rów 
nież dbać o przestrzegane z? 
sad wolności sumienia i wy- 
zinania.

wencją. Każdego wieczoru w , część wypełniła śpiewaczka 
auli uniwersyteckiej gromadzi Ewa Podieś (mezzosopran), któ 
się komplet (często nawet nad ra przv akompaniamencie Je 
komplet) widzów żywiołowo rzego Marchwińskiego wyko­
reagujących na prezentacje do 
robku sławnego twórcy rosyj­
skiego.

Czwartek był dniem przer­
wy w występach Wielkiej Or 
kiestry Symfonicznej Polskiego 
Radia i Telewizji z Katowic i 
jej szefa — Jacka Kasprzyka., 
Odbył się tego dnia koncert 
kameralny. Trio fortepianowe 
a-moll P. Czajkowskiego gra 

czela) i Marią Szwajger-Kuła

Za granicą o Polsce
-1-----------------------------------------------

Po spotkaniu na szczycie
(PAP) Wszystkie .większe 

agencje zachodnie piszą nadal 
o spotkaniu Wojciecha Jaru­
zelskiego z Józefem Glempem 
i Lechem Wałęsą. W trzyod- 
cinkowej korespondencji nada 
nej w czwartek rano pt. „Pol 
ska: po szczycie „Solidarność” 
— Kościół — partia” J. M. 
Tondre z agencji France Pres- 
se stwierdzał m. in.: „obraz 
polityczny kryzysu polskiego 
uległ w środę wieczorem cał­
kowitej zmianie po spotkaniu 
na szczycie najwyższych przed 
stawicieli partii komunistycz­
nej, Kościoła i „Solidarności”.

Z kolei Brian Mootney z 
Reutera pisze: „Na bezprece­
densowym spotkaniu przywód 
cy komunistów, katolików i 
niezależnego związku zawodo­
wego Polski dyskutowali nad 
możliwością utworzenia fron-

Trwają obshody 64 rocznicy 
Rewolucji Październikowej

Dokoóczenie ze str 1 
wództwa kaliskiego” oraz in­
dywidualne i zbiorowe hono­
rowe odznaki towarzystwa. 
Na program obchodów złożyło 
się także otwarcie wystawy 
„Eksport do ZSRR”, zawiera­
jącej prezentacje handlowych 
kontaktów ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Za kilka dni — 11 bm. pla­
nuje się zorganizowanie kon­
certu Kaliskiej Orkiestry Sym 
fonicznej, na którym będzie 
można wysłuchać utworów 
kompozytorów ' rosyjskich i 
radzieckich, (ewi)

PIŁA

Obchody rocznicy Rewolucji 
Październikowej zainauguro­
wały spotkania żołnierzy brat 
nich armii Kulminacyjnym 
punktem był koncert w Woje 
wódzkim Domu Kultury. Przy 
byli przedstawiciele wojewódz 
kich władz partyjnych i admi 
nistracyj.nych z I sekretarzem 
KW PZPR Michałem Niedź­
wiedziem oraw wojewodą pil­
skim — Mieczysławem Lep- 

nała kilkanaście pieśni P. Czai 
kowskiego.
Koncert zamykający tegorocz 

ny muzyczny festyn (piątek 
godz. 19) — przyniesie oprócz 
pięknej uwertury - fantazji 
„Romeo i Julia”, drugą oraz 
najsławniejszą — szóstą Sym 
fonię Czajkowskiego, „Pate­
tyczną”. (wilg)

Na, str. 5 — omówienie częś 
ci festiwalowych koncertów 
oraz-, rozmowa z Jackiem 
Kasprzykiem.

tu narodowego a trzy strony 
spotkały się w środę po 16 
miesiącach kryzysu. Spotkanie 
to nie ma precedensu w tym 
rządzonym przez komunistów, 
ale w przeważającym stopniu 
katolickim kraju”.

Oficjalny komunikat pod­
kreśla. że przyszły dialog bę­
dzie oparty na przynależności 
do systemu socjalistycznego. 
Otwiera on jednak możliwość 
większej ugody politycznej 
między komunistycznymi wła­
dzami Polski, a masowym nie 
zależnym związkiem zawodo­
wym. Reakcja Komisji Kra jo 
wej .„Solidarności" w Gdańsku 
jest mieszana, ale ogólnie pozy 
tywna. Komisja odmówiła wy 
stosowania apelu o natychmia 
stowe zawieszenie strajków, 
ale dała 3 miesiące na przygo 
towanie rozwiązań dla swoich 
wielu żądań.

czyńskim, działacze Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej, kombatanci, młodzież : 
społeczeństwo Piły. Obehi by­
li: konsul Konsulatu General­
nego ZSRR w Szczecinie — 
Paweł Timofiejew, delegacja 
Północnej Grupy Wojsk Ra­
dzieckich.

Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił sekretarz KW 
PZPR — Jan Śpioszek. Na­
wiązał on do historycznego 
wydarzenia, które zapoczątko­
wało erę socjalizmu. Sporo u- 
wagi mówca poświęcił przy­
jaźni polsko-radzieckiej.

W części artystycznej wystą 
niła orkiestra kameralna fil­
harmonii ze Schwerina, za­
przyjaźnionego z Piłą miasta 
w NRD. Dyrygował Horst 
Foerster.

licznych miejscach pa­
mięci narodowej, m. in. pod 
pomnikiem Matwiejewa w 
Pile, na cmentarzach wojen­
nych w Leszkowie, Wałczu i 
Złotowie, gdzie spoczywają 
żołnierze radzieccy, delegacje 
złożyły wiązanki kwiatów i 
wieńce, (wis)

INFORMACJA WŁASNA

Nie meblarze, lecz medycy 
mają stać się użytkownikami 
Okazałej budowli, wznoszonej 
od kilku lat u zbiegu ulic: 
Grunwaldzkiej i Palacza w Po 
znaniu. Niedoszła siedziba 
Zjednoczenia Przemysłu Me­
blarskiego — którego żywot 
w obliczu reformy zda je się 
dobiegać końca — po wielu 
dyskusjach została przeznaczo 
na dla dwóch lokatorów: Aka 
demii Medycznej i Wojewódz­
kiej Stacji Pogotowia Ratun­
kowego. W części wysokiej po 
mieścić się mają — Wydział 
Stomatologii, Biblioteka AM i 
inne komórki organizacyjne 
akademii, zaś w części, pawilo 
nówej — stacja pogotowia z 
działem pomocy doraźnej o- 
raz garażami.

W Poznaniu wszytkie zain­
teresowane strony osiągnęły

Na polach Wielkopolski

* Kończą się wykopki buraków
* Pomyślne wieści z cukrowni

INFORMACJA WŁASNA
Słotny ipoczątek listopada, z 

silnymi wiatrami, a niawet hu 
raganem, da je się we znaki rów 
nież rolnictwu w Wielkopols- 
ce. Wprawdzie w naszym re­
gionie nie zanotowania tak du 
żych szkód jak na północy 
czy w centrum kraju, lecz 
trzeba naprawiać dachy wielu 
budynków; były też awarie 
sieci elektrycznej.

Każdy dzień lepszej pogody 
wykorzystuje się do prac po 
lewych. Kończy się w przy­
spieszonym'- tempie wykopki 
buraków cukrowych. Do ze­
brania pozostało jeszcze: w 
Kaliskiem — 5 procent, w Ko 
nińskiem 1 procent, w Lesz- 
czyńskiem — .8 procent. w 
Pilskiem -i- 4 procent i w Po 
znańskiem 7 procent. Dobrze 
przebiegają dostawy surowca 
do fabryk. W ośmiu cukrów 
niach podległych Przedsiębior 
stwu „Cukrownie Wielkopols 
kie” przyjęto ponad półtora 
miliona ton buraków cukro- 
wych, co stanowi 85 procent 
przewidywanego w tej kam­
panii przetwórczej skupu. Prze 
robiono do 5 bm. 900 000 ton

W Goleniowie
(IPAP) Reglamentacja wkro­

czyła w sferę artykułów prze­
mysłowych codziennego użyt­
ku. Oto w Goleniowie w woj. 
szczecińskim wprowadzono 
kartki na buty. Podstawa do 
ich nabycia jest kupon woje­
wódzkiej karty zaopatrzenia. 
A oto co na ten temat powie 
dział dyrektor generalny w 
Ministerstwie Handlu Wew­
nętrznego i Usług — Andrzej 
Bors.

Inicjatywy lokalne nie mo- 

już porozumienie co do zmia­
ny przeznaczenia wspomnia­
nej budowli. Obecnie oczeku­
je się formalnych ustaleń po­
między ministrami — zdrowia 
i opieki społecznej oraz leśnie 
twa i przemysłu drzewnego. .

Szacuje się, że kosizt adap­
tacji na cele służby zdrowia i 
dokończenia budowy — znaj­
dującej się obecnie w stanie 
surowym — wyniesie około 
150 milionów złotych, a prace 
wykończeniowe potrwają co 
najmniej 2 — 3 lata.

Najważniejsze jest, że dysku 
sje są już poza nami, a pra­
cownicy i studenci Akademii 
Medycznej jak i personel o- 
raz wszyscy potencjalni pac­
jenci lekarskiej pomocy doraź 
nej mają perspektywę pracy, 
nauki, czy cierpienia w lep­
szych warunkach lokalowych.

(tt)

surowca, uzyskując 100 000 
ton cukru, co stanowi jedną 
ósmą obecnej produkcji kra jo 
wej. Wydajność cukru z kilo 
grama buraków sięga 11,3 pro 
cent, a więc jest dobra. Zar/a 
nia dobowe przerobu buraków 
są przekraczane, plan kampa 
nijny wykonany został ' w 55 
procentach.

Na bieżąco wyda je się roi 
nikom i przedsiębiorstwom u- 
społecznionym wysłodki mo­
kre. które się na ogół dobrze 
w tym roku zaklszają. Wypro 
(łukowano 4 000 ton wysłod­
ków suchych.

Na wsi wagę przywiązuje się 
do parowania ziemniaków na. 
karmę dla inwentarza na zl 
mę. Mimo trudności z opałem 
i częściami zamiennymi dó: wy 
eksploatowanych kolumn par- 
nikowych. zdołano do tej pó­
ry unarować: w Kaliskiem — 
135 000 ton, w Konińskiem 
— 56 000 ton. w Leszczyńskiem 
— 55 000 ton. w Pilskiem — 
54 000 ton i w Poznańsikiem — 
ponad 100 000 ton.

Orki zimowe dobiegają pół 
metka. choć są 'trudności z -Pa 
liwem'do traktorów, (cm)

buty na kartki
gą burzyć systemu reglamen­
tacji. Powoduje to kosmiczny 
bałagan, bulwersuje opinię pu 
bliczną. Decyzję uważam za 
niedopuszczalną. Wielokrotnie 
informowaliśmy wojewodów 
oraz naczelników miast o 
szkodliwości wszystkich inicja 
tyw. stojących w sprzeczności, 
bądź wykraczających poza 
ogólnokrajowy system regla­
mentacji. Niestety, nasze ape­
le są często ignorowane. Na­
tychmiast podejmę interwen­
cję w tej sprawie.

Konkurs dziennikarski 
o tematyce przeciwalkoholowej

(iPAP) Ogłoszona została ko W tegorocznym konkursie li-' 
lejna edycja konkursu dzień-' czy się szczególnie na pracr 
piłkarskiego na prace o tema dotyczące najbardziej efektyw 
tyce przeciwalkoholowej, któ- nych metod przeciwdziałania 
rego organizatorami są: ZG zjawisku nadużywania alkoho 
Społecznego Komitetu Prze- lu i uzależnienia alkoholowe- 
ciwsEcdholowego i ZG SDP. go.

Odznaczenie A. Kirilenki
(IPAP) W czwartek Leonid 

Breżniew udekorował na 
Kremlu członka Biura Polity­
cznego. sekretarza, KC KPZR, 
Andrieja Kirilenkę, Orderem 

Rewolucji Październikowej, 
przyznanym mu'za zasługi dla 
partii komunistycznej i pań­
stwa radzieckiego oraz w 
związku z siedemdziesiątą pia 
tą rocznicą urodzin.

Grób pułkownika 
W. F. Skopenki 
odrestaurowany

(PAP) 5 bm. na cmentarzu 
wojskowym, ńa którym spo­
czywa ponad 12 000 żołnierzy 
radzieckich, poległych w wał 
kach na przyczółku baranow­
sko-sandomierskim odbyła się 
uroczystość odsłonięcia odres­
taurowanego grobu wyzwoli­
ciela tego miasta — płk. W 
F. Skopenki, którego mogiła 
zdewastowana została miesiąc 
temu przez młodocianych wan 
dali.

Kolejne decyzje 
sztabu antykryzysowego

(PAP) Trudności w zaopa­
trzeniu przedsiębiorstw prze­
mysłowych w energie, surow­
ce i komponenty stale pogłę­
biają się- Rwie się rytm pro­
dukcji. Wszystko to powodu- 
!e w wielu przedsiębiorstwach 
wzrost nieprawidłowych zapa 
ów. Jednocześnie spadek pro­
dukcji zwiększa coraz bardziej 
'ukę pomiędzy ilością pienię­
dzy a podażą masy towarowej 
m rynku. W tej sytuacji szcze 
rólnej wagi nabiera racjonal­
ne zagospodarowanie zapasów 
zbędnych i nadmiernych. Ko- 
'ejne decyzje w tej sprawie, 
mające na celu uregulowanie 

tego złożonego problemu, pod­
jął Operacyjny Sztab Antyk ry 
zysowy.

Przewiduje się, że w ciągu 
najbliższych dwóch tygodni w 
państwowych jednostkach zos 
tanie dokonany przegląd nie­
prawidłowych zapasów, a mi­
nister gospodarki . materiało­
wej ustali ich przeznaczenie 
na rynek wewnętrzny i na eks 
port. Z instytucji i jednostek 
organizacyjnych, które ulega­
ją likwidacji lub reorganizacji, 
zostaną przekazane do sprze­
daży wyposażenie, sprzęt i in­
ne — jak to się określa — 
składniki majątkowe.

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, 
opady deszczu, przeważnie prze­
lotne.

Temperatura maksymalna od 
plus 10 stopni, minimalna od plus 
1 do plus 3 stopni.

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Pozna 
niu, Lesznie i Pile plus 12 stop­
ni, w Kaliszu plus 10 stopni, w 
Koninie plus 9 stopni: ciśnienie 
1008,8 hPa czyli 756,7 mm.
VWVWWWWWW/VW\

Ozisieiszy se’wis mtormocyjny 
onmcowoł Roch Kowalski

Nr indeksu 35028 p-I8.
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Inny kształt samorządu

Załoga zobowiązuje...
Korespondencja własna z ZSRR

Skorzystałem z propozycji 
dziennikarza „Socjalistycznej 
Chankowszczyzny” Wasyla 
Medwed-a. by odwiedzić od­
dalony • 50 kilometrów od 
Charkowa rejon Zołoczew. 
gdzie znajduje się „kurza fa­
bryka”. — Zobaczysz trochę 
przemysłu w rolnictwie i po- 
zaasz ciekawe działania tam­
tejszych ludzi — zachwalał 
gospodarz.

Skoro tylko weszliśmy do 
środka kurnika mieszczącego 
50 000 kur stwierdziłem, że ro 
syjska.. nazwa gospodarstwa 
ja jczars ko -drobiarskiego, czyli 
..kurza fabryka”, o której mó 
wił Wasyl, dobrze pasuje do 
tego, co zobaczyłem. Kury za­
mknięte W małych metalo­
wych klatkach po trzy sztuki, 
które nigdy nie widziały słoń­
ca i nie zrobiły kroku na 
trawie, spełniają rolę „ma­
szyn” do produkcji jaj. Do 
tych klatek trafiają w- piątym 
miesiącu życia, by przez ko­
lejne dziewięć miesięcy zno­
sić jaja.

Oczywiście, taki sposób po 
zyskiwania jaj nie jest żadną 
nowością, natomiast na uwa­
gę zasługuje wydajność kur- 
producentów. W tej podchar- 
kowskiej fabryce wynosi ona 
obecnie 240 jaj rocznie, co 
jest powodem do dumy, bo 
gdy przed 20 laty gospodar­
stwo rozpoczynało swoją dzia 
łalność, statystyczna kura zno 
siła tylko 120 jaj.

Przyznam, że taka kurza 
ferma, w 90 procentach zme­
chanizowana, robi wrażenie 
na przybyszu z zewnątrz. Ale 
nie to zainteresowało mnie 
najbardziej. Dla mnie szcze­
gólnie ciekawy okazał się 
skoroszyt, do którego co rusz 
zerkała przewodnicząca związ 
ku zawodowego. gdv rozma­
wialiśmy o osiągnięciach i pla 
nach gospodarstwa, warun­
kach pracy i życia za togi, u- 
posażeniach i współzawodnic­
twie pracy. Na 20 kartkach 
maszynopisu moja rozmówczv 
ni bez trudności znajdowała 
potrzebne liczby i z nich swo 
bodnie „recytowała” tegorocz­
ne zamierzenia gospodarstwa 
zarówno w sferze produkcji, 
jak i poprawy warunków so­
cjalno-bytowych 900-osobowej 
załogi.

Dyskretnie rzuciłem okiem 
na okładkę skoroszytu, gdzie 
przeczytałem: „Umowa kolek­
tywu zawarta między związ­
kiem zawodowym i dyrekcją 
gospodarstwa na 1981 rok” 
Przyznam, że.nigdy czegoś ro. 
dobnego nie widziałem w na­
szych zakładach, choć w os­
tatnich miesiąc" h w wielu 
miejscach słyszałem o potrze­
bie zawierania umów miedz}’ 
samorządami pracowniczymi a 
dyrektorem. Mało kto wie. ja 

kie miałyby one być u nas. 
tym bardziej więc warto po­
znać to co zawarte jest w u- 
mowic kolektywu podc-nar- 
kowskiego gospodarstwa jaj- 
czarskiego.

Jest to dokument bardzo 
konkretny, opracowywany — 
jak mi powiedziano — zawsze 
na początku roku, podczas ze­
brania przedstawicieli lub też 
całej załogi. Zawiera kilka 
rozdziałów. W pierwszym sacze 
gółowo opisane są roczne za­
dania zakładu. — Nie jest to 
mechaniczne przeniesienie
wskaźników nadrzędnych
władz — zapewniają mnie dy­
rektor i przewodnicząca rady 
zakładowej. — Nad każdą po­
zycją odbywa sie dyskusja. by 
plan był odpowiednio wysoki 
ale realny do wykonania. Od 
tego przecież zależą zarobki 
załogi i premie. Przyjęte do 
umowy wskaźniki są zobowią­
zujące dla załogi i kierownic­
twa. Ale to dopiero iest pier­
wszy' rozdział umowy.

W następnych mówi się o 
obowiązkach dyrek­
cji w zakresie zapewnienia 
surowców i środków do pro­
dukcji. szkolenia załogi, za­
gwarantowania odpowiednich 
warunków pracy, a nawet o 
tym. jaka w danym roku na­
leży sie każdemu z pracują- 
cvch odzież ochronna, ile śród 
ków higienicznych itp. Sa też 
punkty poświęcone bardziej 
szczegółowym sprawom zakła­
du. na przykład budowie sto­
łówki. zmniejszeniu hałasu, po 
prawie oświetlenia czv też za­
pewnieniu wczasów określonej 
liczbie pracowników.

Nie jest to jedynie katalog 
życzeń i żądań załogi pod ad­
resem dyrekcji. Bo w każdym 
rozdziale mówi się zarówno o 
tym. co będzie należało do o- 
bowiązków dyrekcjn jak i o 
tym. jakie obowiązki biorą na 
siebie organizacje: związkowa, 
partyjna i młodzieżowa. Przy­
kładowo. związkowcy wzięli 
na siebie działanie związane z 
dyscyplina pracy. Jasno okreś­
lane są w umowie obowiązki 
pracowników i skutki w wy­
padku ich nieprzestrzegania.

Przed podpisami kierownic­
twa dyrekcji, rady zakładowej, 
organizacji partyjnej i mło­
dzieżowej znajduje się w umo­
wie interesujący punkt, zawie­
rający skład kolektywu, wy­
branego podczas zebrania na 
początku roku, niejako czuwa­
jącego na realizacją umowy. 
To właśnie oni w ciągu 12 mie 
siecv są pośrednikami między 
załogą a dyrekcją, przekazując 
uwaigj związane z realizacją 
rocznej umowy Nic spoczywa 
na nich natomiast obowiązek 

oceniania stopnia realizacji zo 
bowiązań. Tego dokonuje sie 
bowiem znów na zebraniu ca­
łej załogi, lub iej przedstawi­
cieli. I — jak mnie zapewnia 
no — nie jest to formalność

Analizuje się każdy punkt 
Jeśli okaże się. że niezreal. 
zowanie dwóch czy trzech 
punktów wynikało z opiesza­
łości dyrektora lub podległych 
mu służb, wystarczy zobow:a 
zanie szybszego usunięcia nie­
prawidłowości. Ale jeśli ie- 
ich więcej, dyrektor me ma c 
liczyć na wyrozumiałość załóg: 
Organizacje związkowe i par­
tyjne przekazują wnioski dr 
nadrzędnego komitetu partii 
Rozmowa z dyrektorem iest 
krótka, najczęściej kończy sie 
podziękowaniem za prace I te 
nawet wtedy, gdy wynik 
produkcyjne sa wspaniałe, ale 
zbagatelizowano warunki pra­
cy załogi, jej postulaty i żąda­
nia.

Ruch samorządowy ma w 
Zwćązku Radzieckim kształt 
inny od naszego, ale dopraco­
wał się już form wzajemnych 
zobowiązań dyrekcji, załogi i 
organizacji społecznych, o po­
trzebie których u nas tak wie 
le się obecnie mówi. Wspom­
niana umowa wydała mi sie in 
teresuiaca. ponieważ utwier­
dza w przekonaniu, że tak 
dyskusyjne sprawy samorządu, 
roli dyrektora, pozycji ruchu 
związkowego i organizacji par 
tyjnej dają sie zapisać także w 
niezbyt rozbudowanej ale kon­
kretnej umowie, takiej, jaka 
zobaczyłem na Charkowszczy- 
źnie.

Osiągnięcia produkcyjne 
podcharkowskiego gospodar 
stwa a także nowe bloki mieś; 
kałne. dom kultury, sakoł 
podstawową i muzyczna, ob­
szerny dom handlowy, zespć' 
obiektów sportowych, stołów 
ki oraz żłobki i przedszkola st 
właśnie rezulta-tem całoroczne 
pracy w myśl ..umowy kolekt- 
wu”. Akurat w tym przypad'--- 
;est ona systematycznie prze­
kraczana i niewielu robc-tn' 
ków-drobiarzy zarabia po 8r 
rubli miesięcznie (to najniżs ■ 
zapłata) Znacznie więcei mieś­
ci sie w przedziale 150 rub’ 
a bardzo -wielu pracownikć" 
otrzrmuie miesięcznie no 30° 
a z premia nawet no 400 rub! 
No i najważniejsze — nie trze 
ba było zmieniać dyrektorów' 
na wniosek załogi.

Wszystko wskazuje, że te: 
rok będzie pomyślny dla teg 
drobiarskiego gospodarstw? 
jego załogi i kierownictwa. A1? 
w styczniu znajda się w um- 
wie następne problemy. Kok 
ne progi do pokonania orze 
dyrekce. pracowników i ich 
samorządowa reprezentację

JANUSZ BEKAS

To byłą pogłoska szokująca: 
dziewięciu członków egze­
kutywy Komitetu Zakłado 

wego PZPR na poznańskim U 
mweraytecie ustąpiło z tejże e 
gzekutywy i wystąpiło z par­
tii... Plotka.

Ale niedawno „na mieście” 
właściwie mówiono tylko o 
tym, przy czym jedni nie u- 
krywali zdziwienia i żalu, in­
ni zaś radosnej satysfakcji. 
Kto pamięta bezprzykładną ak­
tywność organizacji partyjnych 
zapoczątkowaną jesienia ubie 
clego reku, ten wie. skąd w 
reakcjach na przekazywana z 
ust do ust uniwersytecką sen 
sację tyle było zdziwienia i za 
wodu. To przecież właśnie par 
tyjni z UAM często inicjowali 
działania uzdrawiające PZPR, 
to oni nadawali intelektualny 
ton krytyce nieprawości lat sie 
•lemdziesiatvch i przygotowa­
niom do IX Nadzwyczajnego. 
Tiazdu PZPR.

Co sie wiec stało?
Prawdziwa odpow:edź na to 

nvtanie ani pierwszych nie u- 
raduje. ani nie rozczaruje dru 
gich: wprawdzie żaden z człon 
ków egzekutvwv w.yranei w 
kwietniu w oparciu o -własną, 
demokratyczna ordynację, nie 
iddal legitymacji‘ partyjnej, 
lecz aż sześć osób (na iedenaś 
ciel ustąpiło z tego gremium. 
Przyczyny, przynajmniej for­
malnie. były różne: ktoś t-wier 
dził. że nie podoła wszystkim 
obowiązkom, inni — że objęli 
funkcje uniemożliwiające rów 
noczesna prace w egzekutywie 
jeszcze inni motywowali ustą­
pienie wyprowadzeniem sie z 
Poznania. Tylko rezygnacja Ja 
nusza Romula i Józefa Ce­
gły miała charakter protestu, 
spowodowanego — tego sie w 
Uniwersytecie nie ukrywą — 
stardiem z sekretariatem KW 
PZPR na temat dalszego fun 
kcjonowania Forum Myśli Po 
litycznej (Forum ostatecznie 
zadecydowało o zakończeniu 
działalności, a jego członkowie 
zapewne podejma działalność 
w ramach pracy Komisji Ide 
nipgicznej KW PZPR) oraz nie 
rhecia do współpracy w uczę] 
n^^ei egzekutywie pod kierun

Pół roku później

Dochodzenie 
do starych prawd

kiem Michała Kąrońskiego — 
I sekretarza Komitetu Zakła­
dowego.

Obydwa motywy tego protes 
tu sprowadzić można do współ 
nego mianownika — rozgrywek 
personalnych wynikających z 
urażonych ambicji każdej ze 
„stron”. Sekretariatowi KW 
PZPR, rozważającemu możli­
wości spożytkowania zarówno 
dorobku Forum Myśli Polity­
cznej. jak i Forum Poznań­
skich Komunistów chodziło bo 
wiem (najogólniej mówac) o 
włączenie obydwu gremiów 
do konrsr problemowych Ko 
mitetu Wojewódzkiego. edy 
tymczasem czołowi aktywiści 
każdego Foi-um chcieli zacho 
wać zdobyte wcześniej znaczą 
ce nozvcie w żvciu społeczno- 
politycznym. Ponieważ zaś ied 
nym z naibliższych współpraco 
wników nowego T sekretarza 
KW PZPR został Michał Ką 
reński, jego antagoniści z egze 
kutywy KZ w UAM właśnie w 
swoim koledze upatrywali in­
spiratora l:kwidatorsk:ch — w 
stosunku do Forum Myśli Po 
litycznej — zapędów sekreta­
riatu instancji wojewódzkiej. 
W Uniwersytecie mówią, że po 
rozwiązaniu Forum J. Cegła 
i J. Romul — czołowi ięgo ak 
tywiści — także w uczełni-mci 
eezekUtyw:e przestana być 
kimś. za kim —traktując sora 
we formalnie — stało kilkadzie 
siat robotniczych organizacji 
n-rtvjnvch które przed ro­
kiem zadecydowały o powoła 
niu do tej żvcia formy ..nozio 
m'-n porozumienia”.

Taka iest właśnie odpowiedź 
na pytanie: co się stało na U- 
niwersytecie i o co chodzi z 
tym Forum. Chyba więc nie 

można odmówić słuszności tym 
uczestnikom niedawnej V tu­
ry Nadzwyczajnej Konferencji 
Sprawozdawczo — Wyborczej 
w UAM którzy twierdzili, że 
wydarzenia w egzekutywie o- 
raz wokół Forum dzieją się na 
marginesie innvch spraw zas 
ambicte kilku osób przesłania 
ja niebłahe problemy działal­
ności partii w UAM z których 
najważniejsze sa dwa: brak 
partyjnej dcscrol inv i partyjne 
go programu roboty polityczno- 
wvchowawczei. Za argument 
wvstarczvłobv w tvm mioiscu 
przytoczyć wypowiedzi ucze­
stników V tuń’ konferencji, iż 
żenujący iest brak ciuorum na 
tvm spotkaniu, że organizacja 
nnrfyina znalazła sie w impa 
s:e (k:'kan3ŚC’e osób nie wvra 
ziło zgody na kandydowanie 
do zdziesiątkowanej egzekuty 
wyk że delegaci na konferencję 
zebrali sie piaty raz i znowu 
nie uchwalili nroaramu bo to. 
co teraz iest najważniejsze, 
przesłoniły im sprawy persona! 
nc. Mógłbym tu także szeroko 
skomentować apel Jacka Tro 
ianka — byłego pierwszego se 
krętacza KZ PZPR w UAM o 
zawieszenie wszelkich soorów 
na tle ambicjonalnym w syfu 
aeii. gdy tak wiele jest do zro 
b:"nia.

Rzeczywiście — wiele jest do 
zrobienia w tei organizacji, ieś 
li nie chce ona utracić zdoby 
tego prestiżu. _To. co działo 
sie tam ostatnio, z perspekty 
w-r półrocza okazuje sie być 
zaledwie sra efektownych po 
zorów. Michał Chmara — zna

Dokończenie na sir. 6
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CZARNO BIAŁYM
Na temat nowego zjawiska, które — jak wiele innych 

— stało się nieodłącznym towarzyszem polskiego kryzy­
su, a więc masowej emigracji zarobkowej, napisano do 
tej pory wiele. Niewiele jest tym samym do dodania. 
Czy jednak zawsze to zjawisko przedstawia się u nas 
w sposób właściwy?

W zaprzeszłą sobotę telewizja pokazała reportaż „Po­
lacy w Austrii” traktujący właśnie o emigrantach z Pol 
ski, którzy muszą przejść przez podwiedeński obóz. Repor 
taż ten istotnie — jak stwierdził prowadzący Studio—2, 
redaktor Sznuk — budził mieszane uczucia, chociaż nie 
jestem pewien, czy obaj myślimy o tym samym.

Telewizja stara się ostatnio być jak najbardziej obiek 
tyurną, wiarygodną, chłodnym okiem przedstawiać i opi 
sywać rzeczywistość. Niestety, często z tych zbożnych 
zamiarów wychodzi coś w tym rodzaju jak program o 
byłym członku „Solidarności”, który odgraża się, iż wró 
ci, kiedy przyjdzie czas opamiętania. Podobną tenden­
cją zapachnial mi również reportaż „Polacy w Austrii". 
Najpierw na tle zamglonych warszawskich mostów po­
kazano dziewczynę ubraną od stóp do głów „madę im Za 
chód”, która opisała „piekło", które przeszła w austria­
ckim obozie.

Tak się złożyło, iż przed kilkoma dniami rozmawiałem 
z młodym mężczyzną, który również powrócił z obozu, 
chociaż z zupełnie innych powodów. Jakoś jego relacja 
nie przystawała do wynurzeń owej pani snującej się brze 
giem Wisły. Potwierdzeniem tego mogą być rozmowy.

które autorzy programu — Ambroziewicz i Zakrzewski 
— przeprowadzili w Wiedniu z kilkoma uchodźcami. Od 
niosłem wrażenie jakby twórcy programu chcieli usłyszeć 
od swoich rozmówców, że są prześladowani, dręczeni, po 
zbawieni godności, żebrzący o najmarniejszy grosz, zmu 
ssani do szkalowania i opluwania. Tymczasem zobaczyliś 
my i usłyszeliśmy młodych ludzi, którzy dość szybko i 
w miarę bezboleśnie ustawili się w nowej rzeczywisto­
ści, traktując ją beż niezdrowej emocji, o którą najła­
twiej w kraju, jako świadomy wybór życiowej drogi, któ 
rą należy iść tak jak na to pozwalają warunki i możli­
wości. Ludzie ci — moim zdaniem — mówili o sobie szcze 
rżę i otwarcie, dosyć pewni swego, bez uczucia wstydu 
i zażenowania. Bo też można tu mówić nie tyie o wsty-

Cieple słowo na drogę
dzie, ile raczej o prawie dorosłego człowieka do własne­
go pokierowania swoim losem.

Wydawało mi się jednak, że autorzy, wciąż nie usa­
tysfakcjonowani koniecznie chcieli przypiąć łatkę, ośm-ie 
szyć, zohydzić Jakby czekali na sensację, a sensacji cią 
gle nie było. Nie było jej podczas rozmowy z władzami mias 
teczek austriackich, gdzie w pensjonatach mieszkają Po 
lacy. Nie było jej podczas nagabywania kierownika obo­
zu. Było natomiast trzeźwe, bardzo praktyczne a nawet 
życzliwe spojrzenie na problem. Problem, z którym — 
jeśli wystąpił — należy coś zrobić. I robi się. chociaż 
istotnie obóz i pensjonaty pękają w szwach, bo Polaków 
z dnia na dzień przybywa. Austriaków stać było na roz 
sądny osąd, taki jakiego owa sprawa wymaga. Natomiast 
ekipę Telewizji Polskiej stać było już tyBko na ironicz-

ny i niesympatyczny komentarz i uwagi w stylu, iż emi 
granci zamiast modlić się w polskim kościele, pod jego 
murem wymieniają adresy kwater i miejsc pracy oraz 
handlują samochodami.

Uważam, że z reportażu biło przez cały czas wielkim, 
niezmiernie polskim kompleksem, gdzie pogarda i zawiść 
w jednej idą parze. Mimo z góry założonej tezy, najgo­
rzej w filmie wypadli właśnie nie negatywni bohatero­
wie i ich „prześladowcy”, lecz ci, którym los emigran­
tów nie powinien być zupełnie obojętny Gosposia z poi 
skiego kościoła pozwoliła sobie na kilka złośliwości, choć 
łatwo sądzić z punktu widzenia gospodyni księdza -rekto­
ra i to w samym centrum Wiednia. Zaś sam ksiądz re 
ktor obiecał modlitwę (choć nią też nie należy gardzić) o- 
raz posłużył się kilkoma komunałami. Z kolei panowie 
z Ministerstwa Spraw Zagranicznych oraz Pracy. Płac 
i Spraw Socjalnych zaproszeni do studia po programie 
uciekli się do skądinąd znanych wywodów, iż należy, po­
trzeba, czynimy usilne starania, z których w końcu wy 
nikło, że właściwie to ich nic nie obchodzi. Bo i dlacze 
go. Kto chce niech wyjeżdża i krzyż mu na drogę. Co 
najwyżej można wyrazić ubolewanie. Dyrektor z minis 
terstwa pracy doniósł natomiast optymistycznie: w Pol 
sce powstały teraz warunki, by docenić kwalifikację i am 
bicję. Kto zdolny, choć młody, na pewno zostanie dostrze 
żony i właściwie oceniony. Więc nie ma sprawy. Ho.ho. 
Przypominają się słowa piosenki Rosiewicza, chociaż 
traktujące o innym z kryzysem związanym zjawiskiem., 
mogące być jednak dla polskich emigrantów „ciepłym, 
słowem” na drogę: „skowronek gwiżdże beztrosko wśród 
wiosennego listowia, a tam zachodni bankierzy odchodzą 
ze względu na zły stan zdrowia”.
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PINIE
OLEMIKI

DPOWIEDZI
CO ŁASKA

Piczę, mając przed sobą iro 
dowy (z 28. X.) numer „Gło­
su”, cieniutki, 4-stronicowy, 
w większości zawierający 
materiały, tematycznie powią 
zane z ogłoszonym na ten 
dzień godzinnym strajkiem 
„Solidarności”. Nie solidaryzo 
wałem się z nim z przyczyn, 
które wyłuszczył m. m. Zyg­
munt Rola w felietonie „Roz­
ważmy — Z pustego i rząd...” 
Do jego argumentów dodał­
bym tylko jeden: jak nam, 
naszemu narodowi, nie wstyd 
zaprzestawać pracy i produk 
cji, a jednocześnie oglądać się 
na inne kraje, by wspierały 
tę, nie mogącą się wyżywić, 
Polskę datkami „co łaska”.

'Właśnie obok wspomnianego 
felietonu znajdowała się infor 
mocja o rozmowach polsko- 
amerykańskich, których przed 
miotem jest zakup za zlotów 
ki i po zniżonych cenach żyw 
ności dla żłobków i przedszko 
li, dzięki przychylności cha­
rytatywnej instytucji „Care”. 
Również w innych krajach 
hutność organizuje zbiórki żyw 
ności, leków, byśmy nie zginę 
li z głodu i nędzy. Jeśli dalej 
pójdzie tak, jak obecnie, to 
będziemy z zagranicy wyglą 
dali wsparcia także w posta 
ei odzieży i bielizny (może u- 
żywanej?), czy obuwia... Upo­
karzające i nie do pojęcia, do 
czego zdołaliśmy się doprawa 
dzić. Chyba nikt by w sierp 
■niu ■ubiegłego roku nie uwie 
regł, gdyby ktoś wtedy proro 
kownl. taki upadek gospodar 
czy kraju. I w tej sytuacji 
epęść żyjących w nim ludzi 
uważa, że nie ma nic waż- 
wejszego, ani pilniejszego, jak 
demonstrowanie strajkiem po 
•parcia dia„. właśnie: dla cze 
grff Dla dedszega pogłębiania 
naszej biedy? Bo nikt mnie 
nie przekona, że tędy może 
prowadzić droga do wyjścia 
z konieczności wyciągania, do 
zagranicy ręki o wsparcie.

(2661)
.z. K.

' Poznań

„CHŁOPCY”?

W „Głosie” naszym z 16. X. 
przeczytałem notatkę pt. „U- 
daremniono próbę uprowadze­
nia samolotu PLL „Lot”, w 
której napisano m. in., że by 
M to „trzej niepełnoletni chłop 
ey”. Zamierzali oni przy porno 
eg różnych przedmiotów meta 
lewych w tym atrap broni i 
większej ilości żyletek — zmu 
Sie załogę samolotu do zmia- 
ny pionowanego kursu... Sza 
nowna Redakcjo! — czy nie 
czas już nazywać sprawy po 
imieniu? To nie „trzej nielet 
ni chłopcy” — to trzej bandy 
et — bo tak tylko trzeba te 
sprawy nazwać. Dość już po 
błażania i pieszczenia się z tą 
bandą porywaczy. Nie jestem 
sadystą — ale trzeba by jed 
mego i drugiego powiesić — ta 
by dopiero odstraszyło tę ban 
dc od podobnego postępowa­
nia. Czy np. zagrożenie zało­
dze i pasażerom katastrofą 
i ewentualną utratą życia — 
nie przemawia za tym, aby po 
łożyć kres bandyckim poczyna 
wm tej często smarkaterii? 
Proszę Szanowną Redakcję o 
przekazanie tej opinii (ńle tyl­
ko mojej) komu należy, oby w 
prasie, radiu czy telewizji nie 
określano takich bandytów ja 
ko nieletnich chłopców. (2654)

JAN ORŁOWSKI
Powisiń

NIESTETY™

W związku z listem pt. 
„Wstrząsające”, opublikowa­
nym na łamach Waszego pis­
ma z 27. 9. 1981, Polskie Li- 
rie Lotnicze „Lot” uprzejmie 
informują, iż całkowicie solida 
tffznjti się z uwagami autorki 

listu. Jesteśmy jak najbardziej 
za ekstradycją porywaczy sa 
molot&w oraz za publikowa­
niem ich nazwisk w pełnym 
brzmieniu, co ze swej strony, 
w informacjach przekazywa­
nych prasie, konsekwentnie 
czynimy. Niestety — ani na 
wynegocjowanie obowiązku 
ekstradycji ze strony państw 
obcych, ani na treść informa 
■cji, przekazywanych prasie 
przez inne organizacje bądź 
instytucje, nie mamy większe 
go wpływu. W sytuacji tej nie 
pozostaje nam nic innego, kt! 
tylko serdecznie podziękować 
Redakcji oraz autorce listu za 
publiczne wyrażenie myśli 
całkowicie pokrywających su 
z naszymi intencjami i dąże­
niami. (2349)

WINCENTY WIONCZEK 
rzecznik prasowy PŁL „Lot**

PODWOIĆ KARY

Jacyś niepoczytalni młodzi 
ludzie uprowadzają nasze 
samoloty. Brak im rozumu? 
Przecież wiadomo, że każdego 
porywacza schwycą. Czy oni 
tego nie rozumieją? Za nis-* 
kie kary dla nich. Należałoby 
podwoić kary ze względu na 
niebezpieczeństwo pasażerów.

(2391) 
JAN S.
Poanań

O GWIAZDKOWY 
KIERMASZ

Świetny był w ubiegłym no 
ku przed Gwiazdką w Pozna 
niu kiermasz rzeczy używa­
nych na Targach w Hali nr 
10. Szkoda tylko, że trwał za 
krótko, bo 2 tygodnie. Dobrze 
byłoby w tym roku znowu go 
zorganizować, z tym że mógł 
by być czynny całą zimę. W 
wielu domach są bezużytecz­
ne już takie rzeczy, jak: za­
bawki, odzież dziecięca, buty 
z łyżtcami. czy sprzęt sporto 
wy. W czasie obecnego kryzy 
su kiermasz taki, nawet stały 
byłby bardzo przydatny. Mnós 
two ludzi w ubiegłym roku 
ocknęło się zbyt późno, gdy 
kiermasz był zamknięty. Nile 
ży go też rozpropagować 
wśród społeczeństwa. Zbliża 
się Gwiazdka. Czy musi być 
aż tak uboga? (2612)

H. MOŃKO
Poznań

GDZIE GOSPODARNOŚĆ?

Jestem mieszkańcem Pozna 
nia i jak każdego poznaniaka 
irytuje mnie nieprzemyślane 
marnotrawstwo materiałów* 
uznanych za deficytowe. Kon 
kretnie chodzi o budowę przy 
budynkach chodników na osie 
dlu Jana Ul Sobieskiego, prze 
znaczonych wyłącznie dla ru 
chu pieszego: wylewanie mie 
szanki betonowej, grubości o- 
koło 30 cm w „koryto” chod­
nika, uważam za rozrzutność 
Na tak wykonany podkład be 
tonowy zostanie jeszcze poło­
żony dywanik bitumiczny. I 
w . ten. oto sposób powstaje 
chodnik dla pieszych o na­
wierzchni zdatnej — moim zda 
niem — dla pojazdów. Pod­
kład pod chodniki można prze 
cięż wykonać z materiałów 
odpadowych, tak, jak to wy­
konywane było na Osiedlu 
Rataje, natomiast te tony dc 
ficytowepo materiału wyko­
rzystać do budowy mieszkań 
W budownictwie dróg też po 
wino się zacząć myśleć i ora 
cować ekonomicznie. (2628)

JERZY WOJCIECHOWSKI
Pwmań

Listy Krótkie 1 rzeczowe
;ą większe »zanse druku An< 
nirnOw me publikujemy Za 
etrzegamy prawo skracania kr 
respondenci Adres „Gło» 
Wielkopolski*' Skrytka poczt.
wn 1074 W-9W Poznań

PO dwóch tygodniach tych 
nietypowych wakacji rot 
jechali sie do domów, do 

własnych środowisk; zamknąć 
swój problem w swoich 
ścianach. Ale czy ten turnus, 
po raz pierwszy gromadzący 
w jednym miejscu i dzieci 
upośledzane umysłowo, i ich 
rodziców, i specjalistów, któ­
rzy obserwując poczynania mai 
ców mogą przecież wskazać 
konkretne rozwiązania — zo­
stanie tylko wakacyjnym 
wspomnieniem grupy ludzi?

Organizatorzy — Kolo Po­
mocy Dzieciom Specjalnej Tro 
ski w Poznaniu, ludzie chcący 
pomóc poszkodowanym — ma 
ją nadzieje, że nie. Rodzice 
zresztą podobnie. Z ta nadzie­
lą przyjechali przecież i-a dwu 
tygodniowe wakacje do Kie- 
krza.

Pytań i wątpliwości przed 
każdym z opiekunów jawi sie 
codziennie wiele. Bardzo 
skomplikowanych, i bardzo 
prostych. A na ogół mało kto 
potrafi radzić na bieżąco jak 
postępować z chorym dziec­
kiem. kiedy reagować stanów 
czością i konsekwencja, kiedy 
pozwalać na swobodę, jakie 
wtuacie stwarzać, jakich uni­
kać. co ćwiczyć najpierw, w 
jakiej formie, żeby dziecka nie 
zmechecać...

Kontakt z dziećmi upośle­
dzonymi umysłowo nie jest la 
twy. Nierzadko niedorozwoje 
wj psychicznemu towarzyszą 
niesprawność ruchowa, zabu­
rzenia mowy. Trudno tym dzie 
ciom poznawać świat, pokonać 
bariery, które dzieła od ich 
zwyczajnych rówieśników, od 
najbliższych nawet.

Nierzadko sa pod opieka le 
karzy. Ale przecież wizyta w 
gabinecie najlepszego nawet 

.specjalisty trwa kilka, no kil 
kanaście minut. Przez ten czas 
rehabilitacji nie da sie popro­
wadzić. Podpowiedzieć można 
najwyżej. Cały ciężar codzien­
ności spada wiec na rodziców. 
Oni sa z dzieckiem bez przer­
wy. Lepiej je znaja. Ale też 
najczęściej nie są orzygotową- 
n: merytorycznie do podejmo­
wania ćw;czeń... No bo skąd 
mają znać sposoby możliwoś­
ci?

Bardzo ważny jest wiec dla 
n:ch kontakt z ludźmi, którzy 
wiedza wiecej.

— Zabiegaliśmy o zorganizo 
wanie tak;ego turnusu — mó­
wią działacze Koła Pomocy 
nzieciom Snecidjńei Troski, bo 
<yltiśj0e kilkunąsbwlniowy no- 
N”t tc świetna szkoła dla ro­

Wszechstronna działalność
Klubu Inteligencji Katolickiej

Ożywiona, Zróżnicowana w 
formie i treści jest działal­
ność Klubu Inteligencji Kato­
lickiej w Poznaniu. Poprzez 
organizowanie między innymi 
prelekcji. spotkań oraz w 
mszy świętej i dni skupienia 
klub może dobrze służyć rea­
lizacji swoich podstawowych 
zadań. Należy do nich: utrwa­
lanie chrześcijańskiej kultury 
narodowej (mającej ponad ty­
siącletnia tradycję) szerzenie 
— zgodnej ze wskazaniami Koś 
ciota — kultury życia społecz 
nego i etyki pracy, ochrony 
rodziny, w tym jej praw do 
życia i wychowywania potom 
stwa w duchu tradycji chrześ­
cijańskiej, a także przeciwdzia 
łanie przymusowej ateizacji i 
plagom społecznym, takim jak 
alkoholizm, narkomania, roz­
bicie rodziny, lekceważący sto 
sunek do pracy.

Poznański KIK. którego pre 
zesem jest dr hab. Andrzej 
Szweycer. wykonuje te zada­
nia głównie w wyniku poczy­
nań różnych swoich sekcji, sku 
oiających około 700 członków. 
Organizowane sa prelekcje, 
zajęcia Seminaryjne, pielgrzym 
k' spotkania wigilijne i wiel­
kanocne dla osób samotnych, 
wczasy zimowe dla dzieci, dzia 
łalność biblioteczna i wydaw­
nicza. Członkowie KIK mają 
do dyspozycji — w jego siedzi 
bie przy ul. Klin 9 — biblio­
tekę wraz z czytelnią czaso­
pism. Zespół redakcyjny, które 
mu przewodzi sekretarz klubu 
— dr Ryszard Piasek, opraco­
wuje dwumiesięcznik wew- 
natrzorganizacyjny „Informa­
cję Klubowe”. Zawiera on roz 
ważania i informacje związa­
ne z działalnością Koście^a i

Czerna plama polityki socjalnej

dziców. Mogą obserwować swo 
je dziecko w gronie innych, 
konsultować sie bieżąco z fa­
chowcami. dobierać sposoby 
oddziaływania na dziecko. Po 
bvt w grupie to także korzyst­
na sytuacja dla samych dzie­
ci. Zazwyczaj sa one jakby 
izolowane, nie mają kontak­
tów z grupą, przebywają w do 
mu. a ich zajęcia z rodzicami 
to tylko wycinek codzienności. 
Tu wszystko toczy się wokół 
nich. To prawdziwy doświad­
czalny poligon.

— Tym bardziej — dodaje 
kierująca turnusem dr Wies­
ława Dłużewska. adiunkt Aka 
demii Wychowania Fizycznego 
w Poznaniu — że i rodzicom 
poświęcamy swoja uwagę. Bo 
wiem dziecko upośledzone, w 
mniejszym lub większym stop 
niu dezorganizuje więzi rodzin 
ne. Bywa, że wszyscy kon­
centrują uwagę wyłącznie 
wokół tego dziecka, zaniedbn- 
iac pozostałe. Kiedy indziej — 
wza jemnie obciążając sie wina 
nie umieją przeciwstawić sie 
rozpadowi więzi. Tym rodzi­
nom trzeba pomóc...

*

Z tym Kiekrzem. to właści­
wie mieli szczęście. Dotychczas 
bowiem rozmowy z właścicie­
lami ośrodka wypoczynkowe­
go, kończyły się, gdy wyjaśnia 
no. o jakie dzieci chodzi (..o. 
nie wiadomo czy nie zniszczą 
obiektu, państwo rozumieją... 
my współczujemr... ale...’’). Dy 
rekcja Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji w Poznaniu bez 
takich zastrzeżeń ośrodek wy­
pożyczyła. A w ogóle organi­
zatorzy (przyzwyczajeni bar­
dziej do barier) spotkali sie ze 
spora doza życzliwości. Opał, 
słodycze, dobra wola pracow­
ników służby zdrowia — to w 
sumie nozwoliło urzeczywistnić 
zamysł turnusu'rehabilitacyjne 
go.

Dziećmi i ich rodzicami, ząj 
mowali sie: pedagodzy, psycho 
log. logopeda, instruktor ćwi­
czeń muzycznych, plastycz­
nych. ruchowych, pielęgniar­
ka. Pomagali studenci z UA.M 
i Akademii Wychowania Fi­
zycznego. Dojeżdżali na konsul 

klubów inteligencji katolic­
kiej. a także z najważniejszy­
mi wydarzeniami w kraju.

KIK w Poznaniu utrz><uje 
kontakty z Kurią Metropoli­
talna, a także z poszczególny­
mi parafiami, z placówkami 
misyjnymi, z redakcjami — 
„Tygodnika Powszechnego”. 
„Więzi” i innych czasopism 
katolickich, z klubami działa­
jącymi w całej Polsce. Do Sier­
pnia 80 bvło ich zaledwie pięć. 
Teraz działa zaś ponad R0 klu 
bów inteligencji katolickiej 
(powstały m. in. w Kaliszu i 
Koninie). Poznański KIK. któ 
ry należy do najstarszych w 
kraju (powstał w 1958 roku), 
jako ośrodek o znacznym do­
robku i niemałych doświadczę 
ni ach. pełni role koordynato­
ra i doradcy — pomocnika wo 
bec nowo powstałych klubów 
w Polsce północno-zachodniej. 
Utworzony nod koniec minione 
go roku zesnół pod nazwa Po 
rozumienie Klubów i Wydaw­
nictw Katolickich „Znak” ma 
charakter „luźnej” federacii 
By ułatwić kontakty, a zwłasz 
cza wymianę informacji, w 
tym roku utworzono Sekreta­
riat Miedzyklubowy z siedziba 
w Warszawie.

Klubv inteligencji katolic­
kiej nie maia ambicji czyn­
nego zajmowania się polity­
ką. Ich działania nie pozosta­
ła wszakże bez wpływu na ży 
cie polityczne. Zmierzają bo­
wiem — zgodnie z tvm. co mó 
wił podczas pielgrzymki po 
Polsce Jan Paweł II — do 
utrwalenia świadomości, żę 
społeczeństwo jest podmio­
tem i ponosi odpowiedzial­
ność za swoje losy.

M. Ł.

Miody naukowiec — Marek 
Żurowski przygotował 
pracę pod tytułem 

„Uprzemysłowienie Poznania 
w Polsce Ludowej 1945— 
1975”*). Niedawno została ona 
wydana przez Wydawnictwo 
Naukowe Uniwersytetu im. A. 
Mackiewicza.

Lektura opracowania pozwą 
la wyrazić przekonanie, że jest 
ono chyba pierwszym tak do­
głębnym studium etapów i re­
zultatów uprzemysłowienia sto 
licy Wielkopolski, opartym na 
wnikliwych studiach poszcze- 
gójnych faz tego procesu. Ap- 
tor nie poprzestaje zresztą na 
współczesności. Poprzedza arra

liaę współczesnego 30-lecia 
omówieniem tradycji przemy­
słu w Poznańskiem. obrazuje 
stopień zniszczeń w wyniku 
działań wojennych — zwłasz­
cza w zakresie bazy przemy­
słowej, a także omawia ten his 
toryczny już etap. którV okreś 
lamy iako okres odbudowy Po 
znania i umiejscowionych w 
nim fabryk różnych branż.

Kolejne rozważania autora 
to omówienie przemian w prze 
myślę Poznania w okresach 
planów 3- i 6-letniego oraz ze­
stawienia zmian struktural­
nych w poznańskim przemy­
śle. jakie zaszły w wyniku rea 
lizacji następujących po sofcie 
pięciolatek gospodarczych i in 
westycyjnych.

W pracy jest także mowa o 
przemianach struktury prze­
strzennej przemysłu, zmie­
niającej sję w zależności od 
podejmowania kolejnych eta­
nów, rozwoju bazy wytwórczej 
w poszczególnych okresach 
pierwszego 30-lecia po II woj­
nie światowej.

O polityce zatrudnienia w

tac je i na spotkania z rodzi­
cami specjaliści innych dzie­
dzin.

Dzień wyglądał mniej wię­
cej tak. Przed południem ćwi­
czenia w poszczególnych zes­
połach. Malec wraz z mamą, 
czy rodzicami przechodził z 
sali do sali. Od zaieć przy mu 
zyće do sali plastyki — malo­
wanie jak kto chce. co kto 
woli, wycinanki, rysowanie. I 
cały czas dyskretna obserwa­
cja. Kto jak sobie radzi. Z 
trzymaniem pędzla, ołówka, 
z sięganiem do kolorów. Któ­
re dziecko przy jakiej czyn­
ności sie ożywia? Jak to .wy­
korzystać? No i jeszcze sala 
gimnastyczna. Oczywiście. — 
przv wszystkich tych zaięeiach 
warunek: dziecka do niczego 
nie zmuszać. Po południu za­
jęcia indywidualne Z logope­
da. psychologiem. Wieczorem 
dyskusja i wymiana uwag z 
rodzicami...

*

No tak, ale turnus sie skoń­
czył i wszyscy rozjechali sie 
do domów. Tam teraz próbują 
ćwiczyć, uczyć swoje dzieci. 
Ale co dalej? Problem rehabi 
litowania i przystosowywania 
do prostych życiowych zajęć — 
niestety, ciągle jeszcze pozo­
stawiany bvwa w rodzinie. 
Owszem, gdzieniegdzie jeśli 
rodzice mają dość sił. żeby sie 
organizować — nabiera rezo­
nansu. To prawda, że powsta 
ją ośrodki adaptacyjne, że po 
dejmuje się jakieś działania. 
Trudno się jednak oprzeć ref 
leksji. że chociaż pewne odcin 
ki są zorganizowane należycie, 
w pożądana całość trudno je 
złożyć. Brakuje rozwiązań 
wszechstronnych, wiec skutek 
jest mierny. Dla przykładu. 
Jeśli długotrwałymi zabiegami 
ćwiczy się dziecko w wykony­
waniu prostych czynności, któ 
re można wykorzystać w ja­
kimś warsztacie, a potem tego 
warsztatu nie ma — no to co? 
Jeśli jest warsztat ałe nie ma 
kto chorego doprowadzić czy 
dowozić, ale brakuje hotelu — 
to jaki skutek?

Koszty takiego dorywczego 
traktowania problemu sa wiel 
kie. Można obliczać je w skali 

Nowości Wydawnictwa UAM

Jak uprzemysławiał się Poznań

społecznej (odsaaie>e»e sporej, 
coraz wiekszed gtwr MtóOńe 
ży. a potem łudzi dorosłych na 
margines). oeeólnołtKhdnei fcica 
zywanie na wegetacje nawet 
tam gdzie można by aoegani- 
zować w miarę sensowne ży­
cie), a także ekonomiczna 
(utrzymywanie przez wiele tat 
chorych ludzi w zamkniętych 
zakładach, podczas gdy mogli 
by oni na siebie zapracować 
poprzez wykonywanie pro­
stych zajęć w zakładach pra­
cy chronionej).

Prawdą ieet jednak, że w 
obecnej marnej sytuacji gospo 
darczo-ekonomiczsiei kraju nie 
zwykle trudno byłoby stworzyć 
spójny system opieki i reha­
bilitacji inwalidów, że naweł 
marzyć nie można o budowa­
niu ośrodków z prawdziwego 
zdarzenia. Tak. to trzeba od­
sunąć (nie wykreślić). A 
tymczasem? Co można zrobić 
zaraz? Organizatorzy opieki 
nad dziećmi upośledzonymi 
umysłowo, a także ich rodzą­
ce widza kilka możliwości.

A więc — jeżeli stan dziecka 
na to pozwala, to nie odsuwać 
go całkowicie od rówieśników. 
Izolacja jest kara najdotkliw­
szą. Wiele dobrego- może dać 
włączenie dziecka z defektami 
do normalnej grupy przed­
szkolnej. Ono „podciąga” się 
wtedy widocznie. Konieczne 
jest stworzenie stałych punk­
tów konsultacji, szczególnie w 
terenie, do których rodzice w 
razie potrzeby zawsze mogą 
sie zgłaszać. Poznań potrzebo 
je jeszcze jednej szkoły życia, 
i to szkoły z internatem, Dzię­
ki temu rodzice mogliby uni­
kać uciążliwych dowożeń dzie 
ci z peryferii. Zabieralibv je 
do domu na dni wolne. W ten 
sposób udałoby sie połączyć 
oddziaływanie rodziny z pew­
nymi dla niej ułatwieniami.

Wobec ograniczonych moż­
liwości tych dzieci — ich przy 
sposobienie do wykonywania 
zajęć powinno być ściśle akie 
runkowane i silnie powiązane 
z ich przvszłvm zakładem pra 
cv. A jeśli już praca — to z 
myślą raczej o rehabilitacji, 
niż o ekonomicznych wskaź­
nikach. Gdvbv więc udało się 
zorganizować dostateczna licz­
bę miejsc w zakładach pracy 
chronionej, a do tego jeszcze 
utworzyć od dawna oczekiwa 
ne hotele — to problem dzie­
ci niedorozwiniętych umysło­
wo chyba przestałby bvć ezar 
ną plamą polityki socjalnej.

JOLANTA LENARTOWICZ

gospodarce socjalistycznej, 
kształtowaniu się rynka pracy 
w przemyśle Poznania, głów­
nych tendencjach polityki za­
trudnienia. a również ó degło 
meracji przemysłowej — mó­
wią dalsze roadziały książki. 
Niejako podsumowanie całośc 
stanowi fragment pracy .poświę 
eony rozwojowi produkcji 
przemysiowj oraz wzrastaniu 
uprzemysłowienia Poznania. 
Między innymi rozwinięty jest 
temat wpływu współzawodnic 
twa pracy na wzrost produk­
cji w różnych dziedzinach.

Praca jest uzupełmona łicz- 
nyrni tabelami, które ułatwia­
ją zrozumienie temata, dbjai- 

niają poszczególne etapy i dwie 
dżiny uprzemysławiania Poz­
nania Nadto autor posłużył się 
w swym opracowaniu dość po­
kaźnym zestawem rozmaitych 
książek i prac przygotowanych 
wcześniej, ałe traktujących 
podjęty przez niego temat wy 
rywkowo. Wyczerpujący jest 
też zestaw liczb i faikrtów za­
czerpniętych ze źródeł archi­
walnych. łącznię ze starszymi 
rocznikami „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Trud podjęty przez M. Żu­
rowskiego zapewne sowicie się 
opłaci Jego opracowanie (przy 
gotowane w ramach cyklu „Se 
rii historycznej” wydawnictw 
UAM) może bowiem stanowić 
źródło do dafezyeh badań w 
zakresie wzbagacania boscy wy 
twórczej Poznania i analizowa 
nia jej wpływu na rozwój mia­
sta oraz regionu, (ee)

*> Marek Żurowski — „Uparjie- 
mysiowienie Poznania w Polsce 
Ludowej” (1345—1.375) - Wyctawwie 
two Narokowe PAM, str. 14, cena 
50 ri.
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Zacięcie malarskie to ta 
miałem od szkoły pod- 

" stawowej. Mogłem po­
tem iść do szkoły plastycznej, 
ale nie poszedłem i jestem te 
raz mechanikiem samochodo­
wym. Dwadzieścia pięć lat by 
ła z ta plastyka u mnie przer­
wa. Ale moi przyjaciele kiedyś 
powiedzieli — chodź do domu 
kultury w Inowrocławiu, tam 
mamy sekcie plastyczna... Tam 
siebie znowu znalazłem. Szu­
kam w malarstwie kolorów, to 
jest dla mnie ważne. Zycie nie 
może być tylko codziennoś­
cią’’.

Inna wypowiedź: ..Jako chło 
piec leniłem z gliny różne 
główki. W korze wycinałem, 
a potem w drewnie, gdy pilno­
wałem krów. Kocham rzeźbe 
mniejsza, tematykę wieiska i 
światki na krzyżu. Ale my nie 
mamy żadnej literatury facho 
wej. żadnego doradcy, czło­
wiek nie wie. czy to. co robi, 
jest dobre".

I jeszcze jedna wynowiedź: 
..Kolega siedział ood mur­
kiem i dłubał coś w korze. 
Mnie też dał kawałek kory. 
A później to zaczełom rzeźbić 
w drewnie. Były Dni Czamko 
wa, wiec dałem tam moje rzeź 
by na wystawę. Taka jedna 
moja rzeźba była z klocka, a 
głowa to było nrawie 70 pro­
cent calośC’. zaś rece iak małe 
naluszki. Nie umiałem wtedy 
inaczej. Teraz zrobiłem jedna 
rzeźbe. na podwórzu u ojca 
stoi. Zawrze jakoś boię sie 
pokazać, to. co zrobiłem, czy 
n-ie ośmieszę się”.

Mierzeń koło Międzychodu. 
Ośrodek szkoleniowy ZSMP.

O twórczości amatorskiej

Wiedzieć
naprawdę

Spotkanie poplenerowe (plener 
odbył sie w maju). Teraz, w 
październiku, zjechali sie. bv 
porozmawiać o przyszłorocz­
nym plenerze. Ukazał sie też 
katalog ich prac, zorganiznwa 
no wystawę obrazów rzeźb z 
tamtego matowego pleneru.

Uczestnikami tego spotkania 
sa plastycy-amatorzy z woje­
wództw północno-zachodnich. 
Pracownicy domów ktiltyry. 
robotnicy. Pielęgniarka i nau- 
czrcele. Księgowa.

Mnie właśnie poproszono, 
brm coś powiedział na temat 
twórczości plastycznej. Tyle że 
— ich obrazy i rzeźby nie za 
bardzo mi sie podobają...

Uczciwie zresztą Powiedziaw 
szy. nie przepadam za sztuką 
amatorska. Po prostu sadze, że 
skazana jest z góra niejako 
na wfómość. W najlepszym 
przypadku. Bo bardzo często 
jest no prostu nieporadna tech 
nicznie.

Sztuka jest okrutna. Wyma 
ga wysokiego stanu świado­
mości artystycznej bv cokol­
wiek znaczyła. Dobre chęci i 

wrażliwość niezupełnie tu wy 
starczają. Wiedzy i umiejęt­
ności nabywanych w pracow­
ni u mistrza, na uczelni 
plastycznej, ogladania wystaw, 
znajomości kierunków współ­
czesnej sztuki — nic nie za- 
stąpi.

Ale to tv1ko jedna strona me 
dalu. Bo przecież właśnie sztu 
ka. samorealizacja człowieka 
poprzez nia — ie.st chyba 
czymś najbardziej twórczym, 
poruszającym psychikę ludzka. 
Bo ta r?fw?ntka z księgowoś­
ci, ten robotnik-suwnico wy. 
gdy opowiadają o tym. iak szu 
kaja walorów koloru, iak eh"" 
uchwycić perspektywę w 
swoim obrazie cali — zda się 
— że płoną.

Tego stanu radości, gdy im 
sie wvdde. iż znaiduja praw­
dę sztuki, tego stanu skupie­
nia. by ją odnaleźć nic prze­
cież nie zastani. Okrucień­
stwem by bvlo im wiec- wyty 
kać trlko błędy, przemądrzale 
mówić, że powinni jeszcze du 
żo. dużo pracować nad swo­
ją wyobraźnią, intelektem.

Bo równocześnie cl twórcy- 
amatorzy to przecież zazwy 
czai wspaniali ludzie. Tyle w 
nich pasji, zapału, wiary w 
wyższe wartości...

Tu po prostu — trzeba im 
pomóc.

Może przede wszystkim — 
prawda.

Więc tam. na spotkaniu w 
Mierzynie. powiedziałem szcze 
rze. to co tu napisałem. 'e 
przedtem poprosiłem, by coś 
o sobie opowiedzieli. O swo­
je) twórczości. Bvłv to wyzna­
nia szczere, nawet — przej­
mujące w swej szczerości. Do 
tyczące przede wszystkim — 
sensu życia człowieka. Joco no 
trzebv aktu twórczego. Powie 
działem wiec też. że to jest 
właśnie — ta ich prawda łudź 
ka — nąiwążnieisza.

Nie bardzo mi chyba uwie 
rzono. Natomiast wszyscy sie 
ucieszyli. gdy przyrzekłem. 
obiecałem, że na nastenrw ple­
ner. którr sie ma w Mierzy­
nie odbvć w 1982 roku, nopro 
sze kogoś z moich orz^iacińł 
malarzy-profesjonalistów, by 
był z nimi na plenerze.

Ktoś wtedy powiedział: „Tyl 
ko niech będzie to ktoś praw 
dziwy. Nie zarozumiały, bo 
więcej wie. a człowiek serdecz 
ny szczery. Kto powie, co u 
nas jest źle. iak trzeba inaczej 
prawdziwie malować i rzeź- 
b'ć Bo człowiek potrzebuje 
wrzecież pomocy, chce wie­
dzieć. jak iest naprawdę. Bar 
dzo chce. Ale przedtem musi 
mówiącemu do niego uwie­
rzyć. że szczerze chce pomóc”.

WŁODZIMIERZ BRANIECKf

Oroga do sławy 
zaczęła się w Poznaniu

Rozmowa z Jackiem Kasprzykiem

Bez przesady można powie 
dzieć, żc pańska droga 
na międ-ynarodowe es­

trady i sceny zaczęła sję w 
Poznaniu.

— Tak, oczywiście. Często 
-< dkreślam wyjątkowe znaczę 
nie ' dla mojej artystycznej 
przyszłości koncertu przed nie 
tioma laty na „Poznańskiej 
Wiośnie Muzycznej” z radio­
wo - telewizyjna orkiestra kra 
kowską. po którym otrzyma­
łam pierwsza w żrciu na^rn 

Jacek Kasprzyk — 29-letni dyrektor artystyczny i dyrycent Wiel­
kiej Orkiestry Symfonicznej Po'rk!ęęo Radia i Telewizji w Kato­

wicach.

gę wykonywać ten piękny za 
wód.

— Na ile pomogła panu w 
tym nagroda na słynnym kon 
kursie imienia ńerberta vow 
Karajana?

— Sporo. Pozwoliła mi u- 
twierdzić sie w przeświadczę 
niu. iż jestem coś wart. Otwo 
rzyla też drpge na kilka wiel­
kich estrad koncertowych. Za 
proszenia będące pokłosiem 
tamtego występu otrzymuje do 
ą^isiai Z druffiei strony ni"

Fot Głn^* — R Królak

Jeszcze nie przebrzmiały 
echa konkursu im, H. Wie 
niawskiego. a już Poznań 

żyje nowa wielka impreza mu 
zyczną — Festiwalem Piotra 
Czajkowskiego. I znowu aula 
uniwersytetu wypełnia sie wie 
czorami publicznością i znowu 
jarzy sie oślepiającymi jupi­
terami. Kaź&y bowiem kon­
cert jest rejestrowany przez te 
lewi zje.

Festiwal nosi podtytuł „li­
ryka i dramatyzm” — są to 
określenia stereotypowe, które 
łączy sie zwykle z Piotrem 
Czajkowskim. Alę już pierw­
sze koncerty wykazały iak 
bardzo nie sa one wystarcza­
jące dla charakterystyki mu­
zyki rosyjskiego arcymistrza. 
Ileż w tej muzzee kryie się 
możliwości interpretacyjnych! 
Jak soczewka rozszczepiają 
one stereotypy, uwypuklając 
nieoczekiwane rozwiązania 
brzmieniowe, agogiczne. dyna­
miczne, formalne. Nie każdy 
słuchacz musi oczywiście go­
dzić sie z tymi innymy orygi­
nalnym! spojrzeniami na słvn 
ne j owiane tradycja wykonąw 
cza dzieła Czajkowskiego, ale 
bez wątpienia bardzo urozmai 
cają one monotematyczny fe­
stiwal. Tak potężna, jednolita 
dawką tradycyjnej muzycznej 
dostoiewszczyznv mogłaby oka 
żsć się .męczącą.

Już pierwszo dzieło festiwa 
łu /Koncert fortepianowy b- 
moID zabraniało z nieoczeki­
waną, witalna motoryka która 
była zasługą Andrzeja Ratusiń 

skiego. pianisty znanego z tego 
rodzaju walorów interpretącyi 
nych. Dostosował on do tej 
koncepcji również dźwięk for 
tepianu. który określiłbym ja 
ko prokofiewowski. a także 
dynamiko, która zachwiała rów 
nowage brzmien:owa
solista a orkiestra i to już od 

PO WIENIAWSKIM
CZAJKOWSKI

pierwszych taktów, w których 
wiodącą przecież role gra 
wspaniała kantylena orkie­
stry. oodtrzymrwana tylko 
przez wtopione w nia potężne 
kolumny — akordy fortepia­
nu. Takie wrażenie odebrałem, 
słuchając Koncertu b-moll w 
auli i bvłem zaskoczony rela­
cja znajomych, którzy odbie­
rając transmisje telewizviną 
twierdzili, że orkiestra, a zwła 
szcza instrumenty dełe i kotłv, 
zagłuszała solistę. Czvżbr to 
był „twórczy” wmóludzźal re 
żvserów dźwięku?

Inauguracje festiwalu wvoeł 
nily tylko formy koncertowe. 
Stawiało to w odpowiedzial­
nej. ale niewdzięcznej roli 
akompaniatora filharmoników 
poznańskich pod drrekcj” Re 
narda Czajkowskiego. Obok 

występu w Koncercie b-moll 
towarzyszyli oni radzieckiej 
wiolonczelistce Wiktorii Jag- 
ling w Wariacjach na temat ro 
kokowy. Nie należę do entu­
zjastów tego utworu, a wvko 
nanie poniedziałkowe nie zdoła 
ło tei onmii zm^-ić. Gąieyłe 
cd ideału były warstwy brzmię 

ni owe, jak i współpraca orkie 
stry z solista — nie udało się 
także nadać bardziej rokokowe 
go charakteru przyciężkiej fok 
turze i instrumentami dzieła.

Ostatnia pozycją wieczoru 
był Koncert skrzypcowy. Mi­
chał Grabarczyk obrał koncep 
cje uświęcona tradycja i reali­
zował ja konsekwentnie, noczy 
nająć od bardzo pieknei frazy 
wstęou. utrzymanej w typo­
wym dla rosyjskich romansów 
klimacie. Szkoda, że zbyt ma 
łv dźwięk instrumentu solisty 
nie mógł swobodnie partnero 
W"ć erk^^rze.

We wtorkowy, drugi wie­
czór festiwalu, pojawiła sie na 
estradzie Wielka Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia 
j Tplnwlzjl z Katowic (nod dr 
rekcją Jacka Kasprzyka), któ 

ra od tei porv stała sie jedy­
nym wykonawca koncertów 
symfonicznych festiwalu. Nu 
merowane symfonie Czaikow 
skiego. ze względów na war­
tości muzyczne i warsztatowe, 
tradycja podzieliła na dwie 
równe grupy, z tym że druga 
stanowi najbardziej renrezen 
tacyjńy (i popularny) portret 
kompozytora. Natomiast .pierw 
sze trzy symfonie sa tylko je­
go uzupełnieniem, w pewnym 
sensie młodzieńczym, i nie 
często pojawiają się na estra­
dzie.

Nic też dziwnego, że uwaga 
publiczności (i chyba również 
wykonawców) skupiła sie na in 
terpretacji IV Symfonii (op. 
36). która wraz z poprzedzają­
ca ją I Symfonia op. 13 wvpeł 
niła drugi koncert festiwalu. 
Snotkała sie ona z entuziastrez 
nrm nrzvięc’em publiczności, 
zafascynowanej nadzwyczaj 
plastycznym przeprowadze­
niem skomplikowanej struktu 
ra utworu, w którym m^li 
okazie do nonisu znakom:ci 
soFści orkiestra. wielk-m: kon­
trastami dynamicznymi a tak 
że w wielu momentach napraw 
de szlrahę+nrm bram’“nom 
blachy. A finał svmfonij Ja- 
C“k Kasprzyk odczytał jako 
okazję do zaprezentowania wir 
tuozerii orkiestrowej, nadając 
mu olbrzymie tempo i uzrskr 
tac oszałamiające fajerwerki 
hrzrmromwe. nravr»om’nające 
te z Kaprysu Włoskiego.
TAnrr«7 SZANTRUCZFK 

aę kapalmistrzowską. Gd a by 
nie ten występ. zapewne nie 
wystąpiłbym parę miesięcy 
późniei na „Warszawskiej Je 
sieni” i nie dostał trofeum 
„Orfeusza”, ą zatem chyba nie 
otrzymałbym zaproszenia do 
Opery Reńskiej w Duesseldor 
fie...

Poznań pozostał więc w mci 
szczególnej pamięci...

— ...choć nie za często poją 
wia się pan na tutejszej es­
tradzie. Ale teraz, w czasie fes 
tiwalu muzyki Piotra Czajkow 
skiego, poznańskim meloma­
nom i pana wielbicielom nada 
rzyla się okazja szczególna...

— Także i mnie. To wiel­
kie przeżycie — móc na trzech 
kolejnych koncerfach przedsta 
wić sześć symfonii swego ulu 
bionego kompozytora I to w 
tak wspaniałej sali, we wsoą 
niałej atmosferze i przy tak 
żywo reagującej publiczności!

— Jest pan jednym z naj 
sławniejszych > najbardziej r«z 
chwytywanych w święcie dy­
rygentów młodego pokolenia, 
o pinu peany mchwaln" wy­
głasza publicznie sam Kara- 
jan. A przecież nrzed dziesie 
ein laty nic został nan nrzyje

do warszawskiej Wyższej 
Szkoły Muzyczne; z powodu... 
nieprzydatności do zawodu.

— Mam satysfakcję, że mo 
cłem zarówno w czasie stu­
diów (zakończon^h w trzech 
latach — don W N.). iak i 
samodzielna ju.ź praca za dvrv 
"enckim nuśoitem potwierdzić, 
iż omylili sie niekłórzv znaw­
cy przedmiotu. Lecz nrzede 
wszystkim czuję .radość, żc mo 

można jednak przeceniać zna 
czenia konkursu. On tylko po 
zwolił mi sie pojawić na mię 
dzcnarodowei arenie, ale po­
twierdzać swa pozycję trzeba 
każdvm koncertem.

— A który z dotychczaso- 
wyćh j~st dla pana najważ­
niejszy?

— Wszystkie są dla mnie 
równie wśżne. Nie wyobrażam 
sobie. bv można dvrysow’ać 
inaczej w Nowym, Jorku, a 
inaczej na przykład w Zielo­
nej Górze.

— Zapytam zatem o koneert, 
który dał panu najwięcej mu 
tysf akcji?

— Zaliczyłbym do takich wy 
rfen w7 Berliner Philbarmoni 
ker.

— Złośliwi nowijdają. że tak 
rac.kemite orkiestry grają sa 
me.

— To odpowiem, że tymi do 
skonałymi orkiestrami dyry­
guje się znacznie trudniej niż 
przeciętnymi. Mistrzowskie ze 
społv szybko rozszyfrowują ka 
nęlmistrza sprawdzając, czy 
!est on prawdziwym artvstą. 
Jeśli maja choć, krztę wątpli­
wości — „biedny” jest wtedy 
stciący przed nimi dyrygent, 
zwłaszcza młody.

— Najciekawsze z najbliż­
szych nłanów artystycznych?

— Chyba tournee no Huz- 
nanii z Angielską Orkiestrą 
Kameralną. No. a przede 
wszystkim Przygotowanie nre 
miery „Króla Rogera” Karola 
Szymanowskiego w meffiolań- 
skiet La Scali.

Rozmawiał
WOJCIECH NENTWIG

O dzisiejszych aferach 
i sensacjach lubimy 
opowiadać sobie przy 

kawiarnianym stoliku. Tro 
pem jakże licznych tego ro 
dzaju spraw lubią wędro­
wać dziennikarze i publi­
cyści. Upominamy sie zresz 
ta wszyscy o ujawnienie co 
pikantniejszych afer i po­
znanie szczegółów chociaż­
by większych skandali ia 
kie wstrząsnęły w ostatnich 
latach naszym krajem Nie 
stety. w wielu przypadkach 
trzeba będzie, jak się zda 
je. poczekać aż historia 
ucukrzy się 1 uleży, aż przej 
dzie w anegdoto i wejdzie 
do literatura Wtedy beda 
to już strawne i nieszko­
dliwe smakołyki, a zawarta 
w nich trucizna powodo­
wać będzie co najwyżej 
lekki szmerek i zawrót eło 
wy. Przede wszystkim — 
zacznie budzić śmiech. Po; 
brajając zawarty w nich 
ładunek goryczy i... obez­
władniając zarazem odbior 
cg.

Z takim właśnie uczu­

ciem sięgamy po afery i 
sensacje sprzed lat i sprzed 
stuleci, pocieszając sie być 
może, iż również w bliż­
sze., i dalszej przeszłości 
nie brakowało tegę rodzą 
ju materiału. Jirzi Marek 
zebrał w swoim „Panopti­
kum starych afer kryminał 
nych” (Wydawnictwo 
„Śląsk”, Katowice 1981, 
przekład Emilii Witwickiej) 
spora galerie małych i 
większych przestępców, 
drobnych złodziejaszków, 
moczymordów. podrzęd­
nych morderców i alfon­
sów' — opisując z wdzię­
kiem i humorem ich pow 
śzednie, jak mogłoby się 
zdawać, i niezbyt atrakcyi 
ne przypadki, a także wpad 
ki. Ale właśnie sposób 
potraktowania tych opo­
wiastek iście gazetowych 
niewymyślnych • i szarych 
zadecydował o czytelnicze’ 
atrakcyjności tej książki. 
Jirzi Marek sięgnął bowiem 
no wzorce do omzy Kasz­
ka. Hrabala i Kumdery. 
dzięki czemu jego proza

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Afery i sensacje
perli się dowcipem. żywvm 
językiem środowisk prze­
stępczych. zaś z niektórymi 
typami (typkami) bynaj­
mniej nie chcielibyśmy roz 
stawać sie tak szybko i ża 
łujemy, że nie sa one — 
wbrew zasadom przyjętym 
w tym „panoptikum” — 
bohaterami całeeo szere­
gu przygód-nowełek.

Zupełnie innego rodzaju 
anegdoty historyjki, dow­
cipy j opowiastki zawiera 
książka Romana Kalety pt. 
„Sensacje z dawnych lat” 
(Wvdaw.nictwo Ossolineum 
Wrocław 1980), sięgająca 
oo materiał przede wszysi 
kim do XVTH i XIX wieku. 
Jest to pouczająca i pikant 
na zarazem lektura, która 
można także potraktować

jako swoiste wprowadzenie 
do życia codziennego Pol­
ski w minionych wiekach. 
Roi sie tutaj wręcz od nie 
znanych szczegółów bio­
graficznych Adama Mickie 
wieża: narzekaniom na 
zdzierstwo Prusaków towa 
rzysza opisy zaręczyn Ada 
ma Jerzego Czartoryskiego 
i wybrane urvwki z senni 
ka Franciszka Ponińskieffo; 
upiory i nasłania szatańskie 
stoją tuż obok relacji o 
pierwszych lotach balo­
nem. który był określany 
wówczas jako wvnąlazek 
zdatny do rozszerzania gra 
nic monarchii; dzieje pio­
senki „Wlazł kotek na pło 
tek”, sąsiadują z wiadpmoś 
ciami o ukazaniu się wiel 
ce nieb^znieczn^cb dla o-

brazu prz.ysziycti wojen... 
rewolwerów.

Oto anegdotka z „Kurie 
ra Warszawskiego” z 1826 

* roku, która można zadedy 
kować współczesnym emi­
grantom: Niejaki Boreski. 
Polak (zamieszkały we 
Francji), żegna się co dzień 
ze swymi znajomymi, 
oświadczając, że ma wejeż 
dżać do ojczyzny, a jednak 
nie wyjeżdża już od lat 20.

Oto nieznany zapewne w 
tradycjach naszego lotnie^ 
twa pierwszy piłot. Jan Po 
focki. autor słynnego' ..Rę­
kopisu znalezionego w Sara 
gnssie”. który „zakosztował 
żeglugi powietrznej”, pod­
czas eksperymentu balono 
wego. jakiego dokonał Blan 
chard w Warszawie.

Wyczyn Potockiego po­
chwalił ówczesny rymopis 
w następującej sejmowej 
zagadce:

Z polska po kozacku 
chodzi,

Różny ikoncept w nim się 
rodzi.

Zwiedził liczne kraje 
cudze

I w powietrznej był 
żegludze.

W książce Romana Kale 
ty nie brak również akcen 
tów poznańskich. Do naj- 
Diek.nieiszvch należy notat 
ka ot. „Złączona miłość”, 
w którei autor przytacza 
napis nagrobny jaki kaza 
ła wyrvć wdowa po śmier 
ci Rafała Leszczyńskiego, 
ojca króla Stanisława. Znaj 
duie się on w kościele Je 
zuićkim w Poznaniu i nosi 
datę 31 stycznia 1703 roku:

Tu leży jedno serce.
tu oboje. 

Bo dwoje jedno było, 
jedno dwoje. 

Proponuję wpisać ten 
dwuwiersz na stałe do wy 
boru najwspanialszej pol­
skiej liryki miłosnej. Jaiko 
że i takie sensacje sprzed 
łat trzebą czcić. A może 
właśnie takie należy czcić 
najbardziej. I o nie przede 
wszystkim zabiegać.

JÓZEF RATAJCZAK
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J. Arafat
w Algierii

(PAP) Przewodniczący Korni 
tetu Wykonawczego Organiza 
cji Wyzwolenia Palestyny Jas 
ser Arafat przybył z Tunezji 
do Algierii, aby przeprowadzić 
rozmowy z kierownictwem te 
go kraju.

J. Arafat oświadczył, że je 
go wizyta w ARŁD odbywa się 
w ramach szerokich konsul ta 
cja, prowadzonych przez OWP. 
mających na celu koordyna- 
e-ie działań krajów arabskich 
w obliczu nowych porozu­
mień sił imperialistycznych i 
syjonistycznych, dążących do 
zlikwidowania palestyńskiego 
ruchu oooru : ustanowienia 
swoich wpływów w cdłym 
święcie arabskim.

Przepraszamy
W podpisie pod tekstem „W zgo 

dzie, ale osobno” w czwartko­
wym wydaniu „Głosu”, znalazł

— z winy korekty ~ bła.d. Au 
tor tej publikacji — Jan Holowiń 
ski jest profesorem Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu, a nie 
medycznej. Przepraszamy.

Owoce cytrusowe w sprzedaży 
w listopadzie i grudniu

(PAP) Jak informuje rzecz 
nik prasowy MHWiU w listo­
padzie i grudniu skierowane 
zostaną na rynek owoce cytru 
sowę.

Przewiduje się. iż w IV 
kwartale br. będzie w sprze­
daży około 27 0(W ton cytryn 
oraz 4 500 ton pomarańcz i 
grapefruitów, z czego 14 000 
ton to. cytryny zakupione w 
Turcji, a 13 000 ton pochodzi z 
Grecji i Włoch. Nadmienić

Dokończenie ze str. 1
— Jednak w prasie, jak 

również w opinii wielu osób, 
działalność OSA odbierana .jest 
krytycznie. Im bliżej zimy 
tym częściej mówi się. żc dzia 
łacie nieskutecznie.,.

— W momencie, kiedy roz­
poczęliśmy prace, mówiłem 
swoim współpracownikom: zo 
baczycie, przez dwa miesiące 
będą nam sie ludzie orzyalą- 
drć. potem zaczna krytykować, 
•de przede wszystkim zacznje 
krytykować prasa. I sprawdzi 
lo się. Nie jestem tym zasko­
czony. Prasie jest potrzebna 
sensacja, rewelacje.

Natomiast dyrektorom zakła 
dów pracy, a zresztą nie tylko 
dyrektorom, nie podobamy się. 
bo żądamy, wymagamy i roz­
liczamy. p przy tym wszystkim 
musimy koncentrować środki 
na wybranych celach. Czyli, że 
jeśli ktoś zyskuje — zachowu 
je się cichutko, jeśli ktoś tra- 
c’ — hałasuje. Społeczeństwo przemysłu spożywczego, ele’
zaś oczekiwało jednak jakie­
goś „cudu” a cud sie nie zda­
rzył. Jak zresztą może zda­
rzyć się cud. kiedy stają ko-

z'mę? 
nolega

nie wydobywa sie siar- 
produkuie pończoch na 
Nasza działalność nie 
na błyskotliwych, spek 

t-^kularnych pociągnięciach, 
"'sąystko dzieje sie w sferze 
zarządzania gospodarką, która, 
podkreślam, staje sie coraz 
mniej sterowalna i sprowadza 
do uporczywego zabiegania o 
to. abw było trochę leniej, 
mrawniei. a przede wszystkim 
więcej. I to wiecej nie wszy­
stkiego, ale tych rzeczy, któ- 
-vch brakuje nam najbardziej. 
To sie nie nadaie na pierw­
sze strony gazet, bo społe­
czeństwo chciałobr — to zrozu 
miale — aby od razu było .le­
niej, a na takie efekty — nie- 
cłety — dzisiaj trzeba już wie 
lo. wiele miesięcy.

Kto wprowadza 
ograniczenia

— Mówi sic jednak, że owe 
opera'ywne decyzje OSA. po 
legające na brutalnych nie.ied 
nokrotnic. ograniczeniach, bly 
skawicznym przemieszczaniu 
sił i środkńiy powodują wię­
cej bałaganu w gesnodarce. 
niż przynoszą korzyści. Mówi

Rozpoczęła się VII Sesja 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich
(PAP) 4 bm. rozpoczęła się 

>v Warszawie dwudniowa VII 
Sesja Stowarzyszenia Dzienni 
karzy Polskich. Na tle obec­
nych. złożonych i trudnych wa 
ranków społeczno - politycz­
nych i gospodarczych kraju, 
dyskutowano na temat sytu­
acji w prasie, radiu i telewiz­
ji, zwłaszcza w ostatnich ty­
godniach. Punktem wyjścia 
do rozwiązań, niekiedy bardzo 
ostrych, ale podyktowanych 
troska o dalszy rozwój kraju 
i społeczną rolę środków ma­
sowego przekazu, było przy­
pomnienie. iż minął właśnie 
rok od nadzwyczajnego zjaz­
du SDP Zjazd ten — przy­
pomniano — określił program 
działań stowarzyszenia służą­
cych uwiarygodnieniu środ­
ków masowej informacji, zwró 
cii też uwagę na potrzebę dba 
łości, by prasa, radio i tele­
wizja cieszyły się zaufaniem 
wśród odbiorców. Bilans mi­
nionego reku jest niejednozna 
?zny; nastały czasy trudne, rów 
-:ęż dla zawodu dziennikarskie 
o. W tym kontekście zwra- 

■~no uwagę na pilną potrze- 
? przywrócenia właściwej ran 

należy że dostawy cytryn w 
IV kwartale ub. roku wynio­
sły 35 000 ton.

Dostawy pomarańcz i gra­
pefruitów będą realizowane 
głównie z Kuby (5 000 ton) i 
Albanii (400 ton). Pierwsze do 
stawy tych owoców znajdą 
się na rynku w ciągu najbliż 
szych dni. Będą to dostawy z 
Kuby' w ilości: 400 ton cytryn. 
1 000 ton grapefruitów i 1 500 
ton pomarańcz. Dalszych do­

Zima będzie sprawdzianem dla rządu i społeczeństwa
się, że ma pan program nega 
tywny.

Po pierwsze — dlaczego rować i przeznaczać na naj-
„brutalnych”, a nie na przy­
kład twardych? Po drugie — 
kto tak mówi? I dlaczego tak 
mówi? Ograniczenia wprowa­
dzają ci. którzy nie pracują, 
nie wydobywają, nie przewo­
żą. nie produkują. A ..błyska 
wiczne przemieszczenia” są na 
razie tylko moim marzeniem. 
Natomiast na temat bałaganu 
i korzyści dam'pani przykład. 
Ostatnio na sejmowej Komisji 
Budownictwa wytbcżoho za­
rzuty. że Operacyjny Sztab 
Antykryzysowy zabiera węgiel 
i surowce resortowi budownic­
twa. A jak może tego nie robić, 
skoro wydobycie węgla soadło 
katastrofalnie, a nie może go 
zabraknąć na przykład d'ą 

trowm. na ogrzanie mieszkań 
czv szpitali? Prawda jest rów 
nież taka, że resort budownic­
twa już od początku roku wie 
dział, że zatrzymujemy wiele 
inwestycji, a co za tym idzie, 
że wiąże się to w sposób lo­
giczny z ograniczeniem środ­
ków na zmnieiszony przerób 
z tego tytułu. Tymczasem w 
ciągu trzech pierwszych kwar 
talów tego roku nie zrobiono 
prawie nic w zakresie organi­
zacji, zmiany technologii, nie 
koncentrowano robót; nię wpro 
wadzono koniecznych ograni­
czeń w’ zatrudnieniu. Gdyby 
tego wszystkiego dokonano, 
mimo koniecznych cięć, węgla 
dla budownictwa nie zabrakło 
by. A teraz lament wśród bu 
dowlanvch. że wszystkiego bra 
kuje, że sztab nie chce dać 
wiecej. Z czego mamy dać wie 
cej? Owszem. zatrzymano 
część cementowni, ale jest to 
ogromnie energochłonna pro­
dukcja. na która no prostu nie 
ma i nie starcza węgla. Za- 
t^wmano prace tvch cementów 

zresztą zbyt późno; nodob- 
jak zatrzymano zbrt póź­

no cześć fabryk domów o naj 
wvższvm zużrciu materiąjów.

-/•ń. nrodu-:’e wyborze
kujacvch zbvf drogo. Przy 
ograniczonym froncie inwesty- 
ęyjnym nie potrzeba nam jrtż 
tv'ę cementu jak w latach po- 

gi zawodu dziennikarskiego 
podniesienie społecznego pres 
tiżu SDP.

Nawiązując do aktualnej 
^komplikowanej sytuacji Pre­
zes SDP Stefan Bratkowski 
powiedział m.in. iż zdecydo­
wana większość środowiska 
dziennikarskiego opowiada się 
po stronie tych sił. które prag 
ną porozumienia społecznego, 
za dialogiem.

Tylko wiarygodne środki ko 
munikowania — podkreślił — 
mogą być kanałem kontaktów 
władzy ze społeczeństwem.

Uczestnicy sesji zapoznał: 
się również z informacją o u- 
dziale delegaci! SDP na IX 
Kongresie Międzynarodowe! 
Organizacji Dziennikarzy w 
Moskwie. którv odbył się od 
18 do 22 października br.

W trakcie pierwszego dnia 
sesji jej uczestnicy zapoznani 
zostali także z odizewem sze­
regu organizacji partyjnych 
środowisk dziennikarskich, in­
teligenckich. a także robotni­
czych oraz osób prywatnych 
na postanowienie CKKP o wv 
kluczeniu Stefana Bratkowskie 
go z szeregów PZPR.

staw należy się spodziewać w 
grudniu br. (2 500 ton z Kuby 
i 400 ton z Albanii) oraz w I 
kw. 1982 r. 5 000 ton z Kuby)

Jednocześnie MHWiU in­
formuje że na owoce te (wv 
stępujące sezonowo) ustalono 
następujące ceny: 1 kg cytryn 
kosztować będzie 80 zł. 1 kg 
pomarańcz i grapefruitów ku 
bańskich 80 zł. a pomarańcz 
i grapefruitów z innych kra­
jów (lepsze gatunkowo) — 100 
zł za 1 kg.

Ceny te uwzględniają 
wzrost kosztów zakupu, właś 
ciwsze proporcje w stosunku 
do cen owoców krajowych 
oraz odpowiednie relacie w 
odniesieniu do dochodów 
lud ności.

przednich trzeba tylko
mniei rozrzutnie nim gospoda 

ważniejsze cele. Alę chcąc po 
móc przemysłowi cementowe­
mu wycofaliśmy z eksportu 
200 tysięcy ton węgla. Za ten 
węgiel byłybv -'olar” których 
tak teraz brakuje na pnoort 
mięsa...

Dolary na mięso
— O mięso woła cały kraj, 

coraz głośniej i coraz gwał­
towniej...

— Te kilkanaście milionów 
dolarów potrzebne na import 
nnęsa z krajów zachodnich — 
znajdziemy! Da je „Pewex”. 
Niestety, przykra to decyzja, 
ale trzeba ją było podjąć — 
zaczynamy znów sprzedawać 
w „Pewexie” polską wódkę. 
To właśnie da nam brakujące 
dewizy na zakup mięsa w kra 
jach zachodnich. Zaopatrzyć 
rynek w mięso pomoże rów­
nież Związek Radziecki. Do­
starczy nam 30 tysięcy ton jesz 
cze w tym roku.

Import jednak nie załatwi 
sprawy. Skup mięsa załamał 
się zupełnie. Kupujemy nie­
wiele więcej niż połowę tego 
co przed rokiem. Mimo że pod 
nieśliśmy cene żywca wieprzo 
wego. wycofaliśmy sie z wol 
nego handlu mięsem po-
prawy nie ma. Teraz dajemy 
na rynek wiejski dodatkowe 
towary, które chłopi nabyć be 
da mogli w zamian za dostar 
czony żywiec. Czv to pomoże? 
I na jak długo? Moim zda­
niem. sytuacje zasadniczo po­
prawić może tylko generalna 
reforma cen detalicznych. Obrś 
mv to wszvscv iak najszyb­
ciej zrozumieli. W najbliższym 
czasie trzeba podnieść cenv al­
koholu i benzmy; nie utrzy­
mywać oraz nie rozszerzać re 
glamentaćti. W żadnym kraju 
reylamentacią n;e zdała egza­
minu.

Niesrcwsns
reglamentacja

— Ciągle jednak wiele 'osób 
upatruje w niej lekarstwo na 
kłopoty zaopatrzeniowe—

fPAP) Mahmet Aft Agca, 23- 
letnł terrorysta turecki skaza 
ny na dożywotnie więzienie 
za ramach na papieża, Jana 
Pawła II, nie prowadzi gło­
dówki. Oświadczenie tei treś­
ci złożyły w środę władze wię 
zienia. Tym samym zdemento 
wane zostały krążące ostatnio 
pogłoski o tym. że Agca roz 
ncczał strajk głodowy na znak 
nr:testu przeciwko sądzeniu 
go przez sąd włoski a nie przez 
władze Watykanu, czego się 
domagał podczas procesu. Za

Dochodzenie do starych prawd
Dokończenie ze str. 3 

ny działacz partyjny z UAM po 
wiedział mi nawet o „szaleją 
cej na uczelni demokracji”, 
o tym, że uchwalono „od chole 
ry protestów”, co zastępowało 
faktyczną robotę. Czego przez 
pół roku nie zdołano zrealizo 
wać, można się dowiedzieć z 
powziętej 11 kwietnia tego ro 
ku uchwały Nadzwyczajnej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej. Nie tylko bowiem 
nie •wypracowano programu 
działania. Nie rozwinięto także 
i nie zrealizowano na przykład 
inicjatywy powołania Wszech 
nicy Robotniczej przy UAM 
prowadzącej zajęcia poświę­
cone najnowszej historii Pol­
ski. ruchowi robotniczemu i in 
terpretacji procesu rozwoju 
społecznego. A przecież trzeba 
sie jeszcze starać o umocnie- 
ńe siły politycznej tej znaczą 
■ei organizacji, by mogła ona 

brać aktywny udział w walce 
politycznej, o uzyskanie w u- 
czelni pozycji taktycznego kie 
równika politycznego, wypraco 
wanie niekwestionowanego au­
torytetu w środowisku studen­
ckim. To bowiem prawda (o 
czym na V turze konferencji 
mówił M. Karoński): „Nie­
możliwość oddziaływania na u- 
cze’nię środkami biurokrątycz 
nrmi rodzi konieczność uwpra 
ccwama nnwrch form oddziołr 
wania”. Mówić jednak o tym. 

'to stanowczo za mało.

— Nie wszyscy rozumieją, ja 
kim nieszczęściem jest regla­
mentacja. Niszczy ona motywa 
cję do pracy. Nigdy nie może 
być sprawiedliwa. Różne bo­
wiem mamy dochody, różne 
spożycie. Dam pani przykład. 
Coraz częściej słyszę głosy, 
aby wprowadzić kartki na oa 
stę do zębów, bo pastv braku 
je. Otóż okazuje się. że w wo­
jewództwie. po-wiedzmy ,,x’’ — 
nię chce wymieniać nazwy — 
zużywano rocznie zaledwie jed 
ną tubkę pasty, w przelicze­
niu na jednego mieszkańca, 
podczas gdy w Warszawie 11. 
Teraz damy po równo? Uru­
chomiliśmy produkcie proszku 
do zębów, produkuje się już 
więcej pasty do zębów — to. 
teoretycznie biorąc. powinno 
złagodzić braki, ale w obecnej 
sytuacji na rynku i tak wszy­
stko znika w mgnieniu oka. 
wszystko co może bvć przecho 
wywane. Odcinkowe załatwia 
nie spraw nie przynosi nic 
efektownego i efektywnego w 

użyje ostatmowarunkach
używanego terminu — barba­
rzyńskiej wręcz inflacji. Dla­
tego też tvlko globalne rozwia 
zanie problemu cen może sno 
wodować pojawienie sśe części 
towarów na półkach. Znaczniej 
szr wzrost dostaw towarów na 
słani doniero w miarę jak be 
dzie rosła nrodukcia. Droga 
do tego prowadzi przez wzrost 
wydajności nracr i to
od wzrostu nłac. a me odwrot­
nie'

Od pasty do statków
— Jako szef sztabu anty- 

kryzysowego zajmuje sie pan 
wszystkim od pasty do zębów 
począwszy, a na elektrowniach 
skończywszy™

— A propos elektrowni, a\ 
właściwie programu oszczęd­
ności energii. Opracowaliśmy 
w miarę, 1ak sądzę, precyzyj­
ny program wyłączeń zakła­
dów produkcyjnych, tak aby 
odbywało się to w sposób pla 
nowy i minimalizowało straty. 
Każde przedsiębiorstwo powin 
no znać obowiązujące go dni 
i godziny wyłączeń. Zapropo­
nowaliśmy również zakładom.

Mahmet Ali Agca 
nie prowadzi głodówki

groził wówczas strajkiem gło 
dowym. Dyrektor więzienia 
powiedział, że Agca odmówił 
spożywania posiłków tylko 
przez jeden dzień. Zamacho­
wiec odsiaduje wyrok w silnie 
strzeżonej pojedynczej celi, 
ogląda telewizję, czyta włos­
kie gazety oraz doskonali 

Do egzekutywy Komitetu Za 
kładowego PZPR w UAM wy 
brano ostatnio kilku nowych 
członków (pozostałych KZ wy 

bierze w połowie listopada). Czy 
ich życiowe i partyjne doświad 
czenie pomoże „stanąć na nogi” 
całej uczelnianej organizacji? 
Jeden z nich. prof. Czesław 
Mojsiewicz powiedział, że is 
tnieje dysproporcja między ze 
wnętrzną i wewnętrzną dzia­
łalnością organizacji par­
tyjnej. ze szkodą dla sytu­
acji w uczelni; Komitet Za­
kładowy PZPR i jego egzeku­
tywa odpowiadają przede wszy 
stkim za to. co się dzieje na 
Uniwersytecie; najpierw trze 
ba więc zadbać o własne „zba 
wienie”, a dopiero potem — o 
innych. Jest w tych słowach 
niepokój spowodowany niska 
frekwencją na zebraniach pod 
stawowych organizacji partyj 
nych, brakiem skutecznej pracy 
politycznej w środowisku stu 
denckim (świadczą o tym wy' 
nowiedzi najmłodszych człon­
ków PZPR na przykład na wy 
działach historii, biologii), pus 
tka która się wytworzyła po 
odejściu do innej pracy par-
tyjnej części czołowych dzia­
łaczy.

Miją właśnie rok od rozpo­
częcia procesu głębokich prze 
mian w życiu wewnatrzpartyj 
nvm. pół roku od wybrania na 
Uniwersytecie nowych władz 
uczelnianej organizacji partyj 

aby pracowały w soboty, kie­
dy zużycie energii jest mniej­
sze, a załogi odbierały ten wol 
ny dzień w inne dni tygodnia. 
Część przedsiębiorstw zgodziła 
sie na taka zamianę, ale tu 
znowu są problemy. Aby aasz 
program oszczędności energii 
dotarł do każdego zakładu, mu 
si sprawnie działać branżowa 
informacja, a mv bardzo szyb 
ko zaczęliśmy likwidować zjed 
noczenia i teraz okazuje sie. 
że nie ma komu rozpisywać de 
cyzji na poszczególne 
stki produkcyjne.

Skoro już jednak 
wspomniała, że musze 

iedno-

pani 
zajmo-

wać sie wieloma sprawami, 
to dowodem tego niech będzie 
również fakt, że ostatnio zaj­
mowałem sie sprzedażą na­
szych statków.

— Czy także w związku z 
kryzysem?

— Owszem. Kilka lat temu 
udzieliliśmy jednemu z kra­
jów Trzeciego Świata piętna­
stoletniego kredytu na zakup 
naszych statków. Nie t.vlko w 
obecnej sytuacji gospodarczej 
zakrawa to na absurd. Spraw 
dziliśmy. że możemy sie obec 
nie z tej umowy wycofać i 
właśnie teraz minister handlu 
zagranicznego prowadzi rozmo 
wv na ten temat. Idzie o to. 
abv~ statki sprzedać za żywą 
gotówkę. Nadto uda nam się 
zapewne sprzedać Kanadzie
dwa 
z- to 
ryb.

trawlery. Dostp';bvśmv 
na święta 20 tysięcy ton

Znalezione 
samochody i traktory 

— Wróćmy jednak do kraju. 
Mówił pan o ograniczeniu in­
westycji. Co z maszynami i 
urządzeniami, które wcześniej 
dla tych inwestycji zakupiono? 
Przecież to są ogromne rezer­
wy.

— Część będzie podlegać 
reeksportowi. Cześć zagospoda 
rujemy w Polsce przy współ­
pracy z innymi krajami. Pra­
cuje nad tym Komisja Plano­
wania przy Rądzię Ministrów. 
Ale również wymyśliliśmy za 
sady ich odsprzedaży w 
kraju między innymi na gieł 

język włoski rozmawiając ze 
strażnikami. Prasa turecka do 
niosła przed kilkoma dniami, 
że matka Agcy. Muzeyyn Ag 
ca no usłyszeniu informacji 
w telewizji o głodówce syna, 
postanowiła popełnić samobój 
stwo. jeśli nie przestanie on 
głodować.

nej. Krótki to czas, lecz — 
jak się okazuje — wystarczają 
co długi, by można było za­
pomnieć o wytyczonych wtedy 
celach. Mówiliśmy — przypom 
nę — że kryzys w partii sam 
się nie rozwiąże, a reformy ży 
c:a wewnątrzpartyjnego nie są 
celem dla siebie. Mówiliśmy 
także, że zmiany statutowe au 
tematycznie nie wyeliminują 
zakłóceń prowadzących do ko 
lejnych kryzysów, jeśli zabrak 
nie konsekwentnie realizowa 
nego programu działania, gdy 
nie zostame oczyszczona atmos 
fera ideowo-moralna. Pozo­
stałe pytanie, czy i o ile jest 
słuszne pytanie, że w tryby 
nartvjnego mechanizmu zaczy 
na s;e ■wciskać piasek upoje­
nia wł»dzą i troski o własne 
kariery.

Przed kilkoma miesiącami 
profesor Adolf Dobieszewski 
nspispł w tygodniku „Literału 
ra”: „Zarówno program, stra­
tegia i taktyka, jak i struktu 
ra i zasady organizacyjne par 
tii nic mogą być sprawami sa 
mymi dla siebie, raz na zawsze 
zamkniętymi kwestiami teore 
tycznymi”. Okazu je się. że kaź 
de pokolenie musi samodziel­
nie i na własny rachunek do­
chodzić do starych prawd.

ZYGMUNT ROLA

dach. Giełdy już pow>ny fob- 
począć działalność. Zarówno, 
przedsiębiorstwa państwowe, 
jak i prywatni nabywcy będą 
mogli kupić materiały bodow 
lane, głównie prefabrykaty, po 
chodzące z zatrzymanych bu­
dów. Na tym zresztą urucha­
mianie rezerw się nie kończy. 
Na polecenie OSA prowadzony 
jest przegląd bazy transporto­
wej w gospodarce uspołecznio­
nej. Znaleziono tylko w jed- 
nrm resorcie ponad 750 samo­
chodów i traktorów, które od­
przedamy indywidualnym na- 
brwcom.

W najbliższym czasie urucho 
miony zostanie przegląd we 
v/szvstkich przedsiębiorstwach 
zbędnych zapasów. Również 
będziemy je sprzedawać.

Przy innej okazji okazało 
s:e. żę mamv w kraju za du­
żo złomu jak na możliwości 
przetwórcze naszych hut. Ten 
złom sprzedany za granicę 
okazuje sie wcale intratnym 
towarem. Jak wiec pani widzi, 
trochę spraw przez te dwa 
miesiące załatwiliśmy — a 
przecież posłużyłem sie tylko 
przykładami. Niektóre z tych 
spraw mogą się wydawać drób 
nvmi. ale to przecież one skła 
dają sie na nasza gospodarcza 
rzeczw^ość.

Czego się bać
— Zima będzie sprawdzia­

nem dla skuteczności działa­
nia sztabu, czy boi sie pan zi­
my. panie premierze?

— Nie. Boje sie natomiast 
czegoś innego. Boję się apatii 
i znieczulicy społecznej. Boję 
sie dalszych strajków. One 
nas wykańczają. Wykańczają 
wszystkich. Zima nie będzie 
łatwa. Myślę jednak, że ko­
nieczność przetrwania w tak 
trudnym okresie pobudzi lu­
dzi do czynu, wyzwoli ener­
gię do pracy, że strajków już 
nie będzie. Nic bowiem bar­
dziej nie jest nam wszystkim 
teraz potrzebne, jak spokój, 
praca i trochę inicjatywy. A 
nie ciągłe biadolenia i rozdzie­
rania szat. Zima bedzie. pro­
szę nani. sprawdzianem nie tył 
ko dla rządu, ale dla całego 
społeczeństwa.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała

ALDONA ŁUKOMSKA
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Telekomunikacja we Wrześni
„wyleczona” na 20 lat?

Do niedawna i Poznania do 
Wrześni można było szybciej 
dojechać iriż uzyskać połącze­
nie telefoniczne. O ironio! Po 
znaniacy natychmiast po ■wy­
kręceniu odpowiednich cyfr 
łączyli się z abonentem na 
Helu, oddalonym o setki ki- 
loenetrów. a z powodu prze­
starzałej centrali godzinami 
caekali na rozmowę z pobli­
ską Wrześnią.

Od niedawna jest mac ze j. 
Pb zamontowaniu tam nwo- 
ecesnej centrali telefonicznej 
..Pentaconta” (miejsko-mię- 
cteymiastowe}) wystarczy w 
PG®nsniu wykręcić 0665, a za 
raz potem numer wrzesińskie 
go abonenta. by móc z nim 
rozmawiać. Obecnie jest te je 
dyna w Polsce centrala miej­
ska, współpracująca w syste­
mie AOMM również z sześcio 
ma okolicznymi centralami 
wiejskimi — w Bieżanowie, 
ChwąJżbogowie, Kołaczkowie. 
Nekli, Nowej Wsi Królew- 
skiej i Sokołowie. Po wykrę- 
chm „O” mieszkańcy Wrześni 
mogą połączyć się teraz auto- 
łnatycznie ze wszystkimi miej 
scorwościami należącymi do 
poznańskiego, gdańskiego i 
■wsrsaąwskńego węzła telefo­

W Nieostrożna staruszka prze­
chodząca jezdnię w Kaliszu zosta 
ła potrącona przez „Syrenę” i od 
nitowa poważne obrażenia ciała.

S W Bor uszy nie (Pilskie) spło­
nął stóg, zboża indywidualnego roi 
nika. Przyczyną pożaru było pod 
palenie przez dziecko, a straty 
wynoszą 55 GC»O zł.
# Nietrzeźwy motocyklista wpio 

wadził swój pojazd do wykopu 
na drodze w Siedliskach. Kierow­
ca i pasażer doznali obrażeń cia­
ła. .....

W Świętach (Pilfekie) ód ją- 
dącego „Stara” odpadło tylne ko 
ło i uderzyło przechodzącą dziew 
czynkę, która ‘z obrażeniami cia­
ła przebywa obecnie w szpitalu.
• W Kolonii Obory (Pilskie) od 

zwarcia instalacji elektrycznej 
spłonął dom drewniany kryty sło­
mą. Straty wynoszą 139 000 zł. Do­
mek zamieszkały był przez ren­
cistę.

LISTOPAD

6
Teliksa 

Leonarda

Plotek Antoniego
Florentego

7 Roczn.Rew.Paźdz.

Soboto Sewera 
Wiktoryna

8
Niede-eię

Słońce: 6.56—19.16

POZNAŃ
WIELKI — piąt. g. 17, „Coppe- 

Ua", sob. g. 18 „Chowańszczyi- 
»a”, nlcdz. g. 1S „Kopciuszek”.

MUZYCZNY — piął., sob. g. 19 
„Wiktoria i jej huzar”, niedz. g. 
15 przedstawienie zamknięte.

POLSKI — piąt., sob., niedz 
g. 19 „Wilki”.

NOWY — piąt., sob. g. 19 
„Oskarżony: CZERWIEC PIĘC- 
DZIESIĄTSZF.SC”, niedz. nieczyn 
ny.

LALKI i AKTORA — piąt. g. 10 
„Bajki o wilku”, sob. g. 17, niedz. 
g. 11 „Tygrysek”.

OT „MASKF (Stalingradzka M) 
— piąt-, sob., niedz. „Zmienić”.

Piątek, sobota, niedzwia

GOSTYŃ: piąt., sob.. niedz.
„Pielgrzym” (poi.), niedz. „Pier­
wsza wyprawa” (poi.)

GÓRA SI.: ,,Czule miejsca” (poi.)
GRODZISK: piąt., aob., niedz.

„Pielgrzym” (poi.)
JAROCIN: piąt., sob., niedz. 

„Ostatnia dwójka” (iradz.), „Zbo­
że, złoto, nagan” (radź.) sob. 
niedz. „Zatopio-na fregata” (gol.), 
„Kochanka buntownika” (billg.), 
niedz. „Miody Frankenstein” 
(amer.)

KALISZ Kosmos: piął, jeżycie 
jeat piękne” (iadz.-wi.), sob., 
niedz. „Biały kruk” (radź.), „Przy­
gody Alibaby i czterdziestu roz­
bójników” (,rad~.), Stylowe: piąt. 
„Kobra” (jap.), „Dowódca lodzi 
podwodnej” (nartz4, aob„ niedz. 

nicznego. Jtest to szczególne 
ułatwienae dla zakładów pra­
cy.

Decyzja zainstalowania we 
Wrześni „Pentaconty” zapadła 
w 1974 roku. Prace montażo­
we prowadzono jednak bar­
dzo wołno. Najdłużej trwało 
stawianie budynku (wykonaw 
cą był Kombinat Budowlany 
Poznań-W.sehód), w którvm 
w przyszłości będzie można 
dołączyć dalsze urządzenia aż 
do „pojemności” centrali 
17 006 numerów. Obecnie w 
kolejce na zainstalowanie apa 
ratu ezeka 1 300 osób, z któ­
rych do końca tego roku u- 
zyskać ma telefon 300. nato­
miast reszta — w najbliższych 
dwóch łatach.

Procesu tego nie można 
przyspieszyć, gdyż trzeba nad 
rabiać wieloletnie zaległości 
w telekomunikacji. Dopiero 
obecnie buduje się bowiem 
sieć telefoniczną na Osiedlu 
Tysiąclecia, a do „okablowa­
nia” pozostały i inne części 
miasta. Gdy te prace zostaną 
zakończone, to problem tele­
komunikacji we Wrześni roz­
wiązany zostanie na przynaj­
mniej 20 lat. fahe)

S „Fiat** 12Hp potrącił przecho­
dzących przez jezdnię na Pójli 
Piątkowskiej kobietę z dzieckiem 
Ranny malec przebywa w szpila 
łu.

© Pieszy, który wtargnął na 
jezdnię na ul. Czechosłowackie; 
został potrącony przez ..Fiata” 
126p i doznał lekkich obrażeń ol? 
la.

@ We Wschowie (Leszcz.yńsfcie) 
3-letni chłopiec wyrwał się spod 
opieki matce i wybiegł na jezd­
nię, gdzie został potrącony przez 
„Moskwicza” Chłopce przewiesić - 
no do szpitale
• W Ostrzeszowie (Kaliski e) 

nici e tni a rowerzystka skr ęcił a 
nagle w lewo i została potrącon? 
przez „Nysę” odnosząc obrażenia, 
ciała
• Również niepełnoletnią dziev. 

czyukax  ̂targnęła - < na jezdi&feu.W 
Kaliszu* pod nadjeżdżającego ..Tta 
banta” odnosząc poważne obraź? 
ni a ciała
• Na trasie kolejowej Żerków 

— Jarocin elektrowóz najechał na 
stojący pociąg towarowy Obrażeń 
ciała doznał kontroler pociągu to­
warowego Kolizja spowodowana 
została poślizgiem elektrowozu 
podczas hamowania, (ieg) 

„Konwój” (amer.J, „Krzyżacy” 
(poi.), niedz. „Jesienne dzwony” 
(tradz.); Syrena: „Gosąezka” tpoi-J, 
„Przygody Calineezki” ęjapj

KĘPNO: sob., nżodz. „Czarna 
karawana” (radZ.k „Dziki niedź­
wiedź Gawryla” fcadz.), nteriz. 
„Perkusja, dzięcioł i dziewczyna” 
(rada.) , ।

KŁODAWA: piąt., sob. „Bliskie 
spotkania trzeciego stopnia” 
(amer.), „Joe Valachi” pwl.), niedz. 
„Miłosna edukacja Walentego” 
(fr.)

KONIN CenArum: „Junga z flo­
ty północnej’ (radź.), „lotny szwa 
dron huzarów” (radź); Górnik: 
sob., niedz „Dubier” (fr.), ,,Dzóe- 
dzaetwc” (ang.)

KOŚCIAN: „Człowiek z żelaza” 
(poi.)

KROTOSZYN:, piąt. „Moja An- 
fisa” (radź.), sob., niedz. „Żtyćz 
mi zlej pogody” (radź.) ..Bestia” 
(poi.), sob. „Zatopiona fregata” 
(&O1)

NOWY TOMYŚL: piąt., sob.. 
niedz. „Kiedy będzie ślub” (radź.), 
„Przygody Robinsona Cruzoe” 
(radź.), niedz. „Władca gór” (radź.)

OBRZYCKO: „Dzięki Bogu już 
piątek” (amer.)

PIŁA Sokół: piąt- sob., niedz. 
„Upadek czarnego księcia” (radź.), 
ni.dz. „Reksie śpiewak” (poi.)

PLESZEW: piąt. „Moskwa wie 
wierzy łzom” (radź.), piąt.. sob.. 
niedz. „Przygody Hucka Finną” 
(radź.), sob., niedz. „Czterdziesty 
pierwszy” (radź.)

PNIEWY: piąt., soto., niedz. „Ce­
na strachu” (amer.), niedz. „Wódz 
Indian, Tecumseb” (NRD)

SYCÓW: piąt., sob.. niedz. „Nie­
winne” (wl.). „Błękitna płetwa” 
(austraJ.). niedz. „Na tropach 
Yeti” (poi.)

ŚREM Klubowe: „Cwtgetcrzy 
szos” (asnec.k Słonko: „Indeks” 
(poi.)

TUREK: piąt., sob. „Wspólnik” 
(fr.). niedz. „Wielka majówka” 
(pdl.)

WAŁCZ WÓK: piąt., sob., niedz. 
„Boby DeerfieM” (amer.), sob., 
niedz. przygody' CaUneczki” (jap-.) 
,,Szlacheckie gniazdo” (jadz.)

WRONKI: piąt. „Barroco” (fr.), 
rob., ndedz. „Zemsta różowej pan­
tery” (ang.), niedz. „Motyl” (poi.)

WRZEŚNIA; pt^. sob. no£?<U.

Korek” w archiwumI?

Od ęteiesięcto lat
Arcitiwum Państwowe, obebo 
dzące właśnie swoje 30-leeie, 
nie pnyjiuuje ładnych skt, 
ponieważ »r nu Hi gazie 
składować Te, które zgroma­
dzono od XVIII wieku do 1950 
roku całkowicie wypełniają 
skromne pomieszczenia. Sy­
tuacja jest więc niecodzienna 
i dopiero ostatnio zrodziła się 
nadzieja poprawy .sytuacji. po 
nieważ władze miejskie przy-

Nowe stowarzyszeniez

upowszechni 
racjonaFizaeff?

Organizacją społeczną zrze 
szającą członków działających 
na rzecz rozwoju twórczości 
wynalazczej i racjonalizator­
skiej jest powstałe niedawno 
Stowarzyszenie Wynalazców i 
Racjonalizatorów. Jego oddział 
powstał także w Poznaniu, 
gdzie działalność rozpoczęła 
Tymczasowa Rada Wojewóda- 
ka SWiR, której prezesem zo 
stał prof. Tadeusz Rut z Insty 
tutu Obróbki Plastycznej — 
znany twórca technologii ku­
cia wałów korbowych.

Obecnie w zakładach pra­
cy wieln racjonalizatorów i 
wynalazców deklaruje chęć 
wstąpienia do Stowarzyszenia. 
Powstają też — na przykład 
w „Polfie” — Kluby Wynatez 
ców i Racjonalizatorów.

Nowatorzy oczekują, że nowe 
stowarzyszenie skuteczniej będzie 
reprezentowało interesy twórców 
projektów wynalazczych a prze- 
de wszystkim spowoduje pełniej 
sze wykorzystanie nowych roz­
wiązań technicznych w gospodar­
ce. Już obecnie przygotowuje ono 
analizę stanu wynalazczości w kra 

.tju oraz nowelizację przepisów 
prawa wynalazczego Za najważ­
niejsze uzna je się jednak uaktyw 
nienie zakładowych klubów, by 
zatrzymać regres wr ruchu racjo­
nalizatorskim.

Zgłoszenia członków i klubów 
oraz wszelkich informacji udzie­
la się w tymczasowej siedzibie 
SWiR przy ul. MarcelHiskiej 58, 
tel. 672-820 fbej) 

„Betek, ty w” ęrada.K „Kooifc Gaa- 
busek” (radź.),

WSCHOWA: piąt., sob. Gepard” 
Cradz.x sob., niedz. „Strzały Robi® 
Hooda” (radź.), niedz. „Colargol i 
banda Złego Kida” (pod.) ,,Pietro- 
wska (radź.)

ZŁOTO W: piął., sob. ży-
je Meksyk” (»radz.), „Bajka o ca­
rze Sałtanie* (Tadz.). nóedr. „Wy­
prawa na wyspę” Qps>Łx ^PieL 
grzym” fpoł.)

PIĄTEK
PROGRAM IV (aud. lokalne Pa- 

zuania): 6.45 Radioexpress, lokal­
ny serwis im for mac,; wiadom. „Sy 
gnalów dn-ia” z pr. I; przegląd 
prasy poznańskiej; inf. dla kie­
rowców: teł. dyżurny 65^-18 do 
godz, 8; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 17 Radioexpress; 17.10 Ste­
reo: „Rytmy 81”; 17.40 Raznwa 
dnia; 17.50 Stereo: Nowości poz­
nańskiego studia nagrań; 18.1S Ma 
gazyn kulturalny; 18.35 Bajka dla 
dzieci; 18.40 Co jutro? 13 i 20.20 
Festiwal muzyki, Czajkowskiego 
(stereo) trans, z auH Uniw. im. A. 
Mickiewicssa.

PROGRAM I; « Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11. 5 Nieza­
pomniane stronice —- „Grypa sza­
leje w Naprawdę” fr. 1 pow. J. 
Kurka; 11.35 Cztery pory roku; 
Tl.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Polskie kapele; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.05 Studio „Gama”; 15.05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
15.35 Co jest grane? — muz. nie- 
sjyodzianka; 16 Muz. i Aktualno­
ści; 16.3Q Najpiękniejsza jest mu­
zyka polska; 17.10 Magazyn Związ 
kowy; 17.30 Radiokurier; W.25 War 
szawskie Ork. Radiowe; 19.40 
„Punkt widzenia”; 20.05 Konc. ży­
czeń; 20.30 Granica jazźu; 21.18 
Utwory S. Moniuszki: 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców-; 22.23 Wybitni so­
liści polscy W. Małcużyński; 23 
Wiadom., inf. sport, oraz „Połe- 
miki”; 23.30 And., public.

Wiadomości: 0.01, 2, 3, 5, 9, 10, 
II, 12.05. 14, 15, 17, 10. 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Muzyka fil­
mowa M. Tartwierdijewa; 8.30 Sztu 
ka a reforma; 8.45 Mikrorecital 
Rosinhy de Valenca; 9 „Rondo” 
ode. pow. K. Brandysa: 9.10 Z kle 
syki XX wieku: 9.55 Wiersze Lud­
miły Marjańskiej; 10 Go

dztehły tej piacówne bate^ue 
pmuieszeaeniLa.

W konińskina aruhiwuiB gro 
madz: się dofciKne>t»ty z czte­
rech byłych powiatów: koniń­
skiego kolskiego, słupeckiego 
i tuTkowskiego. Stosunkowo 
mało jest pozycji z okresu o- 
kupacji, natomiast zachowało 
się wiele dokumentów z okre­
su wprzemysła wiania Ziemi 
Konińskiej. Wiele z irich po­
służyło jaż do napisania prac 
naukowych i książek, (bej)

। Leszczyńskie

SIMP finansuje
| Od pół roku działa w Ry­

dzynie (Leszczyńskie) Społeez 
| ny Ośrodek Badań i Situdiów. 

zorganizowany przez Stowa- 
| nzyszenie Inżynierów i Tech­
ników Mechaników Polskich.

| Jest to instytucja działająca 
na specyficznych warunkach.

I Wszystkie prace badawcze pro 
wadzone przez ośrodek finan-

I suwane są z kasy SIMP-u, 
największego stowarzyszenia 

I twórczego. skupiającego po­
nad 100 000 członków, nato- 

I miast wykorzystujący projek­
ty obciążeni będą tytko kosz-

I taimi wdrożenia.

T© nowatorskie „biuro pro 
jektów” nie czeka na zlecenio 
dawców, ale z własnej jnłcja-

Krytycznym okiem

Western wagonowy
Filmowcy mogą żelować, że 

nie było ich z kamerami przy 
tym zdarzeniu. Mieliby bowiem 
gotowy scenariusz do filmu i mo 
gliby wszystko kręcić „na żywo". 
Żałowaltoy zapewne, że to tytko 
krótkometrażówka, bo akcja roz 
grywgtn jsię jedynie kilkanaście 
minut Ale i t«k emocji, mrożą­
cych krew w żyłach sytuacji — 
rwe brakowało.

Do wagonu kolejki wąsko­
torowej na stacji w Zaniemyślu 
(Poznańskie) wsiadło kilku mło­
dzieńców. Z wyraźnym nadmia­
rem energii podsyconej niema­
ła chyba dawka czegoś mocniej 
szego. Zachowywali się znośnie

10.35 Kiermasz płyt wytworni Me­
lodia; 11 Tylko godzinę; 12.05 
Niecli gra muzyka; 13 Powt. z roz 
rywki; 13.50 „Zegnaj Gros ve nor 
Square” ode. pow.; 14 Wybitni 
symfonicy radzieccy — D. Szosta- 
kówicz; 15.05 Gitara, kastaniety 1 
piosenka; 15.30 Koncert bez bile­
tu; IG Posłuchać warto^.; 16.-15 Mu 
zykobranie; 16.40 „ZSRR-ai”; 17.05 
3 minuty dia kierowców, 17.10 w 
tonacji Trójki; 18.K Polityka cHa 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Pow. w wyd dźw. M. Bułhakow 
„Biała gwardia”; 19.35 Opera — 
S. Prokofiew. „Miłość do traech 
pomarańczy”; 19.50 „Rondo*’ ode. 
pow.; 20 Inter radio, aktualności; 
20.40 Katalog nagrań; 21.20 Muzy­
ka i rewolucja; 20.08 Śpiewa — 2. 
Biczewska; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu; 23 Wiersze L. Marjań- 
skiej; 23.05 Jam session w Trójce-

Wiadomości: 7^ 8, K36, 12, IŁ, 
rr5 ie.30, 22

SKTBOTA

PROGRAM IV (aud. RMkkhae Po­
znania): 6.45 Radioexpress, lokal­
ny serwis informac.; wiadom. 
„Sygnałów darda” z pr. I; przegląd 
prasy poznańskiej; mf. dla kie­
rowców; tel. dyżurny 653-M do 
godz. 8; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 17 Rad.ioexpr.ess; 17.10 Ste­
reo: „Rytmy 81”; 17.40 Rozmowa 
dnia; 17.50 Stereo: „Popołudnie z 
country”: 18.25 Felieton F. For- 
nalczytoa pt. ..Początek drogi”; 
18.35 — Bajka dla dzieci; 18.40 Co 
jutro?

PROGRAM I: 6 Sygnały ckrta; 
9 Cztery pory roku; 11.15 Poetyc­
ki Koncert Życzeń; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Polskie kapele; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 Stu 
d®o „Gama”; 14.05 Teatr PR „Ty­
grys” słuch.; 15.05 Dla dzieci „Su­
pełek”: 15 35 Co jest gra«ne? — 
muz. niespodzianka; 16 Muz. i Ak 
tuatn. 16.30 Muzyka; 17.10 Radio­
we spotkania; 17.30 Radiokurier; 
19.25 „Kwietawki z twych stron’*’; 
A. Majewska; 19.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 21.05 Wieczór w 
Studiu „Gama”; 21.35 Przy muzy­
ce o siweie, 22.20 Tu Radio Kie­
rowców; 22.23 Kielce na muzycz­
nej antenie; 23 Wiadom. i inf. 
sport oraz „Polemiki”; 23.50 Aud. 
pubiie.

Wiadomoścfc 1, 2. 3, 5, 9, 
», M, M, 22.

Odżyły harcerskie wspomnienia
Wielu naieszkańoofB Ortrowa łata młodości przypoomia). 

wystawa, poświęcona siedemdoiesięciołeciu ZHP. Niejednem 
zakręciła się łza w oku przy oglądaniu różnych dokumentów 
czy eksponatów. Fotografie kolegów w harcerskich mundur 
kach, zdjęcia z obozów lub wycieczek, sztandary, pamiątk 
z lat okupacji, przedmioty ilustrujące historię harcerstw' 
Ziemi Ostrowskiej. Zainteresowanie wystawa w sali nad 
„Parkową” było tak duże, że musiano ją przedłużyć o ty­
dzień.

Ekspozycja jest także przejawem ożywienia w Związku p 
jego niedawnym zjeździe. W ostrowskich szczepach dzieje 
się ostatnio wiele, trwa przywracanie autentyzmu działalnoś­
ci harcerskiej. Obv nie był to tylko krótki zryw, (ewi)

prace badawcze
tywy podejmuje tematy fertot 
ne dla gospodarki. regionu 
czy poszczególnych branż. Na 
razie zasięg działania związa­
ny jest szczególnie z wo­
jewództwem leszczyńskim. 
Świadczą o tym podjęte pro­
blemy związane z drobną wy 
twórczością, raportem o sta­
nę chłodnictwa i przechował 
nictwa artykułów spożyw­
czych. koncepcją odzyskiwa­
nia tłuszczów białkowych o- 
raz wykorzystania gazu, znaj­
dującego się w Leszczyńskiem. 
Czas wyikaże na ile SIMP- 
owska „fundacja” okaże się PC 
trzebna i pożyteczna dla prak 
tyki gospodarczej. Wszak w 
tym zakresie nie mamy żad­
nych doświadczeń, (bej)

do momentu, gdy pociąg ruszyły 
bo potem jakby nagle zapragnął.' 
zamienić się w bohaterów wester 
nu. Staruszka zaczęli straszyć 
scyzorykiem, domagając się pa­
pierosów, jakiejś dziewczynie 
grozili czymś, co nie nodaje sie 
do nopisania, . jeśli nie zdrodz 
swojego adresu.' bo wybierają 
sie w odwiedziny, mężczyzna 
który próbował zaradzić tym 
„wyczynom" — omal został wy 
pchnięty z wagonu.

* Gdy blady strach pódl ńa pa 
sażerów, przyszli im z pomocą 
dwaj żołnierze. Najpierw próbo 
wali grzecznie, choć stanowczo 
poskromić młodzieńców, o gdy 
to nie poskutkowało — błyska­
wicznie ich obezwładnili i na 
najbliższej stacji „wysadził!" z 
pociągu. To był ostatni kadr wa 
gonoweoo westernu, (bop)

PROGKAn HI: 8,85 Wariacje na 
temat...; 9 „Hondo” ode. pow.; 
9.10 KacUnabmow — Wariacje na 
temat Corlellego; 9.30 Wiersze Lud­
miły Mariańskiej; 9.35 S. Kachma 
ninow: Rapsodia na temat Paga­
niniego op. 43; W Kompozycje, 
kształty i barwy; M.35 Co któ lu­
bi?; U Powieść w wyd. dźw. — M. 
Bułhakow „Biała Gwardia”; 11.30 
Klasyka jazzowa po rosyjsku; 
12.05 W. tonacji Trójki; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 Czyste radości ino 
jego życia ode. pow. J. Sn»da; 14 
Wybitni symfonicy radzieccy — 
D. Kabalewski; 15.95 Słuchaj ra­
zem z nasni; 16 Studio 202 — Wro 
cławski magazyn rozrywk.; 17.05 
3 minuty dla kierowców; 17.10 Słu 
chaj razem z nami; 19 Klub Świa­
towid — nie tylko o polityce; 19.20 
Gra Leningradzki Ddxiełand; 19.35 
Opera S. Prokofiewa „Miłość do
trzwh pomarańczy”; 19.58 „Ron­
do” ode. pow. K. Brandysa: 20 
Baw się razem z nami; 22.08 Śpie­
wa Z. Biczewska; 22.15 „Retro” 
słuch.; 22.45 Dawnych wspomnień 
czar; 23 Wiersze L. Marjańskiej; 
23.05 Słuchaj razem z nami.

Wiadomości: 7, 8, io.:w, 12, 15, 
J7, 19.39, 32

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 8.05 „Dokąd w niedzielę”; 
9 Wiadom. sport.; 9.05 Aud. sporh; 
9.15 Stereo: Wielkopolskie roz­
maitości muzyczne; 16.05 Konc. ży 
ezeń; 18.30 Popołudnie literacko- 
muzyczne; 22.^ Wielkopolski toa- 
lejdosfeep sewt.

PROGRAM k 7%W Moskwa z me 
kxiią i piosenką; 8 SUmi pogody, 
Wiadom. oraz ,.7 dni w Kraju i 
na świecie”; 8.29 „Pod niebami” 
— S. Krajewski; 8.25 Różne barwy 
piosenki; 9.05 Magazyn Wojskowy; 
10.05 Inf. sport.; 10.10 Poranny 
konc. ORiTV; 10.30 Teatr dla Dzie 
ci — „Badacze”; 11 Relacje ze spot 
kań piłkarskich o mistrz. I 
12.05 W snrno południe oraa rela­
cje » spotkań piłkarskich o

12.05 W smioo połu­

PZPR 1
Zofie Pucewłcko ul 

KŚÓKfN: Wojciech Ptułowski, pi
Andrfei Rutecici ul 

PitA WfotKMnww Wrrc** ul C

?iS6 67
I łoi 61
43 56
Booeeooa^

Pilskie

W bńeachn produkcji 
za mało... łańcuchów
Fabryka Aparatury i Urzą­

dzeń Komunalnych” Powo- 
gaz” w Pile — obok produk­
cji elementów wyposażenia o- 
ezysaczałni ścieków — specja 
lizuje się w wytwarzaniu ma 
szyn i u-rządaeń dła rolnic­
twa Jest krajowym potenta­
tem w produkcji niezwykle 
poszukiwanych praełrz^saczy 
widłowych do siana. Maszyna 
ta znajduje się na Mście arty­
kułów przeznaczonych — de­
cyzją nządu — do wyłącznej 
sprzedaży dla rolników indy­
widualnych w zamian za od­
stawiony żywiec. Zgodnie z 
planem do końca roku na ry 
nek toafić miało 19 000 prze- 
trząsaczy.

Czy trafi załeży jednak — 
jak się okazuje — od koope­
rantów. A z nimi jest hię naj 
lepiej. Zlełone światło dła roi 
nictwa — niestety — na razie 
nie zabłysło jeszcze w zakła­
dach „Polmo” w Bielsku-Bia­
łej, które »ą dostawcami pod­
stawowego elementu. — łań­
cuchów G&lla. Zagwarantowa 
ły dotychczas dostawy; które 
wystarczą na wyprodukowa­
nie tytko około 16 500 ma­
szyn. Mimo to i kłopotów' z 
energią, w pilskim „Powoga- 
zie* wierzą, że uda się wyko 
nać plan w pełni, a OBta-tnie 
decyzje rządowe przyspieszą 
realizację zaległych dostaw.

i (wis)

dnie oraz relacje ze spotkań, pił­
karskich o mUtrz. 1 hgi; 12.58 Inf. 
dla kierowców; 13 Studio „Ga­
ma”; 13.30 Relacje ze spotkań pił­
karskich o mistrzostwo I ligi;' 14 
c. d. Studia „Gama”; 14.30 „W Je- 
zkwranaeń’’; 15 Konc. życzeń; 18.05 
Teatr PR — „Księżyc”; 17 Radio­
we orkiestry przed mikrofonem,— 
Poznań; 17.38 Studio Młodych; 18.05 
luf. dla kierowców; 18.07 Mała Po 
Hhymnie — czyli poważmde o mu­
zyce niepoważnej; 19.15 Prcry mu­
zyce o sporcie; 20 Kość, życzeń; 
21.05 „Zbliżenia 81”: 22 Z dxtejów 
jazzu polskiego; 22.20 Moja aud. 
muz.; 23.05 luf. sportowe; 23.15 Re 
wia piosenek; 23.45 Jazz.

Wiadomości: 9.W, 2, 3, 4, 6, 7, 
9, M, 18, H, 23.

PROGRAM III: 8.35 Końmi pk>-
senkę...; 9 „Rondo” ode. pow.: 
9.10 Recital Dazara Bermana; 10

\G0 minut na godzinę; 11 Przeboje 
z nowych płyt; 11.30 „25 snopków 
zboża”: 12 Wszyscy grają EHwig- 
tona; 12.30 Czego chcą? słuch, do- 
kum.; 13 Orkiestry i dyrygenci;
14.05 Komunikat; 14.30 Z rnuzyez- 
nego archiwum PR. III; 15 Rep. 
pł. „Gdy wybuchła niepodle­
głość”; 15.20 Dookoła miasta — no 
w a płyta B. Jamesa: 16 Z kolekcji 
M. Ba-ranowskiej: 16.05 Przypomi­
namy suity zespołu Refugao; 17.05 
3 minuty dla kierowców; 17.10 Na 
fali mej pamięci — poetyckie in­
spiracje D. Tuchmanowa; 17.39 
„Duma i ozdoba miasta”; 18 przy 
pominamy suity zespól Ves; 79 
Obecność świąła — and. o B. fieś^ 
miaoie; 19.20 Bałtady na sata»oft>- 
nie; 19 35 Opera S. ProliiMIfl—b 
„Miłość do trzech poma
20 piano forte; 20.40 Marjpoa 
Cwietajewa — Próba hif-rarełm; 
20.50 Ballady na gitarze; 21 Dzieła 
Oliviera Mcssiaena; 22.08 Śpiewa 
Z. Biczewska; 2235 Dookoła m»- 
sicali; 23 Wiersze L. Marjańńkiej; 
23.05 Mała nocna muzyka; 23.30 
Paustowski „Złota róża”; 23.WMSę 
dzy dniem a snem.

WUuŁoiuuści: 8.30, M, 19.38, 2t



0 Praca
’ głe krawcową do szy- 
... a kon f ek c Ji przy jmę. 
Waldemar Depta, Strze­
lecka 27 w podwórzu.

43988g

Przyjmę pracę chahrpni. 
czą (najchętniej szycie 
spodni). ofcrty ,,Prasa”, 
Skryta 1 dla 446Wg.

0 Kupno
Pilnie kupię mieszałkę i ' 
dzieżę piekarską. Poz. ; 
nań, ul. Rybak i 21 m. 5’ ;

44O68g ;

Kupię używany stół sto : 
Jarski, piłę tarczową, ko • 
ło garncarskie. Oferty i 
„Prasa”, Skryta 1 dla 1 
44076g. j

Przyjmę pracę chałupni 
cza (szycie spodni). Poz 
nań-Winogrady, ul. Wój 
iowska 21. 44009g

Oddam szycie kołder do 
uornu. Oferta „Prasa”, 
okryta 1 dla 4403&g,

Kto zaopiekuje się dwu 
letnim Michałkiem, tel. 
20-43-96, godz. 17 — 19.

44O29g

Kupię wtryskarkę do two j 
rzywa sztucznego. Kucz, * 
Poznań, obornicka 163. j 

441lOg |
Piekarz, uczeń potrzeb­
ni. Możliwe zakwatero­
wanie, Górniaczyk, Lu­
boń 3, Armii Czerwonej 
147. tel. 130-409. 44037 g

Kupię przyczepę kempin ; 
gową. Oferty „Prasa”, • 
Skryta 1 dla 4411«g.

Zegar ciemniowy — świa 
tłomlerzem kupię. Cho- 
ćiszewskiego 32a m. 8.

44139g

Mężczyzna mgr inż. roi 
nictwa oraz technologii 
spożywczej (54 lata) ocze 
kuje propozycji pracy 
lub spółki. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 44053g.

Zamrażarkę, tel. 77-65-67.

Pani do. sprzedaży pącz­
ków potrzebna zaraz (rem 
eistka — emerytka). Cu 
kierńik — emeryt. Sma 
zalnia pączków —- Mura, 
wa 36 — Winogrady.

44128g

Urządzenia niekoniecznie 
kompletne do produkcji 
wód gazowanych. Tel. 
67-97-78. 4415 6g

Saturator do produkcji 
wody sodowej. Telefon 
67-97-78 . 44T57g

Ogrodnictwo przyjmie pra 
cowników. Poznań, Kasz 
telańska 69. 44132g

Traktorzystę wysoko kwa 
iifikowanego, znającego 
dobrze obsługę maszyn 
rolniczych' na dobrych 
warunkach z zą/kwatero_ 
waniem przyjmę. Stani­
sław Sołtysiak, Rumia, 
nek, poczta Tarnowo Pod 

órne. 44150g

Stary obraz nawet usz­
kodzony kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dia 
44192g.

Kupię parkiet, mozaikę i 
lub zamienię za cegłę.
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 44206g. ” |

Kożuch męski, rozmiar 
50. kupię. Tel. 736-05.

44253g
ierowcę i pracownika 
a Stara przyjmę. Osie- 
e B. Chrobrego 17E m. 

.8. 44163g

Kupię cement, inne ma. 
teriały budowlane, tól* 
323-233 . 44258g

otrzebna dziewiarka, tel. 
67-93-36 W godz. 16 — 19.

4424 Ig

Kupię moher. Gniezno, 
tel. 31-43, po godz. 19.

44301g

.Malarzy zatrudnię. En- 
gia 14 m. 8. 44254g

Kupię kompletną karose 
rię do Fiata 125 lub Po 
loneza. Lisek, Trzcianka, 
p-ta Sliwno. 44310gRobotników budowlanych 

zatrudnię. Tel. 67-15-97.
44298g Kupię czarny kawior, tel 

408-61 wewn. 225 w godz 
8 — 14. 4434(FgSzlifierza do galwanizacji 

lub do przyuczenia przyj 
nię. Mickiewicza 7.

44307 g
Moher kupię. Os. Zwy­
cięstwa 1 m. 14. 44362g

Przyjmę solidną rencist­
kę do pomocy w domu. 
Sklep motoryzacyjny. No 
wowiejskiego 9 . 44317g

Przyjmę samodzielnego 
stolarza - parkieciarza, 
praca akordowa. Telefon 
'.2-07-87. 44381 g

Kupię bony PeKaO. kurt 
kę kożuchową męską, teł 
441-63 . 44817g

Kupię nowy telewizor ko 
lorowy. Tel. 20-01-03.

44372 g

Kupię moher, tel. 853-05.
po godz. 1S. 4439fig

Krawcową przyjmę,. Tel. 
241-27-72 wieczorem.

44405g
Kupie węgiel. Nowosol- 
ska 11. 44414g

W Zakładzie Galanteryj­
nym zatrudnimy panien­
kę uzdolnioną plastycz­
nie oraz panienki do 
przyuczenia.- Zamiejscowe 
zakwaterujemy. oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
'14417g.

Kupię pralkę automatycz 
ną. Tel. 67-62-99. 44420g

Kupię dmuchawę do pie 
ca. Tel. 13-08-96. 4444 9g

Zamrażarkę kupię. Przy­
był. ul. Żeromskiego 2 
62-020 Swarzędz. 44462g i

Przyjmę do warsztatu e- 
;cryta (rencistę) na Vs 
etatu. Poznań, Małeckie. 
::o 21. . 44433g

Mohair kupię. Kościan, 
Bernardyńska 7 m. 1, 
tel. 261. 44463g

Zatrudnię krawcową do 
szycia kurtek. Telefon 
Grzecznościowy 67-51-28 
poniedziałek — czwartek 
godz. 9 — 10 lub oferty 
..Prasa”, Skryta 1 dla 
44436g.

Kupię obudowę lub skrzy 
nię biegów Moskwicza : 
408. Dębienko, Kasztano­
wa 3. koło Stęszewa.

4402®g

Magnetofon Finezję na . 
gwarancji, teł. 20-06-20.

44036g"'rzyjmę do pracy w ży_ 
• icach poliestrowych, fa- 
rhówca oraz na przyu- 
> ^nie, również rencistę 
‘ub emeryta do lekkich 

rac. Oferty „Prasa”, 
kryta 1 dla 44438g.

Pracownika d-o pracy na 
polerce ora-z formierza 
odlewnika zatrudnię n-a 
('cbryeh warunkach, o- 
f&rty „Prasa”. Skryta 1 
dla 44448g.

Cegłę, siporex i dźwiga 
ry kupię. Oferty ..Pra­
sa”. Skryta 1 dla 43990g.

Kożuch męski 3/4 na 170. 
elegancki kupię. Telefon' 
20-19-80. 43994g

Kupię ramę do Żuka. O- 
ferty „Prasa*’, Skryta 1 : 
dla ‘44031 g.

Pianino do ćwiczeń ku­
pię. Poznań, Przełęcz 8. 

43984g
Firma z RFN poszukuje 
nanie do robót ręcznych 
na drutach. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 44458g. Kupię złoty zegarek kie 

szonkowy dobrej niemiec 
klej lub szwajcarskiej fir 
my. Tel. 737-68 . 43970g

osiedle Kopernika — po­
trzebna pomoc domowa 
3X w tygodniu. Oferty 
..Prasa”, Skryta 1 dla 
‘ *ł61g.

Cement kupię, zapłacę w 
bonach PeKaO. Telefon 
568-60 po godz. 16/ 43960g

Pi? nie potrzebna opie­
kunka do dwóch dziew 
ęzynek (2 lata i 7 mie- 
^ęcy). Os. Rusa 133 m. 
26. > 44467g

Kupię zgrzewarkę do fo­
lii PCW. oferty „Prasa”, 

f Skryta 1 dla 43955g.

Kupię stary obraz o-łej- 
ny. portret, kwiaty- O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 

। dla 44558g.

"nkarza na stałe przyj. 
t. Poznań, Promienista 
122 . 44494 g

"omocnik murarza po. 
‘rzebny. Olszakowski. Su 
chy Las. Rolna 13.

44497g

Kupię ciągnik Ursus 330 
łub prod. ZSRR oraz gło 
wicę do Zetora K25. Po­
znań. Grunwaldzka 232.

$ 43948g
Rencistę bez nałogów do 
lekkiej pracy (dozór) 
przyjmę, warunki dobre. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dła 44500g.

Kupię prasę do lamino- 
j wania tkanin. Oferty 
’ .Prasa”, Skryta 1 dla 
; 44512g.

Zatrudnię dwóch męż­
czyzn — chętnie meta­
lowców oraz jedną kobie 
tę. Wolski, Gołębia 1 
''uśzczykowo. 44604g

’ Kupię stary talerz ozdob 
• ny porcelanowy, wazon, 
f lustro. Oferty ..Prasa”. 
'Skryta 1 dla 44557g.

Kupię strych lub stary 
parter. Tel. 77-80-25.

44596g
F^zyjmę niewykwalifiko­
wanego młodego praco­
wnika do warsztatu ślu­
sarskiego. Poznań, Łę­
czycka 4 (Osiedle War­
szawskie). 44541 g

Kupię zagraniczne mate- 
’ rialy, bucie, sztruks, tel. 
; 596-77 po godz. 15. 445S0g

'■rurarza, pomocnika za­
trudnię. Obornicka 32S.

’ Pilnie kupię elektryczny 
nóż krawiecki. Tel. 557-78 

44589g

Kupię bony PeKaO. Tel.
66-06-07. 43957g

Sprzedaż
Odstąpię Tagamet. Opól
ska 31 _m, 44535g

Kożuch damski, turecki, 
rozm. 46 ul. Konarowa 4 
m. 19. 44074g

Sprzedani kożuszek włos
ki, teł. 32-36-98. 45010g

Dachówkę karpiówkę no 
wą sprzedam. oferty 
„Prasa’*', Skryta 1 dla 
44080g.

Sprzedam kożuch męski.
tel. 20-63-70. 44089g

Kupię 
29-11-34.

zamrażarkę, tel.
44083g

Motocykl MZ, 
13-32-70.

telefon 
- 44092g

Sprzedam żółwia z terra 
rium, tel. 22-16-47 po go-
dżinie 19. 44106g

Kożuch damski używa­
ny, kurtka włoska i 
płaszcz skórzany. Telefon
67-15-34. 44113g

Atrakcyjny biały zako­
piański. kożuch damski i 
czarny męski płaszcz, skó 
rżany sprzedam za bony 
.PeKaO. Poranek 13a m. 
8. 44124g
Sprzedam nowy kożuch 
męski. Pszenna 4 m. 4, 
od godz. 16. 44610g

Odstąpię „Partusisten” i 
An-usol. Tel. 751-69. 44903g

Akordeon włoski 120-ba- 
sowy sprzedam. Osiedle 
Plewiska, Szeroka 6a.

44131g

Sprzedam sadzonki dwu 
letnie świerku srebrzyste 
go, kożuch damski, tel. 
723-16. 44138g

Sprzedam ciągnik Zetor
Super 50 stan' dobry.
Henryk Musiał. Chojno.
64-510 Wronki. 441462

Sprzedam 18 kg majeran 
ku. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 44171g.

Sprzedam stare monety 
srebrne i monety 100-zło 
towe. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 44215g.

Magnetofon Top Hi-Fi 
Continental Edison dol- 
by. system szpulowy, 2- 
letnia gwarancja, za bo_ 
ny PKO sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
45431g.

Chiński kożuch, telefon
130-406. 44006g

Sprzedam 
karakuły, 
łatę lisy, 
20-65-57.

futro czarne 
kurtkę ' popie- 
rozm. 44, tel.

44244g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 3-pokojowe, te
lefon 529-37. 44287g

Sprzedam używaną ma­
szynę do szycia, telefon
405-09. 44573g

Sprzedam błam karaku­
ły, teł. 421-30 po god2^16. 

44600g

Student cudzoziemiec po 
szukuje samodzielnego, 
umeblowanego mieszka, 
nia. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 44312g.

Mieszkanie nteki parter, 
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka 90 m«. ul. Kosińskie­
go, nadające się na 
sklep, warsztat, zamie­
nię na nowe budownic­
two. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 45345g.

Segment domu Świercze 
wo zamienię za dopłatą 
na mieszkanie 3 — 4-po_ 
kojowe. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 44450g.

Poznań - Zieleniec, dom 
stan surowy sprzedam. 
Wiadomość po godz. 16.

5 kół nowych 185X13. uży 
wany akumulator 45A/h. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
dla 45148g.

Sprzedam kożuch damski 
rozm. 48. Oferty ,,Prasa”. 
Skryta 1, dla 45300g.

Marmur 10 ms sprzedam.
Teł. 201-585. 44664g

Bony PeKaO sprzedam 
— w rozliczeniu gruboś- 
ciówka do drewna. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
448 20g.

Kożuch, płaszcz skórza­
ny — damskie. Rozlicze­
nie — bony PeKaO. Teł.
33-33-03. 44722g

Sprzedam obrączki, ka­
merę Aurora z projekto 
rem. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 44734g.

Płaszcz skórzany damski 
turecki roz. 44 sprzedam 
za bony PeKaO. Łano­
wa 11 m. 4. 44783g

Uniwersalny pistolet la- 
kierniczo-malarski RFN, 
lisa i czapkę sprzedam. 
Komorniki, ul. Młyńska 
19. tel. 61. 44834g

i Telewizor kolorowy Jo- 
'•wisz, akumulator samo­

chodowy sprzedam za bo 
: ny PeKaO. Grunwaldzka

15 m. 3 po godz. 16.
i 44849g

Kożuszek włoski sprze 
dam. Tel. 20-43-51. 44853g

Sprzedam atrakcyjną ko 
lejke elektryczną. Tel. 
33-36-54. 44865g

Maszynę dziewiarską Ve- 
ritas 2-płytową nową i 
pianino dobre. Sprzedam. 
Galileusza 5B m. 22 po 
godz. 29. 44«69g

1 Płyty budowlane sprze- 
: dam. Poznań. Rolna 44a 
i m. ,5. 44870g

Radio „Hitaszi” stereo z 
kasętofonem sprzedam. 
Matysiak, Prusa 16a m.' 
16. 44242g

I Pilnie sprzedam telewizor 
; turystyczny, segmenty ko

Szalińskie, za
PeKaO. Oferty

bony 
..Prasa”,

Skryta 1, dla 44879g.

Sprzedam kożuch męski 
i damski — tureckie, tel.

44601-g

• Samochody
Żuka rocznik 1981 zamie 
nię na Fiata 125p lub in 
ny, tel. 201-575. 43881g

Sprzedam Fiata 850 Sport 
— stan bardzo dobry, te
lefon 67-56-94. 44148g

Sprzedam Fiata 125p 1976 
r„ blach ark a do remon­
tu. Poznań, Swiętochny
9, po godz. 16. 44300g

Kupię Żuka X Nysę (to- 
wos). Świerczewskiego 112 
Warzywa owoce. 44311 g

Kupię motbcykl japoń­
ski 250 — 500 ccm tel. 
463-87. 44304g

Sprzedam tanio 
4. rocznik 1970, 
prawy, ul. 28 
187 m. 4.

Renault 
do na- 

Czerwca
44657g

Skodę ciężarową wywrót 
kę 8,5 t sprzedam. Ka-
zimierz Maik, 
ul. Łódzka 52.

Witobel, 
44321g

Forda Taunusa 1978 sprze 
dam za bony PeKaO o- 
ra.z zamienię Zuka na 
Warszawę combi. Ofer- 
,ty „Prasa”. Skryta 1 dla 
44327g.

Stara 28 wywrotkę skrzy 
niową, silnik SW 400 Ley 
land, rama 29. skrzynia 
biegów Star 200 sprze. 
dam. Skowroński, ul. Ple 
szewska 37 63-720 Koźmin
Wlkp.J tel. 59. 44338g

Zamienię VW Scirocco 
na Zastawę 1109, rok 
1980—81. Tel. 32-96-69.

44401g

Sprzedam Poloneza bez 
silnika i skrzyni biegów.
Grudzieńiec 14. 44428g

Fiata 126p. produkcja 
wrzesień 1981 sprzedam. 
Możliwość rozliczenia w 
bonach PeKaO. Tel. grze 
cznościowy 22-17-65 (wie-

Taksometr Poltax 2 — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1 dla 44303g.

Sprzedam głęboki wózek, 
magnetofon stereo — szpu 
Iowy oraz kożuch roz­
miar 52. Osiedle Piastów
skie 67 m. 37. 44250g

Sprzedam krzewy róż 
szklarniowych odmiany: 
Carina. Casanowa. Ma. 
bella na podkładce R. Ca 
nina. tel. 1-2-65-09 wieczo 
rem. 44577g

Sznur korali sprzedam,
tel. 32-06-87. 44257g

Odstąpię lek Histadestal 
i Histoglobine, telefon 
22-09-13 po godz. 16.

44305g

Nowy damski kożuch tu 
recki sprzedam za bony 
PeKaO. Tel. 20-48-55.

44881g

Wzmacniacz stereo Hi-Fi 
z kolumnami sprzedam 
za bony PeKaO. Poznań. 
Nad Wierzbakiem 16 m.
1. —44882g

czorem). 4442G

Silnik Fiata 1500, nomi­
nalny przebieg 80.000. C-

Zamienię własnościowe 
M-2 w Poznaniu na wiek 
sze we Wrześni, w roz­
liczeniu może być Fiat 
126p, rocznik 80 lub no­
wa Syrena. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 44123g.

Mieszkanie M-2 własnoś 
ciowe z telefonem, I ptr. 
Rataje, zamienię na nie 
ruchomość. Oferty ,,Pra 
sa”, Skryta 1 dla 45346g.

Byczyńska 7. 44435g

Sprzedam działkę budo­
wlaną Poznań Suchy

Kto odda mieszkanie pod 
oblekę na rok — dwa? 
Czynsz zapłacę z góry. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 44078g.

Własnościowe tr/ypokojo 
we 54 ms na Winogra­
dach zamienię na do- 
meik, W rozliczeniu rów 
nież bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
43975g.

Kupię mieszkanie włas_ 
nościowe M-l — M-3. w 
rozliczeniu samochód 126p 
r. 1980 i dopłata w bo­
nach PeKaO. Oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1 dla 44196g.

Własnościowe M-3 Wino 
grady, telefon sprzedam 
— przyjmę bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 43924g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 w Pozna­
niu. Swarzędzu, telefon 
Poznań 701-44 po godz. 18.

44149g

Kupię własnościową ka­
walerkę. Rozliczenie częś 
ciowo w bonach PeKaO. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 44153g.

Wezmę w dzierżawę du-
ży garaż lub 
mieszczenie.

inne po- 
Warunki:

woda, światło, teren Po 
znania, tel. 67-97-78.

44155g

Kupię kawalerkę lub po 
kój z kuchnią. Oferty 
„Prasa'”, Skryta 1 dla 
■?.214g.

Kupię własnościowe M-2 
lub M-3 w starym lub 
nowym budowmictwie. W 
rozliczeniu Fiat 126p no. 
wy. oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 44216g.

ferty „Prasa”, Skryta 1 44217g.

Komfortowe mieszkanie 
własnościowe, Jeżyce 34 
rr2. wysoki parter, c.o., 
jenienię na większe, w 

rozliczeniu bony PeKaO.
^iy „Prasa”, Skryta 1

i dla 44503g.

Sprzedam Fiata l'25p — 
1300 po wypadku. Wia- 
d om ość Osied I e Jana III 
Sobieskiego 8 m. 32. po

Zamienię komfortowe M-2 
w Opolu nowe budow-
nic two na 
Poznaniu.

podobne w
Poznań,

Złote obrączki sprzedam. 
Tel. grzecznościowy 744-49 

44893g

godz. 18. 44505g
śyńierska 6 m. 5.

Ko- 
44223g

Kupię nową karoserię do 
Warszawy combi lub o-
sobowej względnie czę:

Sprzedam kożuszek dam Lei oraz nówe opony. O
ski. krótki (łatki). Tel.
20-95-10. 44897^

ferty ..Prasa”, Skryta 1 
dła 4 4518g.

M-4 własnościowe za bo 
ny PeKaO, dzielnica Je 
życe sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
44271g.

Kożuszek włoski krótki f 
sprzedam. Tel. 752-67.

44906g

j Biały kożuch 
' i damski 42 
i Teł. 67-31-22.

męski 54 
sprzedam.-

44928g

Sprzedam samochód do- 
stawczy ‘ w dobrym sta­
nie, silnik tys. km, te 
lefon 32-61-28 . 44522g

Wdowa zaopiekuje się 
starszą osobą w zamian 
za pokój. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 44252g.

Kożuszek damski sprze- I -------- ------------------------ ——-
dam, tel. 20-17-00. 44335g Bufet, kredens, tapczan.

Silnik Fiata 130. 170 PS. 
pasuje do Poloneza, 125p 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1 dla 41526g.

Do wynajęcia pokój nie 
umeblowany na 2 lata. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 44344g.

Okazyjnie sprzedam Ja_ 
wę 50 skuter. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
44339g.

rzyńska 20.

Sprzedam kożuszek: tu­
recki —- łatki i włoski, 
tel. 405-11. 443«2g

, 44352g

Maszyny stolarskie sprz<e 
dam. Poznań, ul. Skwię-

biblioteczkę sprzedam.
Tel. 66-05-21. 44945g Kupię Syrenę bosto. O-
Futro łapki karakułowe, 
kożuchy, płaszcz skórza 
ny sprzedam. Tel.
67-33-74. 44707g

ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 44583g.

Ladę 1500 S. 19/5 r. Sprze 
dam lub zamienię na 
działkę na Winogradach, 
tel. 20-03-80. 44598gKożuch angielski 175 cm. 

Jawkę „Mustang”. Tel. 
77-71-73. 45147g Samochód ciężarowy
Płaszcze
sprzedam. Tel. 562-77 po

brzanę małe ki „Mercedes” kupię. Te 
lefon 763-26 po 16.00.

46316g

Kupię własnościowe po­
kój z kuchnią w Gnieź­
nie. Oferty .Prasa”, Skry 
ta 1 dla 44Ó82g.

M-2 komfortowe, parter 
zamienię na podobne wy 
żej położbne. Strzelecka 
17 m. 17. 44431g

Sprzedam białe pudelki
miniaturowe. 
106a m. 9.

Bułgarska
44396g

godz. 16. 4499&g

Sprzedam magnetofon ka 
setowy PCX-12 Toshiba 
Deck Metal. Poznańska 
33a m. H po godz. 19.

444O8g

Sprzedam turecki kożuch 
damski. Tel. 20-39-45.

45OTlg

Sprzedam stare ścienne 
zegary, oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 44499g.

Sprzedam kożuch dam­
ski biały krótki, opony 
Dunlop 13X165 nowe i lo 
dówkę Polar 136. Tel. 
500-89 po godz. 20. 45O29g

Poloneza Lux 1500 nowe 
go. silnik wzmocniony, 5 
biegów sprzedam za bo­
ny PeKaO lub zamienię 
na nieruchomość. Oferty
„Prasa”, Skryta 
45347g.

dla

Sprzedam tchórzofretki, 
klatki, chłodnię. Telefon 
13-02-91 lub oferty .Pra 
sa”. Skryta 1 dła 44410g.

Kożuch kurtkę damskie 
włoskie za bony PeKaO. 
Chmielna 4 m. 1 po godz.
18. 45110g

Nagłośnienie Peweay — 
100 W. Leśnowolska 17. 

44421g

Sprzedam damski kożuch. 
Jugosłowiańska 48B m. 
38. 45071g

0 Lokale
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 4,5-pokojowe śród 
mieście, słoneczne, ogrze 
wanie akumulacyjne, te 
lefon, na 2 mieszkania 
2-pokojowe (jedno na 
Ratajach), tel. 544-09.

43949g

Kożuch damski włoski 
sprzedam, teł. 221-806.

44454g

Sprzedam maszynę do 
szycia Łucznik 466. Ofer 
tv „Prasa”. Skryta 1. 61a 
45072g.

Poznań - Łazarz (90,5 ms, 
4.5 pokoju, wygody) za­
mienię na dwa samodziel
ne Poznań Warszawa

Samotna poszukuje wy­
godnego pokoju. Najchęt 
niej — Jeżycach, oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
45386g.

Las o powierzchni 549 
m2. oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 44020g.

Dom jednorodzinny pię­
trowy. położony 25 kni

od Poznania (dobra ko­

Kupię 3 4-pokojowe
mieszkanie własnościowe, 
tel. 749-41 po godz. 16.

44422g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku
je pustego pokoju. ul.
Umińskiego 5 m. 3.

45247g

munikacja) zamienię na
dwa mieszkania własnoś 
ciowe, lub jedno miesz­
kanie i rozliczenie w go 
tówce. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 44039g.

Komfortowe, własnościo- . 
we M-4 z telefonem i wy 
posażeniem wynajmę na ’ 
5 lat —-płatne bonami | 
PeKaO z góry lub sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 44328g.

Mieszkanie własnościowe ' 
M-2 lub M-3 kupię. O- . 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 44386g.

Kupię mieszkanie włas-
nościowe 2 lub 
we na Ratajach 
nogradach. Tel.

3-pokojn 
lub Wi_ 
20-01-42.

44387g

Lokal na usługi lub pa 
wilon wezmę w dzierża­
wę. Oferty „Prasa”. Skry­
ta 1 dla 44499g.

Sprzedam atrakcyjną wil 
lę (Winogrady). Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
44507g.

Kupię dom, w rozlicze­
niu mogą być bony 
PeKaO. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 44587g.

Sprzedani mieszkanie wła ; 
snościowe typu M-3 z tej 
lefonem, płatne bonami 
PeKaO. Oferty „Prasa”. ; 
Skryta 1 dla 44588g.

0 Różne
Zlecę szlifowanie detali 
pod nikiel. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1 dla 44103g.

Kupię mieszkanie włas_ * 
n ości o We M-2 lub M-3 w j 
Poznaniu. Płacę bonami 
PeKaO, oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dła 44534g.

Liście buraków cukro­
wych i wysłodki zamie. 
nię na cegłę. Mieczysław 
Romański, Go war ze wo 
62-026 Tulce. 44026g

@ Nieruchomości
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat tapicerski w ! 
Swarzędzu, Poznaniu, o- : 
ferty .Prasa”. Skryta 1 : 
dla 44120g.

Sprzedam okazyjnie
mek (z
Bogucinie
wraz z 
komunii
Oferty

lokatorami) w 
k. Poznania

działką 850

dla 44159g.

Zespół muzyczny wolny 
na święta. M. Mosicki, 
Szamarzewskiego 59 m. 5
po godz. 17. 4 4032g

Krzyże cmentarne meta 
lowe. Tel. 32-37-20 Przy-
bećki. 4H14g

Układam parkiety — mo 
zadki boazerię, materiał 
posiadam. Małeckiego 3. 
tel. 635-71. 44100?.

ms, i
a ej a podmiejska. ] 
,Prasa”, Skryta 1 j

Kupię działkę budowla | 
ną w Poznaniu. Ogrody, I 
Winogrady, Grunwald. ! 
Odpłatne bonami PeKaO. ; 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 ; 
dla 44213-g. i

Sprzedam działkę

Nowy płaszcz skórzany 
38. granatowy, zagranicz 
ny za bony PeKaO sprze 
dam. Poznań, Kopczyń­
skiego 12 po godz. 19.

44502g

Kultywatory sprzedam.
Blachnierek, Otorowo 149 
gm. Szamotuły. 45099g

lub inne propozycje, o- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 44081g.

Sprzedam kożuch i sztucz 
ne futro damskie. Tel. 
427-38 . 45H2g

Zamienię mieszkanie 
m!, I ptr. Osiedle 
świecenia (Rataje) 
M-5 lub M-6 Rataje,

48 
o- 
na 
Je

Futro karakułowe łapki, 
nowe, czarne, rozmiar 
średni sprzedam. Poznań, 
Ratajczaka 26 m. 86 w 
podwórzu, wejście V od

Kożuch damski, męski, 
młodzieżowy, kurtka skó 
rżana. Tel. 77-68-52.

45120g

życe, Grunwald. Telefon 
79-03-29 lub oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 44047g.

godz. 15 — 19. 44509g

Sprzedam wózek inwa­
lidzki „Piccolo”. Poznań,
Ostrowska 
two.

5 Ogrodnic.
44532g

Akordeon Weltmeister 96. 
basowy nowy oraz wał 
korbowy Zaporożec, tel. 
67-43-76 godz. — 18.

45254g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4 w 
Poznaniu. Warunek c.o. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 44197g.

Antypka Kórnik, pl.

Sprzedam kożuszek wło­
ski, krótki, damski, tel. 
20-47-13. 44551g

Niepodległości 30 lub Go 
styń, tel. 21-172. 45317g

Kożuch chiński. Telefon

Wytworny komplet sztuć 
ców tajlandzrkich (144 
szt.) ewentualnie za bo­
ny PeKaO sprzedam. O_ 
ferty. ..Prasa”, Skryta 1 
d’la ” 44597*.

13-04-06. 38832g

Mieszkanie komfortowe 
80 ms centrum Białego­
stoku, telefon, garaż, o- 
gródek zamienię na Po. 
znań — Warszawę. Biały 
stok p-ta 8, skr. 17.

43976g

Asparagus sprengeri — 
niekwitnący — rozkrze- 
wione sadzonki oraz cię 
tv. Mosina, Sowiniecka 
12, tel. »2. 4S583g

Zamienię mieszkanie
spółdzielcze £7 m?, dwu 
pokojowe. komfortowe na 
Osiedlu Hetmańskim na 
większe. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1 dla 44T26g.

Poważnego wspólnika che

Uwaga - 
wanów 
klienta, 
godz. 1*1

- czyszczenie d;
i wykładzin ,u 
Telefon 660-21:-. 
— 18. 45242 _■

Poszukuję brygady mu­
rarskiej. Teł. 705-59. do 
16.00. 45318g

Cykłinowanie, układanie 
mozaiki. • Wypychowsk;. 
tel .66-56-04. 44115g

lokalem do wtnie

budo- i

twórrii wód gazowanych 
przyjmę. Tel. 67-97-78.

44158g
wlaną pod dom bliźnia­
czy na Piątkowie za bo 
ny PeKaO. Oferty ..Pra 
sa”, Skryta 1 dla 44243g.

; Odstąpię lek „Tagamet”. 
Oferty ..Prasa”, Skryta 1 
dla 44166g.

Sprzedam połowę willi 
jednorodzinnej z wolnym 
3-pokojowym mieszka­
niem (Sołacz). Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
44289g.

Oddam w dzierżawę ga­
raż murowany w okolicy 
Hetmańskiej. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 44272g.

Działkę budowlaną w Sie 
rakowie Wlkp. sprzedam. । 
Oferty ,Prasa”, Skryta 1 
dla 44299g. i

Malowanie tapetowanie 
— krótkie terminy. Szy­
pulski, Konopnickiej 15.

44319

Zamienię atrakcyjną
działkę budowlaną z cie
płoclągiem i mieszkanie . 
kwaterunkowe na 3 lub ' 
4-pokojowe mieszkanie I 
własnościowe w starym I 
budownictwie. Tel. 709-00. I

w

44337g j

Zamienię motorower J 
wa na zamrażarkę i k; 
pię polipropylen lub z: 
mienię na polietylen. ’ 
znań, Findera 5/7c m. f

4441

Odstąpię garaż murowa 
ny. rejon „Poloneza”, te
lefon 20-68-75. 44470g

Pilnie wezmę w dzierżą. | 
wę magazyn, powierzch­
nia 50 m2 do 100 m2 o- ( 

. . t grzewany, może być po 
Małżeństwo wynajmie pil i za Poznaniem, telefon 
nie mieszkanie jedno — : ^2-07-87. 443-80g
dwupokojowe. Płatne rok °
z góry, oferty „Prasa”.

Transport żwiru, piasku, 
ziemi, żużla, cegły. Duża 
ładowność, tel. 2Ó5-507.

434-46.
Szaj, tel.

44482g

Skryta 1 dla 44432g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 — M-3 za 
bony PeKaO. Oferty 
„Prasa-”, Skryta 1 d-la 
44444g.

Dom jednorodzinny częś 
ciowo do -wykończenia, 
przedmieście Poznania — 
sprzedam’. Tylko poważ­
ne oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 44395g.

Zakład elektroinstalacyj­
ny przyjmie zlecenia. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 44506g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4. 
Płatne bonami PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 44447g.

Kupię kawalerkę włas­
nościowa w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 44455g.

Leszno — kawalerkę lub 
niekrępujący pokój wy- 
najmę. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 44460g.

Samotna kobieta poszu­
kuje pokoju na rok w 
okolicach Górczyn — 
Swierczewo. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1 dla 44466g.

Wynajmę pokój, nowe 
budownictwo, ul-' Świt 29
m. 5
dentom.

wyłącźnie stu- 
44496g

Cudzoziemiec poszukuje 
mieszkania na 1 rok al­
bo więcej, najlepiej Ra 
taję. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 4450Ig.

Pilnie sprzedam własnoś 
ciowe M-4, osiedle Przy
jaźni. Oferty „Prasa”.
Skryta 1 dła 44530g.

Kupię działkę budowla­
ną w okolicach Pozna-
nia w rozliczeniu sa-
mochód. Oferty „Prasa”. 
Skryła 1 dla 44397g.

Sprzedam domek ogród 
1000, zadrzewiony Poz­
nań. Warunek mieszka­
nie spółdzielcze M-4 I — 
III ptr. Peryferie wyki u 
czone. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 44441g.

Działkę budowlaną w Po 
znaniu kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
44368g.

Spraedam działkę budo
wlaną Szamotułach
(550 nu). Marian Szuka­
ła, Szamotuły, ul. Gen. 
Świerczewskiego 21.

44015g

Kupię działkę budowla-; 
ną w Poznaniu lub oko 
licy .Chętnie w Puszczy­
kowie, Puszczykówku lub 
Przeźmierowie. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
4391 ąg.

Kupię działkę warsztato­
wą, budowlano-warszta- 
tową lub budowlaną w 
rejonie Kostrzyn, Środa 
Wlkp., Kórnik, Szczepan

Pokój, garaż do wyna­
jęcia w Puszczykowie,!
tel. 32-06-01. 44554g

Pokój małżeństwu stu­
denckiemu wynalmę. Sc i 
nawska 68. 45269>g

Małżeństwo poszukuje
I M-2, tel. 77-8043869g

kowo. Możliwość rozli-
czenia w bonach PeKaO 
Oferty ..Prasa”, Skryta i 
dla 43923”.

Zamienię 1/2 willi bliź­
niaczej — Winogrady na 
działkę budowlaną lub 
mieszkanie M-4. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
43967g.

0 Matrymonialne
Emeryt 69-letni, stan wol 
ny, bez żadnych zobowią 
zań, pozna panią ładną, 
miłą i kulturalną doma 
tork^ z mieszkaniem, 
cel matrymonialny. Ofer 
ty ,Prasa”, Skryta 1 dla 
44077g.

Lekarz pozna pannę 
szczupłą1, ładną, najchęt­
niej lekarza lub stomat9 
loga. Cel matrymonial­
ny. Oferty ..Prasa”. Skry 
ta 1 dla 44222g.

Kawaler przystojny, wyż 
sze wykształcenie, bar-
dzo । 
pozna

dobrze sytuowany.

tyczną.
zgrabną, sympa. 

przedsiębiorczą
pannę do lat 29. Cel nia 
h^moriaJny. Oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1 dla 4397’-’

Rozwiedziony 53-letni.
wzrost 166 z mieszkaniem 
pozna ładną, zgrabną pa 
nią do lat 48. wykształ­
cenie średnie,' może być 
jedno dziecko. Cel ma­
trymonialny. oferty ..Pra 
sa”, Skryta 1 dla 43887g.

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy 58-letni, wzrost 
168. samotny, niezależny.
Dosiadający własne mie­
szkanie. nożna panią 1?^ 
około 50. niebrzydka 
s-czupłą. Cel matrymo-
niałny Oferty ..Prasa”.
Skryta 1 dla 44O27g.

46-letni pozna panią z 
wyższym wykształceniem.
pogodnego usposobień1-' 
Cel matrymonialny. Of''- 
ty „Prasa”. Skryta 1 dla



• Praca
Potrzebna zaraz pani do 
dwóch dziewczynek 9- 
letniej i 10-miesięcznej. 
Dzieci są grzeczne. Wy­
nagrodzenie b. dobre, te 
lefon 20-76-59 osiedle 
Zwycięstwa 22 m. 76.

45470g

Potrzebna kwalifikowana 
krawcowa oraz rencistka 
lub emerytka na 1/2 eta 
tu. Telefon 201-307.

45O43g

Zatrudnię krawcową, o- 
raz krojczego na pół 
etatu. Poznań, Miodowa 
19. 45499g

Potrzebna pielęgniarka 
dla chorej. Suchy Las. 
tel. 120-603 wewn. 46 po 
20.00. . 44285g

Krawcowa względnie ren 
cistka potrzebna do war 
sztatu. oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 45260g.

Zatrudnię pracowników 
na pół etatu do lekkich 
prac w warsztacie me­
chanicznym. tel. 67-49-67

45014g

Renomowany, z dobrą 
tradycją zakład krawiec 
ki przyjmie natychmiast 
dwóch krawców miaro­
wych. Bardzo dobre wa 
runki pracy oraz płaco­
we.- oferty ul. Skryta 1 
dla 45555g.

• Kupno
Zbiornik na ropę — po 
jemność 10.000 do 15.000 
Itr. kupię. Oferty ,,Pra­
sa’’ Skryta 1 dla 45578g.

tDnda 3 listopada 1961 roku Bóg powołał do 
swego grona, po ciężkich cierpieniach, zno_ 
szonych z anielską cierpliwością, pojednaną 

z Bogiem, moją najdroższą żonę, ukochaną ma­
mę, teściową, babcię, siostrę, szwagierkę,- bra­
tową i ciocię, przyjaciela i ostoję rodziny, śp.

IRENĘ WĘDZIOCH 
z domu Szmyt 

lat 61
Pogrzeb od*będzie się dnia 9 listopada 1981 r. 

o godzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.
Jej szlachetność i pracowitość pozostanie 

drogowskazem naszych myśli i czynów.
Strapiona
RODZINA

Poznań, Sierakowska 3, Warszawa. Paryż.

tDnia 2 listopada 1981 roku zmarł po krót­
kiej, lecz ciężkiej chorobie, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

lat 79, śp.
FRANCISZEK MARZEC

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 bm. o godzinie 10.36 na cmentarzu junikow- 
skim.

Strapiona
RODZINA

45512g

tDnia 3 listopada 1981 roku, zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. w 83 roku życia 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

mgr inż. Teodor GRADUSZEWSKI
nadleśniczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Żabikowie.

Z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

454O2g

Dnia 2 listopada 1981 roku zakończył swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, nasz naj­
lepszy, nigdy nie zapomniany ojciec, brat, 
szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat' 89

ś. + p.
JAN BERGMANN

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
I listopada br. o godzinie 13.45 na cmentarzu 
junikowskim,

o czym zawiadamia stroskana
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
4SJ77g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 listopada 1981 roku odszedł od nas opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz nieodżałowany 
mąż, ojciec, dziadziuś, teść, zięć, przeżywszy 
lat 58

ś. + p. 
KONRAD RYS

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
7 listopada br. o godzinie 14 w kościele pa­
rafialnym w Mosinie, po czym wyprowadze­
nie zwłok z kaplicy cmentarnej.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi, wnukami i rodziną

Krosno, ul. Spokojna 1.
Poznań, Puszczykowo, Leszno, Konin, Gdynia.

45508g

TDnia 3 listopada 1981 roku, zmarła nasza 
najukochańsza siostra, bratowa, ciocia

STANISŁAWA IGNACZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm. 

o godz. 1245 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
45331g

tW dniu 3 listopada 1981 roku, odeszła od 
nas na zawsze, opatrzona Sakramentami 
św. moja najukochańsza żona, mamusia, te- 

ściowa i babcia, śp.

CECYLIA BEGIER
I voto Przybyszewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na MiłoMowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, eórka z rodziną

Sienkiewicza 1# m. 13. 1S14-U3

Dnia 5 listopada 1981 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami sw. po długotrwałej chorobie 
znoszonej z anielską cierpliwością nasza dro­
ga ciocia, przeżywszy lat 79

s.tp.
JADWIGA ŁAGODA

Msza św. odprawiona zostanie dnia 7 listo­
pada br. o godz. 8.30 w kościele parafialnym 
na Sołaczu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. M na 
cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poeneń Urbanowska 5. 46M2g

Pekińczyka kupię, teie 
fon 67-49-18. 45501g

Moher kupię. Tel. 715-44 
po godz. 20. 45532g

Pożywki, pusnki, mcr.y 
nowe i używane dla 
dziecka sprzedam. Os. Ja 
giellońskie 122 m. 3.

44995g

Komplet Lkwia kupię. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1 
dla 45296g.

Kupię monety srebrne 
przedwojenne, medale i 
srebro użytkowe, także 
zniszczone. Poznań, ul. 
Dunajecka 19, tel. 4*00-74. 

41634 g

Sprzedam zakład gastro 
nomiczny — rożen murn 
wany 40 m* w Poznaniu 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 46O45g.

Błam łapki karakułowe 
brąz tel. 2O-»-4« od go­
dziny 17 . 45079g

Kożuch damski włoski 
obw. blod. 108—113/170. te 
lefon 749-30. 43897g• Sprzedaż

Sprzedam 8 ton pietrusz 
ki, Środa tel. 25-37.

44910g

Sprzedam kożuch włoski 
nowy, turecki używany 
tel. 67-18-25. 45475g

Sprzedam atrakcyjny ko 
żuszek włoski, w rozli­
czeniu bony PeKaO. B. 
Woźniak, Poznań, ul. 
Głogowska 114 A, m. 1 
Po godz. 16. 44969g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 listopada 1981 roku w wieku 68 lat od.

szedł od nas po długiej 1 ciężkiej chorobie 
opatrzony Sakramentami św. najdroższy mąż. 
ojciec, teść, brat, wujek i dziadziuś, śp.

Stanisław' toporek
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań M. Nowotki 8. 45378g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 3 lis­
topada 1981 roku zmarł w wieku lat 79. 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 

mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

SZCZEPAN MATŁOKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 listopada 

1961 roku o godzinie 11 na cmentarzu w Dob­
rzycy.

O czym zawiadamia
, w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Dobrzyca. 45489g

t Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamia­
my. że dnia 4 listopada 1981 roku odszedł 

namaszczony olejami św. mój drogi mąż, uko. 
chany tatuś, teść, szwagier i dziadek

WŁADYSŁAW WILICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o go^ 

dżinie 14.36 na cmentarzu na Junikowie.

Strapieni
żona, córki, syn, synowa, zięciowie, 

wnuczka, wnuczek i rodzina
45468g

Dnia 3 listopada 1981 roku zmarła po cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza kochana mama, siostra, teściowa, babcia 
i ciocia, §p.

ALEKSANDRA MIJAKOWSKA
Msza św. odprawiona zostanie w poniedzia­

łek, 9 bm. o godzinie 8 w kościele św. Rocha, 
po czym pogrzeb o godzinie 11 na cmentarzu 
na Miłostowie.

RODZINA
Os. Jagiellońskie 103 m. 1. 45393g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 3 listopa­
da 1981 roku zmarł opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz kochany mąż, ojciec, teść i dEia_ 

dek, śp.

KAZIMIERZ PAŁKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. © go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Grottgera 4A m. 14. 45288g

tDnia 3 listopada 1981 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach przeżywszy 
lat 68 nasza najdroższa mama i teściowa, śp.

MARIA HELMAN
Pogrzeb odbędzie się w pon ied-ziałek dnia

9 bm. o gode. 13 na cmentarzu >mikowekim.

W smutku pogrążono

RODZIMA

Os. Jagiellońskie 7 m. M. 1899-173

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 3 listopada 1881 roku odeszła ód nas na 
zawsze w wieku 50 lat po pracowitym 1 peł­
nym poświęcenia żychi, nasza nigdy nieza­
pomniana córka, mama, siostra i babcia, śp.

JANINA KACZMAREK
z domu Michalska

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w sobotę dnia 7 bm. o godz. 11 w kościele św. 
Jadwigi w Wilczynie, po czym pognęb na 
cmentarzu parafialnym.

W smutku i żalu pogrążone 
drieci z rodzinami

Wilczyna gen- Szamotuły. «S6dg

Ś. + p.
LESZEK JAŚKIEWICZ

adwokat 1 kierownik Zespołu Adwokackiego 
nr II w Poznaniu.

Zmarł w dniu 4 listopada 19»1 roku nagle 
w czasie wykonywania obowiązków zawodo­
wych.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. 11. 1981 r. . 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza komunalnego 
na Miłostowie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kole­
gę, Przyjaciela i cenionego prawnika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serde- 
cmego współczucia.

KModsy i pracownicy
M77-W’

Sprzedam Vermonę 600B.
Tel. 77-64-10. 45239g

Wywrotkę T-tonową „Sko 
da” sprzedam. Kościelna 
21. 455O4g

Dwa kożuchy damskie 
nowe zagraniczne okazyj 
nie sprzedam za bony 
PeKaO (duży i średni) 
Poznań, ul. Załęże 6 m. 
11 -godz. 17—20. 45564 g
Sprzedam kożuszek z ła 
tek. Tel. 20-36-26, po go. 
dobnie 17. 44617g

Włoski kożuch damski 
sprzedam, osiedle Rusa 
128 m. 40. 44646g

• Samochody 
Sprzedam samochód Peu­
geot '— 404. Stan dobry 
Tel. 67-92-68 . 44988g

Volkswagena rocznik 19504 
— 56 kupię. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 45294g

0 Lokale
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 3-pokojowe z te 
lefonem Międzychodzie 
na mieszkanie Poznaniu. 
Tel 33-01-79 wieczorem.

45538g

Sprzedam n\ieszkanie wła 
snościowe 47 m1 za bony 
PeKaO. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dła 45484g.

1 ciężkich cierpieniach namaszczony Olejarni 
św. mój najdroższy mąt. nasz ukochany of- 
ciec, teijć i dziadek, śp.

JÓZEF STRZELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia i bm. • gada. 

13.30 na cmentarzu w Ch tu dowie.

W głębokim smutku pogrąóon.
żona z Meómi i łil^aą

ChhMłowo, »i. Biedruwzczwna 3. IMN*

Cudzoziemiec poszukuje 
pilnie samodzielnego mie 
szkania 2 lub 3-pokojo- 
wego z wygodami, naj­
chętniej w okolicy mo­
stu Rocha. Oferty ..Pra. 
sa” Skryta 1 dla 45087g.

Dnia 2 listopada 1981 roku, odeszła od nas 
nagle w 18 wiośnie życia nasza ukochana cór­
ka i siostra

ś. + p.
BASIA FENGIER

uczennica IV klasy Technikum Budowlanego.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu parafialnym w Na­
ramowicach,

o bolesnej stracie zawiadamia w smutku 
pogrążona

matka z bratem
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Poznań Os. Przyjaźni 1 m. 88. 45334g

tDnia 3 listopada 1961 roku zmarła opatrzo_ 
na Sakramentami §w., kochana matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 90, 

śp.

MARIA LAMPE
z domu Waraczewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm. 
o godzinie 9 na cmentarzu na Junikowie.

O crym zawiadamia
syn z rodzicami

Poznań. Wyspiańskiego 3 m. 3. 45377g

A Dnia 3 listopada 1981 roku, zmarła opa- 
I trzona Saikramentami św. przeżywszy lat 

94 nasza najukochańsza matka, babcia i pra­
babcia, śp.

ZOFIA WILUSZ
z domu Jachimowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim. Msza 
św. odprawiona zostanie w kościele Bożego 
Ciała dnią 13 bm. o godz. 16.

W smutku pogrążona

RODZINA
454.18g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 3 listo­
pada 1981 roku w wieku 57 la-t zasnął w Bo­
gu, namaszczony Olejami gw., śp.

ROMAN MUSIELSKI
mistrz kaletniczy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o go- > 
dżinie 13 w Zagórowie koło Słupcy.

Pogrążone w smutku
pracownice z rodzinami

Poznań, tri. Rybaki 30. 45497g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 3 listopada 1981 roku zmarła nasza 

siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA IGNASZAK
Pogrzeb odbędzie się dnda 9 listopada br. 

o godzinie 12.16 na cmentarzu jumikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Długa 18 m. 9. 45453g

W daiu 4 listopada 1981 roku zmarł 
adwokat

LESZEK JAŚKIEWICZ 
kierownik Zespołu Adwokackiego nr 10 

w Poznaniu.
Były wieeidzńeknei Rady Adwokackiej w 

Koszalinie, wyróżniony Srebrną Odznaką 
Adwokatury PRL.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. 11. 1981 r. 
o godz. 16 na cmentarzu kematmaknym na Mi­
łostowie.

Cześć Jego pamięei! 
Rada Adwokacka w Poznaniu 

1678-K3

J. Dnia 4 listopada 1981 roku po długiej 
I i ciężkiej chorobie, zakończyła swe pra­
cowite życie namaszczona Olejami św. nasza 
ukochana żona, matka, córka, siostra, teścio­
wa i babunia, śp.

BOŻENA RĄCZKOWSKA
z domu Chłapowska

Pogreeb odbędzie atę w poniededaMc dnia 
9 bm. o g«xte. M.» na ementnrzai ttmikow- 
skim.

Pogrąłony w simióku
mąż wraz z rodziną

Poznań, Słowackiego 30 m. 10. 45«01g

Dnia 4 listopada 1961 roku zmarł

WŁADYSŁAW WILICKI
były długoletni ceniony pracownik Urzędu 

Miejskiego w Poznaniu, serdeczny kolega 
i przyjaciel.

Pogrzeb odbęd.zie się dnia 6 listopada 1981 r. 
o godzinie 14.36 na cmentarzu junikowskim.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają

kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego, Rada Zakładowa, 

Koło Emerytów i Rencistów.
1866-K3

• Nieruchomości
Dom stan surowy nowo 
czesny projekt 0,4 ha zie 
mi, nadające się na każ 
de rzemiosło, przy gra­
nicy Poznania w atrak­
cyjnym punkcie sprze­
dam. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 44959g.

Domek lub mieszkanie 
własnościowe kupię. O- 
fertv „Prasa” Skryta 1 
dla 44958g.

Zguby • Różne 
24 października na ulicv 
Szczepana znaleziono ru 
dego spaniela, telefon 
13-00-97 po godz. 14.

45509?

Zespól muzyczny na wc 
sela, zabawy, telefon 
77-44-14. 4M40g

Posiadani samochód 
praktykę w handlu, przy j 
mę akwizycję. Oferty 
,,Pra«a” Skryta 1 dla 
45579g.

KOMUNIKATY
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają — odbiorców gazu ziem­
nego m. Kobylin, Jutrosin, Miejska Górka, 
że: w dniach od 9 — 10 listopada 1981 roku 
— będzie prowadzone

PR Z E W O NIEN IE GAZU ZIEMNEGO 
dla celów

sprawdzenia szczelności sieci gazowej oraz 
wyczulenia mieszkańców na zapach gazu.

Intensywność zapachu gazu ziemnego będzie 
bardzo silna i będzie występowała w mo­
mencie włączenia odbiorników gazu.

W związku z powyższym o nieszczelności 
instalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu ziemnego w pomieszczeniach bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazu.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z roz­
porządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z 20 lutego 1975 r. pu­
blikowanym w Dz. U. nr 8 z 19 marca 1975 r

Kontrolę tę prosimy przeprowadzać w wy­
żej podanym okresie przewonienia gazu.

3046-K1
KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO RO^ 
BÓT INŻYNIERYJNYCH w Poznaniu w po­
rozumieniu z Woj. Przedsiębiorstwem Wodoc 
i Kanalizacji w Poznaniu — zawiadamia, 
że w związku z robotami wodociągowymi — 
nastąpi w dniu 7 listopada 1981 r. (wolna 
sobota) w godz. od 8 — 16

ZNACZNE OBNIŻENIE 
CIŚNIENIA WODY 

z możliwością całkowitego' jej braku 
w ul. Starołęckiej począwszy od ul. Het­
mańskiej i ulicach przyległych oraz 
w dzielnicach: Minikowo, Wielka Staro- 
łęcka, Marlewo i przyległe.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczy­
nienie odpowiednich zapasów wody i zabez­
pieczenie urządzeń centralnego ogrzewania.

W związku z przewidywanymi pracami mo­
gą nastąpić zmiany cech fizycznych wody jak 
barwy i mętności.

W przypadku takiego zjawiska należy od­
puszczać wodę aż do zaniku pozostałych za­
nieczyszczeń.

Za powstałe utrudnienia w zaopatrzeniu 
w wodę, KPRInż. oraz WPWiK serdecznie 
? raszają. 3177-K1
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC- 
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają — mieszkańców Osiedla 
Swierczewo, że w związku z pracami na sie­
ci gazowej

NASTĄPI PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU

w dniu 6 listopada 1981 r. od godz. 8 do 12.
Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 

czasie płomyków w piecach kąpielowych oraz 
wyłączenie ■ wszystkich odbiorników gazu.

3202-K1

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 4 listopada 1981 roku odszedł od nas uko­
chany mąż, tatuś i dziadek przeżywszy lat 62, 
ŚP.

TADEUSZ TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 7 listo­

pada br. o godz. 11 na cmentarziu parafialnym 
w Kleszczewie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Kleszczewo. 4555łg

Dnia 4 listopada 1964 roku zmarła przed­
wcześnie nasza długoletnia, ceniona pracow­
nica i serdeczna koleżanka

JOANNA CHRAPLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 7 li­

stopada 1981 roku o godz. 13.30.
Wyprowadzenie zwłok z do mu przy ul. Szkol­

nej nr 3 w Buku.
Koleżanki i koledzy

Spółdzielni „Bukowianka" Bńk.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 listopada 1961 roku nagle zakończył swe 

pracowite i pełne poświęcenia życie przeżyw­
szy lat 63 nasz ukochany ayn, »jelec, brat, 
i wujek, śp.

LESZEK JAŚKIEWICZ
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 bwi. • go­
dzinie W na cmentarzu na Mii Odnowie.

W wielkim smutku 1 żałobie pogrążona
RODZIMA

ul. Czerniejewska 6. 45634g

4. Z głębokim żalem Mwiadamiwny, że dnia 
I 5 listopada 1981 roku, zmaeł po długich
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Piątek 6 U
PROGRAM 1

16.30 — Dziennik
15-50 — Dla dzieci: Dztoteuje >- 

koś leci
N.IS — Zycie na ziemi (*) — fitan 

przyrodniczy
*39 — Rolnicze rwmowy

Sobota 7 U
PROGRAM 1

09.00 — Ma młodych wodzów: — 
„Sobótttoa”

STUDI O 2
12.00 — Piosenka na debry po­

czątek
12.40 — „Co słychać w Polsce!" 

— ośrodki dla studia — 2
H.40 — W starym kinie „Co mój 

mąt robi w nocy,” film prod. 
pot

14.55 — „Co to jest!" — teletur- 
ntej cFa dzieci

15.10 — „Flesz”
B5.4® — Magazyn «nty«n<ytoryza~ 

cyjny
«.« — Dziennik
16.99 — Ktno oko — „Kino w Ho 

sJT
17.50 — ^Magazyn pana Manna'’
18.20 — Gościliśmy ich w 

studio — 2
T8.5G — Dobranoc
19.00 — Z archiwum telekina — 

^Diament radży” — groteska 
filmowa

Niedziela 8 XI
PROGRAM1 1

07.20 — TTR,RTSS — Wiedza naszą 
szansą

09^0 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”

08.00 — „Tydzień”
08.45 — „Telewizjada*
99.00 — Dla młodych widzów: 

„Telenanek TDC” w progra­
mie m. in. „Mój generał** (1) 
— film radź

10.25 — program dnia
10.30 — „Antena”
11.00 — I liga piłki nożnej
12.45 — Dziennik
13.30 — Telewizyjny Koncert Ży­

czeń
14.15 — Losowanie Dużego Lotka
14.30 — Dla dzieci: Borys Śudatu- 

szkin, — „Bajka o Emilu” — 
— widowisko Teatru Lalek 
„Pleciuga” j

15-10 — „Wszystko o reformie*'

Poniedziałek 9 XI
PROGRAM 1 

16.30 —- Dziennik
16.50 — Dla dzieci: „Zwierzyniec” 

— „Leśna gazeta”
17.20 — „Dom i my”
17.30 — „Ile jest życia” (8 — 

ostatni) — „Noc księżycowa’*
18.20 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”
18.50 — Dobranoc
19.00 — Z arhiwum telekina „Za­

bijaka”
19.30 — Dziennik

Wtorek 10 XI
PROGRAM 1

16.30 — Dziennik
16.50 — Dla dzieci: — „Michałki”
17.20 — Polska Kronika Filmowa
17.30 — Telewizja młodych — 

„C.D.N.”
18.10 — Rolnicze rozmowy
18,20 — „Impulsy”
18.50 — Dobranoc
19.00 — Z archiwum telekina —1 

„Piwo’’ — dramat wojenny
19.30 — Dziennik
20.00 — Temat dnia „Wszystko o 

reformie”

Środa 11 XI
PROGRAM 1

36.30 — Dziennik
MiO — Dla dzieci: „Sezam”
17.20 — Losowanie Małego Lotka 

i Ezpress Lotka
17.30 — „Giełda”
17.40 — Program publicystyczny
18.10 — Puchar Europy w hokeju 

na lodzie
1Ł50 — Dobranoc
19.00 — Z archiwum teleidną — 

„Dama pikowa”
19.30 — Dziennik
20.15 — Filmoteka arcydzieł — 

„Henryk V” — adaptacja dra­
matu Wiliama Szekspira

Czwartek 12 XI
PROGRAM 1

18.30 — Dziennik .
16.50 — Dla młodych widzów: 

„Czwartek TDC” w programie 
film z serii: „Spadła z obło­
ków” <n

1*J» — Kupić ate kupić
1M» — Lekarz radzi
M.50 — Dobranoc
19.00 — z archiwum telekina 

„Poprzez piąty wjmłar'
19M — Dziennik
20.00 — Monitor rządowy /
20.30 — Na drugiej linia frontu 

(•) ..WWkoiakl”
2LM — Dziennik
22.25 — Piotr Czajkowski — liry­

ka i romantyzm — Poznań

FROOltAM 2

WIECZÓR TELEWIZJI SZCZECIN 
NA ANTENIE „DWÓJKI”

18.15 — Program wieczoru
10.20 — Najbliższe i niedocenione 

— sytuacja w rybołówstwie 
bałtyckim

» OS — Malowanie mórz — 10

19.30 — Dziennik
20.15 — Studio 2 (cd)
20.20 — „Syberiada” (t)
22.05 — Program firmowy Stu­

dia — 2
22.30 — Uroczysty koncert z oka­

zji rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej r krem- 
lowskiego Pałacu Zjazdów w 
Moskwie

23.20 — Dziennik
23.30 — Kino nocne „Starsky 1 

Hatch” — „Tygrys z Omaha”

PROGRAM 2

10.00 — „Ligabue” (3)
17.05 — „Dzień radziecki w Telewi­

zji. Polskiej
17.10 — „Październik a Polska” 

— wywiad z doc. dr J. Sob­
czakiem

IT.20 — „Donieck*’ — stolica Don 
basu” — film dok.

17.55 — „Tatarstan” — film tv 
ZSRR o Tatarii

18.15 — Rozmowa członków klubu 
b. korespondentów prasy pol­
skiej w ZSRR

15.45 — „Koń mój przyjaciel”
10.15 — „Dla chlcba panie, dła 

Chleba** — progr. pubłic.
18.40 — „Lalka” fł) — „Pierwsze 

ostrzeżenia”
18.05 — Gra orkiestra estradowa 

z Armenii
18.45 —- „Proste pytania”
19.00 — wieczorynka
19.30 — Dziennik
20.15 — „Szeryf z tamtych lat” — 

western produkcji USA
22.00— Sportowa niedziela
22.30 Śpiewa Józef Hornik

PROGRAM t
11.15 /- „Na frontach rewolucji” 

— program wojskowy
DLA TYCH, KTÓRZY PRACO­

WALI W SOBOTĘ:
11.45 — Klinika doktora Seppa — 
^/itadz.- film dok.
12.00 — W Starym Kinie: „Co 

mój mąż robi w noęy?” — 
film prod. poi. ,,

13.10 — Magazyn reporterów 
„Flesz”

20.15 — Teatr Telewizji — Stefan
Żeromski — „Przedwiośnie” 

22.10 — Program publicystyczny 
22.40 — Dziennik

PROGRAM 2

REDAKCJA MUZYCZNA NA 
ANTENIE „DWÓJKI” — „GOŚ­
CIE SEZONU MUZYCZNEGO 81”

18.20 — Mistrzowskie interpreta­
cje Bacha: Henryk Szeryng

18.40 — Mkizyka dawna na daw­
nych instrumentach: Acade- 
my of Ancient Musie

19.00 — Teleskop
19.30 — Dziennik

20.15 — „Przestępstwo prawie dos 
konale” komedia krym. prod. 
RFN

21.55 — „Listy o gospodarce”
22.40 — Dziennik

PROGRAM 2

17.45 — Język angielski (5).
PUBLICYSTYKA KULTURAL­
NA NA ANTENIE „DWOJKP
18.20 — Klub dobrej książki
18.45- — „Dookoła pewnego sede-1 

su....,.” — reportaż filmowy
19.00 — Teleskop
19.30 — Dziennik

22.35 — Dziennik

PROGRAM 2
17.15 — Język francuski (5)
17.45 — Wszechnica TP

WARSZAWSKI OŚRODEK 
TELEWIZYJNY NA ANTENIE 

„DWÓJKI”
18.20 — „Kartka z kalendarza” 

felieton filmowy o Listopa­
dzie 1918 roku

18.35 — Nasz gość — Jerzy Wal­
dorff

13.55 — Zaproszenie do Zamku
Królewskiego (1) — oprowadza 
prof. Aleksander Geysztor

19.00 Teleskop
19.30 Dziennik 

17.45 — „Poligon”
18.10 — Rolonócze rozmowy
18120 — „Sonda”
16.50 — Dobranoc
19.00 — Z archiwum telekina — 

„Beczka amonttMado" reż. — 
Leon Jeannot nowela ałmowa

Międzynarodowy Plener Bał­
tycki w Świnoujściu

19.00 — Teleskop
19.30 — Dziennik
20.00 — Do widzenia pani kapi­

tan — reportaż o Danucie 
Wales-KobyHAsklej

20.10 — Nie bójmy się samorządu 
— program publ.

20.® — Carmen — pr. baOatosry
21.30 — 24 godziny
11® — To jeszcze nie — pr. satyr.
22.00 — Wyścigi zaprzęgów impre 

sja sportowa
22.15 — Hejnał — reportaż o chó­

rze robotniczym /
22.45 — Tryptyk Duda — Gracz — 

ezyU wernisaż którego nie 
było

23.00 — Żyć aby tyć — reportaż 
filmowy

23.15 — La ei darem la mano — 
wariacje Chopina na tematy 
Mozarta

18.20 — „Trzy pola pod jednym 
niebem” film tv ZSRR

18.45 — Rozmowa z delegacją 
TPkP przybyłą do Polski na 
obchody 64 Rocznicy Rewolu­
cji Październikowej

19.00 ' — Teleskop
19.30 — Dziennik

20.00 — Dzień radziecki w Teiewi- 
zji Polskęj (cd)

20.05 — „Polacy w Rewolucji Paź­
dziernikowej”

20.15 — „Konstantan Iwanow” — 
film biograficzny tv ZSRR o 
W. Leninie

20.45 — „Syberia dziś” — film 
tv ZSRR

21.25 — „Śnieżne drogi Czukotki” 
— film tv ZSRR

21.40 — „Klinika \ doktora Sappa” 
— ftłm tv ZSRR

22.05 — „Klucze dc miasta” — 
film tv ZSRR

22.20 — „Kelbadarscy starcy” — 
film tv ZSRR

22.35 Balet lemngradzki”
22.50 — Na dobranoc gra Raj- 

mond Pauls

13.40 — niedzielne kino „dwójki” 
„Kwiaty jesieni” — jug. film 
obycz.

15.35 — Teatr wspomnień — 1971 
— Adam Mickiewicz „Pan Ta­
deusz’* księga XI — „Rok 
1812”

16.40 — „Nieliczne towarzystwo 
muzyczne”

17.40 — Niedzielne kino „dwójki” 
— „Miasto malarzy” węg. 
film dok. > '

18.00 — Niedzielne kino „dwójki” 
—’ „Ostatni rok Birkuła’ 
radź, film fab.

19.30 — Dziennik
20.00 — Niedzielne kino „dwójki” 

— filmy dok. — „Alavaro Cu- 
nial” — „Rysunki z więzie­
nia” — „Węgierski Orfeusz” — 
„Spotkanie ź Szalapinem”

21.55 — Filmoteka narodowa — fil 
my Stanisława Różewicza —

. „Opadły liście z drzew” — 
dramat wojenny

REDAKCJA MUZYCZNA NA 
ANTENIE „DWÓJKI”

20.00 — Artur Papazjan gra Cho­
pina i Debuss’ego

28.15 — Stanisław Skrowaczewski 
po raz pierwszy w Tełewizij 
Polskiej

20.50 — Roland Petit i jego balet
21.10 — Z festiwalu „Wratiślavia 

cantans”
21.40’— 24 godziny
21 50 — IVo Pogorelic: recital, 

którego nie było
22.10 — Wirtuoz fletu: Alain Ma- 

rion
22.50 — Bisy Eleny Obrazcowej
22.50 — Laureat Konkursu Wie- 

ntasKJdggp.

PUBLICYSTYKA KULTURALNA 
NA ANTENIE „DWÓJKI”

20.00 — „Serce ujrzy je w glorii” 
— Muzeum Powstania War­

szawskiego ?
Ź0.30 — „U zbiegu mórz** — film 

dok. Bogdana Kołodziejskiego 
o kulturze skandynawskiej

20.55 — „20 minut z Bronisławem 
Pawlikiem czyli dole i niedo- 

_ le zawodu”
21.15 — „Duchy, zamki i pałace” 

— Lipowiec, historia i legen­
da XlII-wiecznego zamku

21.35 — „Śpiewający . aktorzy**
21.50 — 24 godziny
22.00 — Wtorek melomana — reci­

tal Raphaola Hillyera

WARSZAWSKI OŚRODEK 
TELEWIZYJNY NA ANTENIE 

„DWÓJKI"

2«.to — Mesz gość — nienową z 
prwwodndcząeym aztabu aoty- 
kryzysowego w stoMey

20.15 — ,^5 lat Stodoły” — koncert 
wspomnień

28.45 — Reportaż TKW — bezpiecz­
ny lot?

31.00 — Centralna administracja 
w obliczu reformy

21.25 — „Zaproszenie do zamku” (2)
21.40 — 24 godziny
21.50 — Reporter TKW — UFO
22.05 — „30-lecie PAN-u"
22.20 — „Zaproszenie do zamku” (3)
22.35 — Nasz gość — Jan Pietrzak 

— (fragmenty najnowszego ka- 
baretc „Pod Egtóą”)

10.38 — IMennik
20.15 — „Przynęta” — amer. film 

krym.
21.30 — Piłkarski Totek
21.35 — „Pegaz”
22.20 — „Opowieści niezwykłe” — 

— „Wenus z Ule”
UM — Dziennik

Po remisie 1:1 w Lozannie

Legia w ćwierćfinale PZP
Piłkarze warszawskiej Legii \walj obrońcy warszawscy. Zwi 

zremisowali w Lozannie ze jali sie oni jak w ukropie. lecz
szwajcarskim zespołem Lau- 
sanne Sports 1:1 (0:0) i wobec 
zwycięstwa dwa tygodnie temu 
w Warszawie 2:1 awansowali 
do trzeciej rundy Pucharu Zdo 
bywców Pucharu. Gole we 
wczorajszym mecziu zdobyli: 
Baran w 49 min. dla Legii i 
Ravello w 85 min. dla Lausan- 
ne. Czerwona kartkę otrzymał 
kapitan Szwajcarów — Cha- 
puisat, a żółte: Załężny, Topol 
ski. Tumiński i Sikorski. Sę­
dziował Donnelli (Irlandia).

Spotkanie stało pod znakiem 
bezpardonowej walki o każdy 
metr boiska i o każda pdłke. 
Walki, która przekraczała nie­
kiedy przepisy gry o czym 
świadczy ilość kolorowych kar 
toników pokazanych przez 
dobrze prowadzącego mecz sę­
dziego irlandzkiego. Legioniści 
zagrali z wielka ambicją i jej 
chyba w głównej mierze za­
wdzięczają końcowy sułkces w 
postaci awansu do dalszych 
gier PZP.

Znakomicie w zespole pol­
skim zagrał Okoński. Był pier 
wszoplanową postacią w li­
niach ofensywnych warsza­
wian, a także miał niemały u- 
dzia! w zdobytej bramce. Właś 
nie po jego podaniu w klasycz 
na „uliczkę” Baran nie miał 
większych kłopotów ze zdoby­
ciem gola posyłając piłkę nad' 
interweniującym bramkarzem. 
Później ciężkie chwilę przeży-

Rozterki T. Komorowskiej
Na koszykarki AZS Poznań czę 

sto używa się określenia — dru­
żyna Teresy Komorowskiej, do­
wodząc jednocześnie, że bez tej 
zawodniczki zespół traci sporo na 
wartości. Wiele w tym racji, ó 
czym świadczą wyniki uzyskiwa­
ne przez akademiczkl w tego­
rocznych rozgrywkach ligowych. 
Grając bez Komorowskiej pozna 
niankj wygrały minimalnie tyl­
ko z teoretycznie najsłabszym ze­
społem — Stalą Stalowa Wola, a 
w 5 pozostałych pojedynkach 
schodziły z boiska pokonane 
znaczną różnicą punktów. Fonie 
waż sytuacja AZS stała się już 
niepokojąca, coraz częściej spo­
tykamy się z pytaniami: Co właś 
ciwie dolega popularnej „Ką­
sanie” i kiedy można liczyć na 
jej powrót na boisko.

Otóż kontuzja Komorowskiej 
nie jest żadnym nowym urazem. 
Jeszcze w sezonie, w którym aka 
demiczki walczyły o mistrzostwo 
Polski, zawodniczka ta doznała 
kontuzji stawu skokowego i ze 
względu, na mnogość różnych star 
tów nigdy nie zdołała wyleczyć 
jej do końca. Skutkiem tego kon 
tuzja wiele razy się ponawiała, 
m. in. w tym roku podczas mi­
strzostw Europy, a także już po 
powrocie do kraju. By całkowi­
cie pozbyć się dolegliwości, Ko­
morowska musi poddać się dłuż­
szej kuracji, na którą zawodnicz 
ka prawdopodobnie zdecyduje się 
po rozgrywkach ligowych.

Kiedy jednak ujrzymy ją na 
parkiecie? Przed rozpoczęciem 
rozgrywek Komorowska, by dać 
nieco odpocząć kontuzjowanej no

W poniedziałki muzea z wy­
jątkiem HISTORII M. POZNANIA 
— nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE ful Woźna 
17) — codziennie g. 10—16, wysra 
jva „ Białystok dawny I dzisiej­
szy” oraz „Tatarlana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe 
40 w Białymstoku”,

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—18 pon . nled?. 
g. 19—15, sob., dni przedśw. za­
mknięte. . / ■

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) — g 9—17, 
aledz. i św. 10—16.

MUZEUM FORTU VII - g. 
4—16, medz i Sw g 10—16.

NARODOWE (et Marcinkow­
skiego 9) — nieczynne do odwoła­

ich chaotyczne poczynania raz 
po raz stwarzały duże zagro­
żenie pod własna bramka. Wła 
śnie nieuwaga spowodowała u- 
tratę gola, gdy bez opieki do- 
został na polu karnym Ravello 
i strzałem głowa zmusił do ka­
pitulacji Sobieskiego.

Legioniści jeszcze kilkakrot­
nie (tak w pierwszej jak i dru 
giej połowie) mieli okazje do 
strzelenia gola Jednak znowu 
dała o sobie znać indolencja 
strzałowa zwłaszcza Kusty. Pił 
karz ten ma szczególny dar 
wychodzenia na czyste pozy­
cje strzeleckie, lecz cóż z te?o 
gdy jego skuteczność jest żad­
na. (leg)

Oto wyniki pozostałych rozegra 
nych spotkań. W nawiasach poda 
Jemy wyniki pierwszych meczów. 
Tłustym drukiem wymienione są 
zespoły, które awansowały do III 
rundy.

PUCHAR EUROPY
Crvena Zvezda — Banik Ostrawa 

3:0 (1:3)
Juventus — Anderlecht 1:1 (1:3) 
Liyerpool — AZ 87 Alkmaar

3:2 (2:2) 
Gtentoran — CSKA Sofia 2:1 (0:2) 
Un. Craiova — KB Kopenhaga

4:1 (0:11 
Bayem Monachium — Benfica

4:1 (0:0) 
Dynamo Kijów — Austria Wiedeń

1:1 (1:0) 
Aston Villa — Dynamo Berlin

0:1 (2:1)

dze, zadecydowano, że nie bę 
dzie grała w pierwszej rundzie, a 
więc w początkowych 9 meczach. 
Dodajmy od razu, że była to de­
cyzja uzasadniona. W chwili jed 
nak gdy ją podejmowała, nikt nie 

. podejrzewał, że drużynie będzie 
się wiodło bardzo słabo. Dzisiaj 
wszyscy obserwujący poczynania 
koszykarek AZS nie mają złu­
dzeń, że bez udziału Komorow­
skiej trudno będzie temu zespo­
łowi cokolwiek w lidze zwojować.

Tę świadomość ma także Korne 
rowska. Ciąży na niej również 
presja koleżanek z drużyny. 
Żadna wprawdzie nie powie tego 
głośno, ale gdyby mogły wyrazić 
swe pragnienie, byłby to donośny 
okrzyk: „Teresa wróć”. Z jed 
nej strony każdy tydzień odpo­
czynku zawodniczki może mieć 
korzystny wpływ na stan kontuz­
jowanej nogi, z drugiej natpmiasi 
każde zwycięstwo drużyny może 
mieć niebagatelne znaczenie v 
końcowym rozrachunku. Ligę 
przecież w tym sezonie jest krót­
sza niż w poprzednich. Towarzy­
szy więc Komorowskiej pewien 
lęk psychiczny przed wyjściem 
na parkiet i możliwością odno­
wienia się kontuzji. Ale również 
mocno powraca natrętna myśl: 
„A co będzie, jeśli spadniemy z li 

’ gar*.
Wybór nie jest łatwy. Jedno 

wszak nie ulega wątpliwości. De 
cyzję o ewentualnym wyjściu na 
boisko może podjąć wyłącznie 
sama zawodniczka. \ Bo nikt in­
ny nie może kłaść na szale zdro­
wia zawodniczki i punktów po­
trzebnych zespołowi, (wił) 

nia, g. 19—15 śr., piąt. g. 12—18, 
sob. zamień.. Wolne sob. g. ‘9—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek; — g. 9—18. Sr. 
15—18, wolna sobota 9—18, niedz. , 
św. g. 10—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— czw., piąt. i sob. 9—15, 12—18,
niedz i św.. 10—15. wt zamknię­
te - wystawa Z. Demkowskle?

Medale t rzeźbv 1950—1980” od 
16 X do 29 XI, 8 XI zamknięte.

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16, niedz. 1 św 
g 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - g. 
9—18, niedz. i św 10—16, wolne 
sob. 9—18 — wystawa -W 100 ręcz 
nice urodzin Władysława Sikor­
skiego” .

MUZEUM W ROGALINTE — nie­
czynne do odwołania.

MUZEUM LITERACKIE H SIEŃ 
KIEWICZA (St Rynek 84) — g 
10—17, sob, niedz g. 10—w. 1

MUZEUM b obozu kamo-śled- 
czego 1943—1945 w Zabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) - g. 9—16, wiedz, 
g. 10—16.

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Eintracht Frankfurt — SKA Ros­
tów 2:« (0:1)
Barcelona — Dukla Praga 4:0 (0:1)
AS Roma — FC Porto 0:0 (0:2)
Tottenham — Dundalk FC

1:0 (Ul) 
Standard Liege — Vasas Buda­
peszt 2:1 (2:0)
Velez Mostar — Lok. I.ipsk

1:1 te. 3:5 (1:1)
Dynamo Tbilisi — Bastia 3:1 (1:1) 

PUCHAR UEFA
IFK Goeteborg — Storm Graz

3:2 (2:2)
Dundee Utd. — BorussU M—G

5:0 (0:2)
Arsenał — Winterslag 2:1 (0:1)
Sporting Lizbona — Southampton 

0:0 (4:2)
Carl Zeiss Jena — Real Madryt

0:0 (2.3) 
Radnicki Nisz — Grasshoppers

2:0 k. 5:1 <9:2)
Lokeren — Arls Saloniki 4:0 (1:1) 
PSV Eindhoven — Rapid Wiedeń

2:1 (0:1)
Boaytsta Porto — Vałenc1a

1:0 (0:2) 
Neucbatel Xamax — Malmoe FF

110 (1:9) 
Hamburger SV — Bordeaute

2:0 (1:2) 
Kaiserslautern — Spartak Moskwa

4:0 (1:2)
Arges Pitestl — Aberdeen 

2:2 (0:3)
Dynamo Drezno — Feyenoord 

1:1 (1:2'
Dynamo Bukareszt — Inter Medi- 
lan 3:2 (1:1).
Hajduk Split — Beveren 1:2 (3:2' 

(o-wib

Kolarze z CSRS
w Wągrowcu najszybsi
Po pełnym niepowodzeń sezonie 

kolarstwa szosowego rozpoczął 
się okres startowy kolarzy prze­
łajowe ów. Jedną z pierwszych im­
prez tej dyscypliny w naszym kra­
ju jest wyścig o „Grand Prix” 
redakcji „Dziennika Ludowego”, 
który składa się z czterech jedno­
dniowych zawodów rozgrywanych 
w różnych miastach. Pierwszy z 
nich odbył śię we Wrocławiu, a 
wczoraj przełajowcy ścigali saę w 
Wągrowcu.

Na starcie kategorii jęmiórów 
stanęło 17 kolarzy, z których naj­
szybciej metę osiągnął Szwajcar R. 
Pastal wyprzedzając o 8 sek. B. 
Radeka (CSRS) i o 45 sek. L. Reu- 
zingera (CSRS). Najlepszy z Pola­
ków — S. Barul — przybył na me­
tę jalko czwarty w 1 min. i 25 sek, 
za zwycięzcą. Wyznaczoną pętlę 
iuniorzv jx)-konywali przez 30 min. 
plus jedno okrążenie.

W wyścigu seniorów jadących 
przez 50 min. plus jedno okrąże­
nie było sporo emocji. Niema’ 
od startu doskonale spisywał 
się czołowy polski kolarz prze­
łajowy G. Jaroszewski prowa­
dząc wyraźnie stawkę 38 za­
wodników. Jednak kryzys na 
ostatnim okrążeniu spowodował je­
go porażkę z M. Kiserą (.CSRS) o 
26 seik. Trzeci był P. Roucek 
(CSRS) 35 sek. za zwycięzcą. Pech 
nie oszczędził innego reprezentan­
ta Polski A. Mąkowskiego, które­
mu defekt roweru pokrzyżował 
szyki i w rezultacie ten doskonały 
przełaj owiec uplasował się na 5 
pozycji ze stratą 1 min. i K sek. 
do Kisery. (leg)

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g 
10—17.

MUZEUM W KORNIKU — g 
9—16.

MUZEUM A. MICKIEWICZ* 
(Smlełów) - g. w—16, niedz < 
10—18.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(KóSeiuszkt 12) — g. to—15. Sr 
piąt. g. 12—18 wystawa: Malar­
stwo 1 rysunek W. Śniadeckiego 
(do 30. XI).

IZBA M KONOPNICKIEJ (K1- 
Uńskiego 4) Sr l pt^t. g. 11—14

MUZEUM M. DĄBROWSKIEJ 
(Russów) — g. n—Yl, śr. ‘ i piąt 
g 12—18

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa indywidualna Jana Zycha 
z Krakowa — g. 10—19, wolne sob., 
niedz. g. 10—15 (do 13. XI).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Z. Kaczmarkiewicza — 
g. 10—20, niedz. g. 12—18 (do 9.XI)

PAŁAC KULTURY (hall kino­
wy) — wystawa wdyawnictw rar 
dzieckich — g. 12—M (do 11. XI)


